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ROK IV WTOREK 14 GRUDNIA 1948 ROKU Nr, 342 1287) 
··w' & 1M CStfS " 

Pod sztandarem Marksa. Engelsa. Lenino. Stalina 
Dziś 10 Warszarwie zbierają się Zja2dy oby Praktyc7/na realizacja jedn08ci ruchu TO-

d'WU partii rdbctniczyoh: PPR i PPS, ab1J botniczego) powstanie Zjednoczonej Partii 
iwhwalić połączenie szeregów obu partii Klasy Robotniczej, pos-tugującej się orężem 

Pogł"bl'anI'e uczu~ "Klasa robotnicza d· · I~ ma- - . 1_ ·· proletariackich w J·edną partię marksistow- "" \: przo uJąceJ nau",. rl'S'lZmU-""'f.~·n'/,zmu, czer 
I'nternac]'onall'zmu pro )'ednoczy si'" politycz- . , k ka b · d ·A""~.:1 • ską polskiej klasy robotniczej, Już jutro " ptąceJ szero o ze s r mcy OSW"-"'kczen 
letariackiego w szere- nie po to, aby wzmóc, od · · P t· · W h·· k ' K obra, dawać będzie w t:3tOl"P.'łf Kongres ZJ·ed- prz uJąceJ ar ~~ - szec zWtąz owej 0-

~'" gach Zjednoczonej rozszel'zyc i podnieść ' t 'P t ·· (b 1_ ·M) b · , noczeniowy. . munw yczneJ ar ~~ olNze~ w) wrącej 
Partii, uświadamianie na wyższy pOZIom swą d . iad . b d· . Z· 

Marzenia klasy robotniczej o jedności jej członkom wielkiej walkę klasową, ktQ,)'a wzory z osw czen u own~ctwa 8OCJa~-
proletariatu stają się oiaJem, Jedność pro- przodującej roli ZSRR jest walką o nowy u- stycznego w ~w'tązku Radzieckim, . ułatwi poZ 
letariatu polskiego) o którą walczyli, za w walce międzynaro- · strój społeczny, o so- skieJ klasie rabotniczej jej p'raoę ~ walkę nad 
którą przelewali swą krew, oddawali swe dowej klasy robotni- cjaIizm. Tylko przez budownictwem fundamentów gospodarki sac-
życie najlepSoi ludzie polskiego ruchu rabo- czej z imperializmem, świadomą, rewolucyj- }atwtycznej w Polsce, pobudzi do życia, 
tnwzego: .Ludwik Waryński i Jam Pietru- z podżegaczami wojen- ną i zorganizowaną przekuje w czyn milionów te wszystkie 
sińs7ci, Róża Luksemburg i Feliks Dzier- nymi, w walce o po- walkę klasową prole- przeogromne twórcze siły, jakie tkwią w 
żY11ski) K,asprzak i Okrzeja, .Marian Bu- stęp świata i realiza- tariat może stac się polskiej klasie robotniczej) w masach pra-
czek i Alfred Lampe, Marceli Nowotko i cję ideałów marksiz- twórcą lepszego sp 0- cującego chłopstwa i tO inteligencji pra-
Paweł Finder, Barlicki i DubOis) Mieozy- mu-leninizmu - to łeczeństwa - całko- cującej. 
sław Kalinotvs7ci i Karol Śtoierczewski, - pierwsze czołowe i na- WICIe wolnego od Jednocząc szeregi proletariatu polskiega, 
stała się faktem. czelne zadanie poli- wszelIdego wyzysku, mObtlizując najszersze masy pracujące do 

tyczne Zjednoczonej a więc i od podziału budowy lepszega) szczęśliwszego ustroju -
Sprawa jednaści proletariatu polskiego Partii w nowym eta- na klasy". ustroju socjalistycznego - pogłębiać bę-

zwyciężyła na zawsze! pie r~zwojowym". (Bolesław Bierut) dziemy jednocześnie poc;:ucie więzi solidar-
Możemy tak mówić &atega) że uchwały ności międzynarodowej oraz braterskiego 

~jazdów Partyjnych i Kongresu Zjedno- sojuszu z krajem zwyćięskiego sacjalizmu 
czniowego przypieczętują w gruncie rzeozy ~jednoczeniowego posiadają znaczenie histo I botńiczej pomnaży siły tej Partii, wzmocni - Związkiem Radzieckim) z krajami denw
fakt już dokonamy, Bowiem w umysłach i ryczne, I dlatego wł.aśnie stanOWią one jej autorytet) powiększy i pogłębi j'ej kracji ludowej oraz z walczącą klasą ro
sercach rabotnitr.ów-peperowców i pepesow- trwałe osiągnięcie, trwaly dorobek polskie- wpływ ideolagiczny i lJolityczny wśród botniczą oq,lego świata. 
ców, w myślach i uczuciach calej klasy ro- go ruchu robotniczega, trwałe zwycięstwa najszerszych mas pracuji!cYch miast i wsi, W tClj bowiem w't-ęzi polskiego rt~chu ro
batniczej jednaść proletariatu palskiego polskiego proletariatu. I dl<uego właśnie spatęguje jej przodującą rolę uśród stran- botniczego z międzynaradawym ruchem ,'.0-
j est już urzeczywistniona. Urzeczywistnia- powstamie Polskiej Zjednoczonej Partii Ro- nictw demakratycznych. botniczym widzimy rękojmię zwycięstwa 
na grunt cwnte i trwale. I nie ma już takiej botwiozej jest rzeczą trwałą, jest trwałym Wzmocnią się podstawy polityczne wła- sprawy rabatniczej, zwycięstwa sil pokoju 
siły, która potrafiłaby ten fakt przekreślić, zwycięstwem proletariatu polskiego. Ba- dz,:-' ludowej. Wzrośnie pOIJ)(l{ja Państwa lu- i postępu nad siłami wstecznictwa, zdzicze-

Klasa rabotni cza Palski już przegłosowa- wiem) jak powiada Lenin, ,- trwąłe Jest dawego wewnątrz i nazewnątrz, co ułatwi nia faszystowskiego, wojny i imperializmu. 
,:a Za jednością, Przeglosowala czynem, gdy w rewolucji tylko to, 00 jest zdobyte l/rzez walkę z przerostami biurolcratycznymi) I dlatego dziś, w dniu) gdy w Stolicy na
,14 apel górników kopalni Zabrze-Wschód masy proletariatu". utrwali więź między organami Państwa tu- szej, w Warszawie, radzić będą delegaci 
?dpowiedzialy nie tylko miliony robociar- Polski ruch robotniczy) polska klasa TO- dowego a społeczeństwem, ułatwi walkę, z wy bram na Zjazdy Partyjne i Kongru 
Ikich serc, ale i miUony robociarskich rąk. botnicza wchodzi w nowy etap rozwoju, wrogiem klasowym i silami antydernokra- Zjednoczeniowy, będą z nimi umysły i ser. 
f r zegtosowala dziesiątkami milionów met- Jedność wewnętrzna jaką osiągnęła) wzmac tycznymi. oc\. milionów i milionów robatników) pracu
rów tkanin) mili01'!ami ton węgla, mili~- nia ją jako przoflującą ~ilę narorlit. St'u'a- Już zapowiedź zjednoczenia ruc1t)~ 1'0- jących chłopów i postępowej pracującej in
.lti par obuwia) milionami sztuk ~~ztezY, rza to pomyślne warunki (U .. wypełn'ie'(lM ' botniczego wzbudziła niewidziany zryw za- teligencji. 
ni J,wnami kg, cukru i innych artykutow wy przez kl'JP! robotniczą jej historycznega za- palu i entuzja:zmu milionowych mas ro- Niech żyje jedlność klasy robotniczej! 
'Fadukowanych ponad płatn, 'l daJnia, - budowy nowego socjalistycznego bo~nik6w, chłopów .i, inteligencji v:acUją-l Niech żyje 8Z:~ ZjednoczOlMj PartU 

I dlatega 1Ol<M-nie uohwaly pdlączen;wwe ustroJU. DeJ, co rtmalailo SWO) wy'raz Ul C~yn't6 Kan- KlaBy Robotniczej - Bztarndar. Mark8a, 
,~jaz~ PaTtll1ntJCĄ" ft!)hw!U1l KOtłflT68U P-OW8t'111niP- Z.'ieanoczonej Partii Klasy Ra- f1.r.esowym. Efłg-l8!J. 1.«ninG , Bt~!J 
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Str. : 

Delegac· zer on j o zi na Kone Zled oczenia 
odiechali do Słolicy żegnani erdecznie przez tysiączne rzesze mieszkańc6w naszego miasta 

d7?~Yby ni~ przejI?ująco zimna pogoda, !Ilcza ~odzl! Niech tyje lud polski! Niech nę. UdekorO".vany pociąg czeka jut na nie
ś en wczoraJszy nOlllłb.y wiZystk1e znamiona :ayje ZJednoczona Partia Klasy Robotniczej!" codziennych pasa!erów. Gdy schod:z:1 z try
.;vięta Pierwszego ~aJ~. Miasło przybrało Orkiestra gra "Międzynarodówkę". Wszys- buny tow. Joanides rozentuzjazmowani to
s·ę c!erwtenlą, z ~!{)sni.lww ra~iowych płynę- cy śpiewają. Wznoszą się zaciśnięte pięści. warzysze chwytają go na ręce I wynoszą na 
ły dzwięki melodu, ulICami cI}\gnęły. kolum- Po przemówieniach tow. Stawińskiego Win peron śpiewając bojową pieśń klasy robot

Senat k demicki 
Uniwersytetu Łódzkiego 
do 

Kongresu Zjednoczenia 
ny maszerują~ych robotnikow, niosących centego i tow. Domagały zgromadzenie zo- niczej. 
sztandary I transparenty. Brakowało tylko staje rozwiązane. Delegaci opuszczają trybu-I 
slolie&. Zastępowały Je promiennie uśmiech
nł~te twarze łodzian. 

8. Klimcsak 

w dniu 6 grudnia 1948 r. Senat Akade
micki Uniwersytetu Łódzkiego przesłał 
na Kongres Zjednoczenia Partii Robotni
czych następującą rezolucję: 

Ze wszyst1dch ul:c wyłaniają się delegacje 
fabryczne i dzielnicowe śpieszące na Dwo
neo Fabryczny, by pożegnać delegatów na 
Kongrel 1 życryĆ im szczęśliwej podrób 
ouz pomyślnych obrad. Napisy na transpa
rentach zaczynają się od słów:, "Wykonali
~my plan... "Tyłe i tyle metrów już poszło 
" 'wlał, a będzie 7.robione w tym roku Jesz
cze iyle I łyle". Dumnie maszerowały ko
lumny. 

Plac przed Dworcem Fabrycznym zapeł
niły tłumy robotników, wszystkie ulice wy
lotowe pełne s7.tandarów 1 delegacji. Fron
ton gmachu dworcowego zmienił dziś swą 
barwę. Z s7.aro-bnmatnego stał się czerwo
nym od zwisających flag. Postac;e dwóch ro
botników złaczonych uściskiem dłoni domi
nUją nad całym placem, również tonącym w 
czerwieni. Nieustannie grają orkiestry. 

Milknie dźwJęk trąb, gdy na trybunie uka
zują sIę delegaci z ramienia PPR i PPS. Za 
nimi pokazuje się delegacia robotników 
PZPJG Nr 3, tych, którzy ofiarowali Kon
gresowi p:ękny dywan. 

Wiec rozpoczyna tow. Widawski 
"Cała proletariacka Łódź solidaryzuje 1I1~ 

II ucbwałami KC PPR i CKW PPS o połą
czeniu obydwu partii w jedt:ą Partię Klasy 
Robotniczej. 

.. Jedność, jednoś6, jedność!" - skanduje 
liedemdziesiąt tysięcy ludzi, zgromadzonycb 
przed dworcem. 

Przemawia pierwszy sekretarz ŁK PPR. 
tow. Dworakowskl: 

,,Łódź robotnicza jut jelit jednolita. Te 
wspaniałe sukcesy naszych robotników są 
właśnie rezultatem jedności· działania, jaka 
lowarzyszyła naszym wysiłkom w pracy nad 
podwyższeniem I ulepszeniem produkCji. 
Czerwona Ł6dt, Łódt Walcząca 'le n po
'rednlctwem swych delegatów serdeczne po
.drowienia Konp-rf'sowl Jedności". 

"Niech żyje Zjednoczona Partia Klasy Ro
bOłnłczej!" 

Tow. Widawski, przewodniczący zgroma
dzenia komunIkuje w tym momencie, te 
przybyła w tej chwil! delegacja towarznzy 
z zagranicy, że mip,dzy nimi znajduje się wi
capremier rządu gen. Markosa, tow. Janłs 
Joanides, członek Biura Politycznego KC Ko 
mun j styc7.nej PartU Grecji. 

Zebrani natychmiast reaguj, ,łołnymi 0-
krzykami na cześć Walczącej Grec,t I gen. 
Markosa. Na twarzy tow. Joanldesa maluje 
,ię wzruszo.nie. Tuż obok niego stoj, dele
gad bra-vlii;::cv, tow. tow. Mario Shenberg 
I Pablo Rodr j ""l"z oraz delegat Unii Porod
niowo-Atrvlwńskiej, tow. Jusu:! Dadoo. 
"Przywoże "'Jam gor~"o. r"'V()'" (':ldne, bra

terskie pozdrowienie cd li':;'SY 'robotniczej 
Walczącej Grecji - zaczyna swe przemó
wienie tow. Joanides - od całego narodn 
rrecklego I jego Armii Demokratycznej._ 

"Lud nasz uczy się na podstawie Waszych 
roobyczy l Wasza zwycięska walka jest dla 
niego natchnieniem. NieCh iyje klasa robot
mfflnlllllllrrJfrmtJtll'!'ll1l1Ultlll11111tll:llnl11111nlTlIJmmmlIlmTIrmmmmrmltiiliitiitiilirililiLRh 

Depesza wicemin. Szyro' 
do Centrali Tekstylnej 

z ucz y e 
4 

W momencie uroczystE'go otwarda Kongresu Zjednoczenia 
Jutro w godzinach porann3'ch na sy- słuchają transmisji radiowej. z otwar

gnał rad10wy zahuczą wszystkie syreny cia !{ongresu. 
fabryczne w naszym mieście _ dając j P? wysłuchant lu adudycjl wszy_ey uda-

. ą SIę Z pOwro em o pracY. 
z~ak rozpoczęcia Kongresu ZJednocze- W czasie nadawania audycji ruch ko-
nIa. Na sygnał syren - we wszystkich I łowy w mieście zOstanie wstrzyma
fabrYkach, zakładach pracy I unędach ny _ aby również I przechodnie mogli 
nastąpi przerwa w pracy - a pracow- Wysłuchać audycji radiowej z urOCZY-I 
nicy udadzą się do świetlic - gdzie wy- stego otwarcia Kongresu Zjednoczenia. 

"W obliczu mającego nastąpi~ donIo
słego faktu Zjednoczenia Partii Robot
niczych, będącego świadectwem konso
lidacji i wzrostu znaczenia w paflstwo
wości naszej klasy robotniczej, Senat 
Akademicld Uniwersytetu Ł6dzkIego 
deklaruje swoją solidarność s dążenia
mi świata pracy do przebudowy ustroju 
społecznego w duchu sprawiedliwoAd l 
zgłasza gotowość uczestniczenia we 
wszelkich poczynaniach, kt6re Zjedno
czona Partia Klasy Robotnicze' .echee 
podjąć w dziele rozwoju kultury l roz
powszechnienia jej osiągnięć dla dobra 
szerokich mas narodu". 

Budżet państwowy na rok 1949 . 

ulwierdza słal.ośc nas.zei wal Iy· 
Warszawa. PAP. - W !lWią:z:ku % uchwale- W %Mą:nku li tak znacznym rozbe'lU'D4em ld.ch Danych osiągnięć J1Właacza ,..11. pny-

ni€m przez Radę Ministrów projektu bu~e zadań budżetu, poważnym osiągnięciem' jest pomnimy, że w wielu kraiach z.achodn:io
tu j3ań'Stwowego na 1949 rok, redaktor Pol- pełne tJrównoważenłe .trQny 1'000.r,ohodowej 1 cw-cpej~kich, znacznie zamożniejszych od 
sklej Agencji Plra90wej PAP, ob. Narei z.wr6 przychodowej. W ten apoos.ób na cele bucHe- nuzego i rnaczn.1.e mniej DWizczonych d:z1a. 
c:i1 'ię do InIiJnJistra Skarbu KOiIl8ła,ntego towe ofe będzIemy merpM hcJdków w dro. łaniami wojennymi, system kartkowy 1 po
Dąb~ltl:ego li prośbą 4) krótkie IIcbarak-. dze powIększenia ~jł, co powłnno dać W'ame ograniczenia w konsumpcji obowillzu
teryzowant.e zasad, na który>cb budżet ten w re:zultac1e dal!l1Łe poważne ~ocnJenje 5 .. w dalszym Ciągu, Na tle zróWJ1OW3.ten1a 
2:ostał zbudowany. wartości naszej W&luły. W tym 8ta:n~ 1"Zec:&T budietu ! . 2:ll1es1enJa IYIłtema kartkOWelG 

Na powyi;szy temat minister SkaJrb'U udme budiet na 1949 rok n1e tylko, te nie rakła- !:l .• Jen! iIę takłe nkłAcl płae _ 1M" rok. 
l:ił następuiącej odpowlied7ll.: c1a Jakł.e.ttl'OJ:włek zmiany w DMZYm ,ysternle W a.łołeD.łacll budowy budie'u PI'II11ęt. so. 

Projekt budżetu na 1949 r. r6tni 11ę od walutowym, lecz przeciwnie, zdąża do daJ- sta.Ja lI86&da. a.by u.równo ceny Jak t pła. 
bud'żetu na 1948 rok przede wszystkim tym, sze~;) umocni'enia waTt oŚCI ~dza będlł- ce mogły by6 .ta.b1lne Da ~ aałeco 
że objemuje on całość wydatków państw~ cego dzi8 w obiegu. 1949 roka. 
wyCh, a więc nie tylko wyda~ admlni- Jeś1d chodzi o dal$t.e zasadnicze 2'lDl1any Wymi.eo:Rem tYlko D1ekt:óre .m.a:r 'W pn 
!tracji państwowej, lecz r6w.nń.et wydatki w projekcie budtetu DA 1949 rok, n.a1dałoby jelto!.e bu.d2'.etu na 1949 rok. Obeze:rn!eS bu.. 
inwestycyjne i to zarówno a~acll, podJk:reślió lIPl'&'Wę młeslen1a system1l ka.!4. dżet b~1ie omówiony w toku prae Se~u 
jak i przedsiębIorstw państwowych. kowego. co jest niewątpllf.wie jednym z wieI nad bud2etem. Obecnie pragn~ jedynie pod.o 
! .. " ........ Uł ..... lłłl., ... IIU .. IIU ..... IIIIII ...... III ................... UI ....... " ...................... " ............. u ...................................... Ił ... " ....... ! kreślić, że 'WSZYStkie nase oslłł~ DA 04 
i : clllku bud!et6w pail.twowyeh okuaJJ" .~ 
~_'; I mołIłwe pn.ede 'MIZYStkfm dlałep, t.e pO-Do Czytelnl'ko' W 'łrafIl~my obron!6 ~ Da8'ftCO płeu.łll-
: i dm. Pol1ty1ca budżetowa lila 1949 rok bęMI. 
~ . i wtięe kontynuacją dotycllczas prza 12M .to-
- Do1wn.uJe ~ hWoryc=ne Ju.zo sjednocs .... War robotnic."J. Łąe.t ... oby .. partie ~ 1OWIan ___ e_1 _m_e_tod~y_. _________ _ 

:,: ,ohocmca: PPR i PPS. POWII4}' PoUM Z~ Partia Robołllica - Jednolita _r. \ 
~leninocc,kc pcudc poUIcH,o proZ.wicłu. ! Zamordowanie dzlałacz8 komun\stycz-

~: ŁqC:Ią alt pUma obydwu pGrtif. R6tmid i lIC Hrenl. Ł.dń dokOfNl}e ... ~ ł. p . 
,"społów redakcyjnych .. Kurie,.. Populameso" I ,.Glom Rob~o" • .". dnUl 16 ,nulnic nego W aryzu 

ł:.::::::: br. ukUe nł ,n-'Ssr numer połQCSOl1el ,ucty - "Gloa Robomiczy" organa l.6d%JUego :,_:;:::::::: Jl~t!o~~T .. !-'i~ No~:=~~~ ~ !r-rr. i J1"ojew6dskieB. KomileM"" Polskiej ZjednOCS01łeJ Partii RobornicseJ. _ mieściu Pa.ryt& _ St. Mande dzia.łaeza komu-
Oddając nowe, połqczone pismo w ręce Czytelnik6w, wierzymy, że pokladane~o te nas nistycznego _ Andre Houillier, który rozkl&-

zaufania i nadziei nie zawiedziemy. jał reprodukcje afisza. w obronie pokoju pę-

Pragniemy, aby pismo nasze było organem najueruych mIU robotnilWw, chlop61.o I frt. dzla. malarza Fougeron. Houillier, b. radca 
łeligmcfi pracującej, aby lamy jego były Jak najnerzej wykor:rysean. przez Wcu, rtai : miejski St. Ma.nd& oras działa.cz .wiązkowy, 

- bru udział vr dw6ch wojnach 'wiatowych. 
Czytelnicy. ~ Był on dekorowMl.Y "'Y!o~ odznac:..eniam1 

Post4rc:my nt IpelnU w,1ummie Lenina i uczynić " naszej JOnty nie 'ylko kolektywn.,o .francuskimi za :waleeznoA6. 
ąitator-. .ze i kolekt~.Ko or'lUJia:.tOT&. --o-

." prtUIY I _le. Ja~ eselta kluf robotnbą lIC drol.. budowniCłU!wl PI-J, JepatiJ, 
,ocjalistycmeJ Polski - chcemr być razem. J1'ami .., Jednym aeregu. Wasze tro.ki - btdł 

nauymi tro.kaml. Wone .-.ycif.'łIUII - btdt nanymi ~. 

Marsz na 
Pekin i Nankin 

.. 2: okazli wykonam:!~ pnedtfll:'JDluowe&"o 
planu obrotów ha.ndlowyeh na rok 1948 
wyrażam uznanie dla dyrekcji I pracow
ników Centrali, Oddziałów, Hurtowni, -
Magazyn6w ~ detalicznych punktów l'P1'Ze 
da.ży. 

Stać btdm-r ,.. #rdy int~ ll.,. r.bełnJczej i - precuJącycA, __ ~ 
..",tooci JICIIGd _Jcai.unu-lenlnismu, .aMld ,olldamooc'- międS)'lłłJl'OdoweJ i Jedttokl ... ,6te 
Polskiej Zjednocsonej Partii Robotniczej. 

11',zy.tkich Czytelników i PrlmUmerator6w ".Kuriera Popularnego" I "GIOlU· -,--my 
lo dal.uso c::rytania, prenumerowania I N:lpOWlSechniallia ,... .. go pisma. ZaPftmi4my 
Mszych C:rytelnik6w, " dololymr wlSelkich IfaraJt, aby Iłowe pimlo IttfOl"7lłOWlJlo ". et 

IV porę i rzetelnie o w&%ystkich wydarzeniach IV kraju i sagranicq. Przfn wla.łciwe, mar1ui
.towskie na.łwietlcllie wydarzeń, przez wskazywanie trudności i osiągnięć, prns przekazy· 
wani. dolwladcseń, .łarać nt będziemy jak Tl4jskuteczrliej służyć sprawie polskieBo robotnika, 

PARY2: (pAP). - Agencj. France PreM • 
donosi z Pekinu, te w nleddelę wieczorem 
chlńskle wojska ludowe znajdowały się o 15 
km od miasta. Walki tocq się w CzlnA"~Bo ' 
na północ od Pekinu na linii kolejoweJ. pro
wadzącej do Kalganu. 

W walce o popraw., lltopy ty~ej 
mas pramdących I realizacJę plan'll fi. 
nanrowego gospOdaTki narodowej, ode. 
grała Wasm. Centrala. dużą rolę t osią· 
pęła piękne wyniki w rozbudowl'e so
cJa,listycznego handlu państw~. 

Podsekretarz Sta.nn 
(-) E. Sryr 

W- Ażaiew 

flhlopa i Inteligent4 - buduJqCflgo SocJali:rm. 
lł.EDAKCJA.. 
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LONDYN (PAP). - Jak donon agenc,a 
Reutera z Nankinu, minister obrony generał 
Ho-Ying - Chin oświadczył na po'siedzen1u 
rady politycznej Kuomintangu, że oddzlały 
chińskiej armII ludowej przerwałyIlnię ko
lejową. Tien-tsln - Pukow na południe od 
CZ1I-Sien w odległości łO km na północ od 
Nankinu. 

Daleko od Mosk"\'Vy 
_ Zwrot pod kątem stu osiemdziesięciu z nim prowadzić mysiej walki o głupstwa I 

stopni... \ Od żony coś mi przypadnie, gdyż On czeka,n~ rozporządzenia z Moskwy. ~e 
zdążyła już sprzedać kury i naczynia ku- ka. - mO~lę - na rozkazy -. d~kąd Je-
chenne • chać. Czy Jest już rozporządzenie. Proozt 

WszYscy roześmieli się. w takim razie telegrafować na jego adrM. 
Wypadnie wam stworzyć oddział i 

kierować nim. Transportu automobilowe
go i mechanizmów nie można pozostawić 
bez gospodarza - powiedział - postano
wiłem naznaczyć was naczelnikiem tego 
oddziału. 

Fi1imonow zmienił się na twarzy, po
dłużne zmarszczki obok ust, zarysowały 
się wyraźniej. 

_ W pracy mojej nie wykazałem się 
dotychczas niczym szczególnym. Nie wiem 
czy starczy mi ognia, . czy ?i.e zaw.io~ę? 
Jest to duża rzecz, moze lepIeJ będZIe Je
tli zostanę pospolitym pracownikiem od
działu. 

Wasyli Maksymowicz obszedł długi stół 
i zbliżył się do Fi1imonowa. 

- W ankietach wydziału personalnego, 
do których odsyłaliście mnie, zaznaczone 
jest, że byliście kierownikiem biura tran
sportu an.tamobilowerlo. Poza tvm na :led-

nej budowli zajmowaliście się mechaniza
cją. 
Inżynier uczynił ręką gest, ale Batma

now uprzedził jego odpowiedź: 

.. Telefoniczna roomowa zaczynała Bił 
Zadzwomł telefon xmędzym.iastowy. ~at przedłużać. Batmanow zoczerwienił się ca-

manow podszedł do aparatu. SłuchaJąc ł d ·łk dz· łoś . 
jego odpowiedzi Załkind powiedział: - y OB tmWYSI u Pinfrowa eruał g neJ rłozmoh-. R b· . ń k Alb k ·t t wy. a anow ormowa o wys anyc Dzwomą z u leza s a. o z oml e u tr rt h t ·ał6 . żywIł ,. R . t·· lb łn ·k P' anspo ac ma en w 1 OSCI. oz-- Chcecie powiedzieć, że tu prace pro- reJonowego par n, a o pe omocm an- .. .. li· kał b k 

wadzone są w stokroć większym rozmia- st~owego Komitetu Obrony. mawlaJ~C m~clerp Wle pu o rącz ą po 
rze! Ale człowiek musi iść od mniejsze- Batmanow musiał krzvczeć do słuchaw- szklanej tafli stołu. . . 
go do większego. Powiem nie kryjąc się: ki. Czynił to z wysiłk-iem, głos jego na . K~~ow zaczepo:e ~u. SIę przyglądał: 
żądać będę od was wiele. Ale za to stwa- wysokich nutach opadał. plerSCJ.en ten za~wa.zył J~z <:>dda~a. 
rza się dla was możliwość odrobienia za- - W okresie wyborów do Najwyższej - Czy wam me wyda~e ,SIę dziwnym te? 
ległości. • Rady Republiki wypadło mu często wy_ przestarzały symbol małzenstwa u ~omum- , 

_ Pomyślę, - odpowiedział Filimonow. stępować przed wyborcami - powiedział sty Bat~!ino~a? :-- zapyt~ł Zallunda -
Batmanow nie głośno roześmiał się. UŚ- Załkind - Na placu miejskim, w fabryce Cz'f .m~liwe Jest, ze naczelnik brał ślub w 

miech zdobił jego poważną twarz, która remontu koleji, na budowie mostu... Był kosClele. . ,., ... . 
zmieniała SIę i robiła się jakąś bliską. silny mróz - tak że naczelnik zerwał - Ten plersClen. n~e Jest zWlązany u rue-

_ Nie zrozumieliście mnie towarzyszu! sobie głos. . . . . ,., go z obrzędem. k?sCleln.ym. Wypadło mu 
Do sprawy waszej nominacji nie zamie-I . - Poco tu maCle przYJezdzac. Dam so~ bar,dz~ często. zye b~z zony,. często ~o~t.a
rzam powracać. I wy możecie o tym Vfię- ble, radę s~! - ~yczał Ba~anow. J~ ~ac Się, ta~ ,ze pewn~go dma umó'7'lh s~ę, 
cej nie myśleć, gdyż jesteście tak, Jak J kOllCZę przy~m.owac .. Im prędze~ .o~ wYJe- ~e b~ą nOSIe obrąCZ~I., Batm~now zart.uJe, 
mianowani. Proszę zająć się najszyb- dzi~ tyn;t le~)leJ. M6Wl~, tym lepIeJ,.lDl prę- ze to ~m. p~maga. my~lec o sobIe nawzajem. 
sz..vm skomnletow;onlQlD. oddziału. dzel odledzie.. On mrue krE'D1l1 .... nlA mogę I Z,"1"tJllA 1 me zdelmUl&.. d. C ~ 



ar, • • • - enlnlZ 
~ Sztandar Pol kiej Zjednoczonej Partii Robotnicze; 
l Jjemy "" epooe. "" ~ waąatld. gtilQtur burżuazji "" ruchu robotniczym. wf robotnlcremu i l1M'Gdowi poIU;iemu.\ marksizmu-leninizmu. Ideologia markslz .. 
O ~ pro ...... tle kom man. Agentura dlatego szczególnie ruebezpiecz To one aprawiły, .. "" PeJ.ce w r. 1118 g- mu-leninizmu pozwala nam wytyczyć słusz 

.a~a ~:.w::: • twiadelJ, wiadomości, na, że okrywająca rzekomo rewolucyjn~, trzymała lię 'Władza kapiiału, lń6ra po- nil drogę rozwoju naszego kraju, drogę 
Itied' J'ón ik f całefr świata. . rzek~mo kOf!1unistyczną maską, SWI\ n;e- głębiła zacoianie goapodaroze kraju, przy- marszu naprzód do socjalizmu. Nauka 

azy ka!Jek \!hle~~n~ tr~~~~l~k~df~ I CZYWIStą. pohtykę: ta.nat~czną nienawiść niosła masom robotniczym bezrobocie i nę- marksizmu-leninizmu uczy nas nie trzy
swych dzieci _ wal pod t d . do ZWIązku RadZIeckIego, do wła- dzę, doprowadziła naród polski do kata- mać się jakiegoś jednego szablonu, lecz 
Komunistycanej Parti~Z~ranCji~Zp~~' ::::::= I dzy r~dzieckiej, .. do WK~ (b), do strofy wrześniowej. Socjaldemokratyczne ogólne wskazania, waine dla każdego kra
darami komunizmu. Kiedy chiński chłop. wszys~kIch . ~artll komumstyczny~h. i nacjonalistyczne elementy w swej walce ju, znajdującego się na danym etapie roz
powstaje do walki przeciwko rodzimym I Ma;~s1Zm-lemmzrIl: demaskował rea~cy]ną przeciwko marksizmowi-leninizmowi nie- woju stosować do konkretnych realnych 
i obcym pijawkom _ walczy pod kierów- . tresc rzeko~o lewIcowego a'~vant~rmctwa, jednokrotnie posługują się zatrutymi po- warunków tego kraju. Nauka roarksizmu
nictwem Komunistycznej Partii Chin, pod I faszystowskI ~harakter tro~k~zmu l ~ycho- ciskarni z arsenału oszczerstw anty radzie c- leninizmu pozwala nam ujawnial: wszyl'lt
sztandarami komunizmu. I :-vał rewolucYJnych robotmkow w meprze- kich, w których specjalizuje się trockizm. kie formy wpływu burżuazji, wpływu ele-

idmo krąiy po Europie widmo komu- Jednanej walce z nimi. Wszystkie te wska- Tito zaczął od wyraźnie prawicowych i na mentów obcych klasowo na ruch robot-
.. nizmu" pisali sto lat' temu Marks i I zani.a ma~ksizmu-Ieninizmu są szczeg6lnie cjonalistycznych błędów, by ostatnio co- niczy. 
Engels. Dziś ustrój socjalistyczny o którym domosłe l dla naszego ruchu. raz wyra~iej ujawniać podobieństwo z .ar Dlatego kladsiemy 11 podstaw ns_ej par 
marz.yli a':ltorzy "Manifestu", stał się rze-, Socjaldemokratyzm prawicowego kierow gumentac]ą kontrrewolucyjnego trOCkI z- tli, Polskiej ZjedBOalOnej Partii Robotni-
CZr:vlstOŚ~lą na. olbrzymich połaciach ku- nictwa PPS i nacjonalizm, również repre-/ mu. czej, wskazania marksizmu-Ienmizmu. 
li zlems~lej, dZIŚ koml1nizm, przewodzi na I zentowany głównie przez to kierownictwo p rzeciwko wszystkim tym niebezpie-
rodom me tylko Europy, lecz całego świa- zadały olbrzymie szkody polskiemu rucho- czeństwom uodparnia nas ideologia Roman Wedel. 
ta w walce o lepsze jutro ludzkości. łI~IIł1_IIII_IIII_IIII_II11 __ IIII_IIII_IIII_lIłI_IIII_IIII_"II~I~łI_IIII __ II_111 II' 

~~1~t~~~;:ę~::flh~?a~:Partia bolszewików - wzór partii noweRo typu 
W oparciu o te zasady partia bolszewi

ków wyroała w .MIę, zdolną poprowadzil: 
proletariat do zwycięskiego szturmu prze 
ciwko władzy kapitalistów i ob&urnUr6w 
na terenie jednej M6stej świata, lidobyć 
władzę dla robotników i chłopów, utrwa
lić państwo radzieckie .a przekór .. ter
wencji imperialist6w, rot:winąb gl~.niycz 
Re siły wytw6rc.e kraju, zbud.ować nowe 
socjalistyczne społeczeństwo, pWonal: 

marksizmu-leninizmu. 
Z cienkiego tomiku "Manifestu Komu

nistycmego" rozwinęła się nauka, która 
zmieniła oblicze świata, nauka, która okre
śla już dzisiaj byt wielu set milionów lu
dzi w Związku Radzieckim, w krajach de
mokracji ludowej, w walczących o swą 
wolność krajach Dalekiego Wschodu. Ta 
nauka - to właśnie marksizm-lenizm. Nau 
ka Marksa i Engelsa, rozwinięta odpowied
nio do warunków nowej doby, epoki im
perializmu i proletariackiej rewolucji przez 
Lenina, poprowadzona została dalej, w 
epoce socjalistycznego budownictwa w 
ZSRR i rewolucyjnej walki proletariatu 
na całym świecie, przez Józefa Stalina. 
Marksizm-leninizm, nauka Marksa, Engel
sa, Lenina i Stalina. 
I arksizm-leninizm zawiera w sobie 
rr skondensowane doświadczenie między 

narodowego rewolucyjnego ruchu robotni
czego, doświadczenie jego walk i jego pra
cy, jego zwycięstw i jego przejściowych 
porażel!:. Marksizm-leninizm zawiera w so
bie skondensowane olbrzymie doświadcze
nIe walki i pracy pierwszego kraju socja
listycznego świata - Związku Radzieckie
go, doświadczenie jego bohaterskiej walki 
w pierwszych latach rewolucji, walki 
zbrojnej przeciwko rodzimej kontrrewolu
cji. 

Marksizm-leninizm, ideologia, która kie
ruje działalnością Wszechzwiązkowej Par
tii KoplUnistyczllej (bolszewików) pierw
sze; partii proletariackiej świata, która o
baliła panowanie kapitału i zbudowała 
ustrój socjalistyczny w swoim kraju -
stanowi bezcenną skarbnicę doświlldczeń 
i wskazówek dla walczącej o socjalizm 
klasy robotniczej całego świata. 

Marksizm-leninizm wyrósł w nieprzejed
nanej walce z obcymi i wrogimi klasie ro
botniczej kierunkami, które usiłowały spro 
wadzil: na manowce partie robotnicze. Na 
trzy z tych kierunków - niejednokrotnie 
zresztą przeplatające się i łączące się ze 
sobą, warto w chwili obecnej zwrócić ' 
szczególną uwagę· 

M arksizm-Ienillizm wyrósł przede wszy-
. stkim w walce z socjaldemokratyz-
mem, z prawicowym, ugodowym w stosun
ku do burżuazji nurtem w ruchu robotni 
czym. Socjaldemokratyzm występował i' 
występuje przeciwko proletariackiej rewo-l 

W skarbnicy doświadczeń partii bolsze
wików, z której czerpie dziś światowy 
ruch robotniczy, jedną z najważniejszych, 
naj cenniej szych nauk jest teoria i prak
tyka partii rewolucyjnej proletariatu. 

Leninizm, jako marksizm epoki impe
rialIzmu, rozwiązał zagadnienie partii w 
uporczywej, teoretycznej i praktycznej 
walce o stworzenie rewolucyjnej partii 
proletariatu. Nie było to przypadkiem. 

Historia partii bolszewików uczy nas 
przede wszystkim - stwierdza Stalin -
że zwycięstwo rewolucji proletariackiej, 
że zwycięstwo dyktatury proletariatu 
jest niemożliwe bez rewolucyjnej partii 
proletariatu, wolnej od oportunizmu, nie
przejednanej w stosunku do ugodowców 
i kapitalistów, rewolucyjnej w stosunku 
do burżuazji i jej władzy państwowej. 

" ... Historia partii uczy nas - mówi da
lej Stalin - że taka partia nie może być 
zwykłą partią socjal-demokratycznłl typu 
zachodnio-europejskiego, wychowanA w 
warunkach pokoju społecznego, wloklłCłl 
się w tyle za oportunistami, mArzl\CI\ o 
"reformach socjalnych" 1 obawiająC\\ si~ 
rewolucji socjalnej". 

Po drugie: partia jest zorganizowanym 
oddziałem opartym na zasadach demokra 
tycznego centralizmu i wewnątrzpartyj
nej demokracji. Wszystkie władze par
tyjne są obieralne. Postanowienia wyż
szych władz partyjnych są obowiązujące 
dla niższych władz. Mniejszoś~ musi się 
podporządkować większości. Każdy ozło
nek partii musi należeć i pracowal: w 
jednej z organizacji partyjnych. Ten sy
stem organizacji zapewni parW jedno6ł 
woli i jedność działanie, nier;będne wa
runki kierowania i zwydęta.nła w walee 
klasy robotniczej. 

Po trzecie: partia jest najwyższą for-
mą klasowej organizacji proletariatu, 
motorem i siłą kierowniczą wszystkich 
innych bezpartyjnych organizacji klasy 
robotniczej i mas ludowych, jak również 
organów państwowych i gospodarczych. 
Partia kieruje innymi organizacjami cizię 
ki busoli marksizmu - leninizmu, opie
rajllc się na swoim aUlorytecie moralnym 
i politycznym, na swoich kadrach otoczo
nych zaufaniem mas. 

Po czwarte: partia musi być najścim.ej 
związana :I maa!\.mi, z ludem pracującym, 

lucji, wprzęga ruch robotniczy w system 
panowania burżuazji. Socjaldemokratyzm 

klasą robotniczą, która partię zrodziła 
kt6rej partia przewodzi i służy. 

jest bezpośrednim narzędziem burżuazji w "Historia partii uczy nas, że taka par- z 
ruchu robotniczym. Marksizm -leninizm tia może być tylko partią nowego typu. i 
walczył stanowczo i zdecydowanie z so- partią marksistowsko-leninowską, partią 
cjaldemokratyzmem, demaskował go przed rewolucji socjalnej, która potrafi przygo 
masami robotniczymi, wychowywał rewo- tować proletariat do decydujących walk 
lucyjnych robotników w duchu nieprzejed z burżuazją i zorganizować zwycięstwo 
nanej walki przeciwko socjaldemokratyz- rewolucji proletariackiej". 

Ażeby żyć, rozwijać się i zwyciężać, 
partia, idąc na czele mas, musi stale tro
szczyć się o interesy ludu, przysłuchiwać 
się jego głosom i dążeniom, podnosić swój 
autorytet i wpływ wśród mas oraz uczyć 
się u mas. mowi. Ideologiczne i organizacyjne podstawy 

Marksizm-leninizm wyrósł w nieprze- partii nowego typu zostały opracowane 
jednanej walce z nacjonalizmem w ru- przez Lenina w okresie poprzedzającym 

chu robotniczym. Nacjonalizm-występują- rewolucję 1905 roku - a następnie roz
cy zresztą w parze z socjaldemokratyzmem winięte przez Lenina i Stalina w ogniu 
- odrzuca międzynarodową solidarność dalszej walki bolszewików - tworząc 
robotników, głosi współpracę robotników zwartą, sprawdzoną przez życie - nau
z rodzimą burżuazją przeciwko innym na- kową teorię. 
rodom. Nacjonalizm - to także podporząd 
kowanie robotników burżuazji, tym razem Jakie są podstawowe założenia tej na-
pod hasłami rzekomo narodowymi. Mar- uki o partii proletariatu? 
ksizm-Ieninizm walczył przeciwko nacjo- Po pierwsze: partia jest czołowym, 
nalizmowi, wyjaśniał robotnikom wszyst- świadomym marksistowskim oddziałem 
kich krajów, że prawdziwe interesy ich na klasy robotniczej, skupieniem najlep
cadów są sprzeczne z interesem rzekomo szych, najbardziej ofiarnych, ideowych i 
narodowych wyzyskiwaczy, że właśnie oddanych sprawie socjalizmu elementów 
międzynarodowa walka robotnicza najle- klasy robotniczej. Partia jest sztabem 'ar 
piej broni interesów wszystkich narodów. mii proletariackiej, który potrafi kiero-

M 
arksizm-Ieninłzm wyrósł w nieprzeje- wać jej walką tylko wtedy, kiedy będzie 
dnanej walce z rzekomo lewicowym uzbrojony w znajomość praw walki kla

(jak mówimy: niekiedy ultralewicowym) a- sowej, kiedy władać będzie strategią i 
wanturnictwem w szeregach ruchu robo- taktyką wiodącą do zwycięstwa w dłu
tniczego. W okresie po Rewolucji Listopa- gotrwałej, zaciętej i trudnej wojnie z ka
dowej na tym awanturnictwie żerował troc pitalizmem, kiedy kierować si~ b~dzie 
1daD. iedna I Mju1e~...,. ... przodujaca teoria markJizmu. 

Po piąte: partia musi opierać się na 
twardej i jednakiej dla wszystkich dyscy 
plinie i musi być całkowicie zwarta i je
dnolita wewnętrznie, tak ażeby nie do
puszczać do powstawania grup i frakcji, 
łamiących dyscyplinę i jedność partii o
raz przenoszących wrogie wpływy do sze 
regów partii. . 

Po szóste:: partia 'musi nieustannie o
czyszczać się od elementów obcych, 
chwiejnych, oportunistycznych. Bez wal
ki z tymi elementami partia nie potrafi 
zachować ani jedności, ani dyscypliny, a
ni zdolności bojowej. 

Czujnośl: wobec obcych, reakcyjnych 
poglądów, zaszczepionych przez burżua
zyjne otoczenie i nacisk wroga, bezkom
promisowa walka z nosicielami tych szko 
dliwych teorii i wpływów ideologicznych. 
rugowanie elementów zdemoralizowanych 
i przypadkowych - oto komeczne warun 
ki wzrostu si4r partii i ]a:; IW>rQwmczej 
PL 

Nlemey hitlerowskie w .......,.ie i W'TIfWo
lić Europę od faszystowskł~ barbar"""
stwa. 

Partia bolszewików, zdobywając wła
dzę vr 1917 roku, stała się siłą napędową 
społeczeństwa radzieckiego, jądrem kie
rowniczym wszelkiego partyjnego działa
nia we wszystkich dziedzinach życia swe 
go kraju, mózgiem wszystkich twórczych 
poczynań radzieckiej klasy robotniczej, 
mM chłopskich. sztabem. walki. w obrome 
zdobyczy rewolucji i socjalizmu. 

Swoją Ilłę i jedność partia bolsze'Wtków 
wykuła w długotrwałej walce o triumf 
zasad Marksa, Engelsa, Lenina l St .. lina, 
w walce. która toczyła się nie tyHoo z wro
giem zewnętrznym. przeciwko reakcji 
występującej z odkrytą przyłbicą, ale i z 
wrogiem we własnych szeregach, z prze
szkodami i przeciwnościami, które powsta 
wały w jej łonie w biegu rozwoju. Zwal
czając chwiejność oportunistów w dzie
dzinie ideologii i organizacyjnej praldy
kl, przezwyciężając kolejne odchylenia 
antymarksistowskie i antyleninowak.ie, 
pokonywując opozycję trockistowską i 
prawicową - partia bolszewików krzep
ła, hartowała się, rosła w pot~ę. Tow. 
Stalin, oceniając przed wielu laty (19-27 
r.), kolejne etapy rozwojowe partii bol
szewików mówił: 

. "WKP(b) rosła i krzepła, przezwycięża
Jąc wewnątrzpartyjne przeciwieństwa. 

I 
Wynika stąd, że przezwyciężenie we
wnl}tl'znartyjnych rozbieżności na dro
dze walki jest prawem rozwojowym na
szej partii. Niektórzy mogliby powiedziel:, 
że jest to prawo dla WKP(b), lecz nie dla 
innych partii proletariackich. Byłoby to 
niesłuszne. Prawo to jest prawem rozwo
jowym dla wszystkich większych partii, 
niezależnie od tego, czy mowa jest o par
tii proletariackiej ZSRR, czy też o par
tiach na Zachodzie". 

• • • 
Zjednoczenie polskiego ruchu robotni

czego realizuje się na fundamencie c.ałe
go dotych~zasowego dorobku nie tylko 
polskich partii robotniczych, ale również 
międzynarodowel'{o ruchu robotniczego, a 
zwłaszcza WKP(b), czołowego oddziału 
światówego ruchu robotniczego. 

Warunki 
botniczego 
warunków, 
WKP(b). 

rozwoju polskiego ruchu ro
są historycznie odmienne od 

w których rozwijała się 

Zasadnicze z~łożenia partii nowego ty
pu, wypracowane i sprawdzone w d2lie
lach W~P(b), są jednak wspólne dla 
wszystkIch rewolucyjnych partii robotni
czych. 

. N~erozerwalna łą::znoś6 teorii t prakty
kI, zelazna dyscyplma, centralizm demo
kratyczny, przodownictwo i kierownicza 
;ola. w całym żyoiu kraju. mocna więź z mil 
~l!11 lu~owymi, stała się walka o słuszną 
lime P0l~tycz.na. f) czystość s~eregów partii. 
wSz.ystkle te .cechy. które charakteryzują 
partie markslsto:vsko - leninowskie, two
rzyć muszą kOŚCIec Pokfdei Zjednoczonej 
Partll Robotniczej. A... lo 
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Ludzie Wielkiego Prołetar- tu 

LUDWIK WARY'N"SKl 

.,.JrlY NIE SEKCIARZE, :ANI '.l'E2 NIE 
QbmaWANI OD 2YCIA RZECZ"YWISTE
do MARZYCIELE, ZA KTORYCH NAS 
UW.AtA OSKARżENIE, A NAWET I 
OBRONA. SOCJALISTYCZNA TEORIA 
OTRZ'YMALA. PRAWO OBYWATELSTWA 
~ NAUCE I NA JEJ KORZYSC NIE
lJSTANNIE SWIADCZĄ FAKTY RE
ALNE WSPOLCZESNEGO 2YCIA". 

-. I 

szych przejawów ruchu robotniczego.' mi. Słynny proces krakowski przyczynia się 
Pierwsze jak to wówczas nazywano "zmo- do spopularyzowania idei głoszonych przez 
wy" przeciwko kapitalistom, strajki krwa- Waryńskiego i towarzyszy, którzy z ławy 
wo tłumione przez Poznańskich, Lilpo- I oskarżonych wygłaszają płomienne prze
pów, Borstów. Budziła się świadomość kla mówienia. Waryński - uniewinniony.
sowa polskiego proletariatu, budziła się na krótko udaje się do Genewy, gdzie 
chęć do walki. W młodym socjalistycz- wchodzi w skład redakcji rewolucyjnego 
nym ruchu rolę znaczną odgrywa mło- pisma "Równość". 
dz~eż ucząca się - inteligencja brutalnie,. Ale już w 1882 r. Waryński wraca do 
uClSkana przez carat. I kraju, do Warszawy. W czasie dyskusji 

Na czoło wysuwa się w Warszawie uta- z wybitnymi towarzyszami na emigracii 
lentowany organizator, ofiarny rewolucjo- 'poglądy jego okrzepły, skrystalizowały się. 
ulsta, Ludwik Waryński. I Waryński rozpoczyna wielką pracę jedno-

. . czenia grup i kół rohdniczych - tworze-
Wcześnie rozpoczął swą działalnośc. Juz n' f' d kI b t . . . 

jako młody student uniwersytetu peter- la p.ar II -: awangar y asy ro o ~lczeJ 
. .,. , - kIerownIczego sztabu rewolucYJnego 

sbursklego WarynskI zostaJe aresztowany b l k' l d 
za udział w studenckich rozruchach i wy-\ ruc u po s lego u u. 
dalony z uczelni. Program pierwszego ~iero~ictwa partii 

W Warszawie organizuje robotników _I t.~w: ,,~omltetu r~botmczego - to prze
aby lepiej poznać ich życie, aby bardziej meS.leme na polskI gra?t zasad sformuł~
się z nimi związać - pracuje w najwięk- w~n!cb rprzez. Marksa l. Engelsa w Mam
szej fabryce - metalowej Lilpop, Rau i fescle l\.omuDlstycznym. 
Lowenstein. PROLETARIAT POLSKI, JAKO KLASA 

, Po tym wraz z kilkoma robotnikami i WYZYSKIWANA NA GRUNCIE WALKI 
studentami zakłada warsztat Ślusarski, ten Z WYZYSKIWACZAMI SOLIDARYZUJE 
warsztat to kuźnia ruchu rewolucyjnego. 

SIĘ ZE WSZYSTKIMI WYZYSKIWANY-
Jakie są formy walki klasowej na tym MI, .BEZ WZGLĘDU NA ICH NARODO-

pierwszym etapie? woSC ... GŁOSI PROGRAM _ WYZWO-
Jedną z nich jest organIzowanie - kas 

oporu-funduszu robotniczego na wypadek 
strajku. Szeroka organizacja kas oporu 
staje się bazą "kół rewolucyjnych" które 
rozrastają się szybko. 

LENIE KLASY PRACUJĄCEJ SPOD 
EKONOMICZNEGO, POLITYCZNO-SO
CJALNGO, MORALNEGO UCISKU WIN
NO BYC DZIEŁEM SAMYCH ROBOTNI-
KOW"._ 

Jednocześnie nabiera rozmachu propa
ganda. Tłumaczy się na język pol-

S'1'ANISŁAW KUNICKI ski i rozpowszechnia dzieła Marksa, Lieb
knechta, Laforgue'a, La~ale'a i innych. 

Program (w przeciwieństwie do "bruk
selskiego") wysuwa sprawę socjalistyczne
go państwa, żąda, aby ,.ZIEMIA I NARZĘ-
DZIA PRACY PRZESZŁY Z RĄK JED
NOSTEK NA WSPDLNĄ WŁASNOSC 
PRACUJĄCYCH, NA WŁASNOSC SOCJA 
LISTYCZNEGO PAŃSTWA". 

Te słowa wypowiedziane przez Waryń. W roku 1878 - uchwalony zostaje t.zw. 
.klego na procesie - określają nieprze- I prograI? bruks.elski - doku:nent t.en świad 
mijające znaczenie "Proletariatu", które-' czy o me,:,ątphwym wpłYWIe,. jakI na gz:u
go on był jednym z twórców. _ 'Partia! pę Warynsklego obok .marksIzmu wrwIe-. .. I rał początkowo anarchIzm - Bakunma. 
ta rewolucJę społeczną za cel sobIe stawIa 
jąc - choć nie wolna od błędów _ b ła i PóźnIejsze publikacje wskazują na pro-

• . y ! ces odrzucania przez tych działaczy bala
głosicielką zasad naukowego socJabzmu stu wpływów drobnomieszczańskiej ide-
- marksizmu i międzynarodowej soHdar- ologii. 

ilOści proletariatu. Działalność Waryńsktego ściąga nań u-
wagę szpiclów carskich. Tropiony nIe

B yły to lata siedemdziesiąte - osiem- ustannie zmuszony jest opuścić Warszawę. 
dziesiąte ubiegłego stulecia. Okres Wyjeżdża do Galicji i tam po niedługim 

rozpoczynającej się na szeroką skalę pro- czasie aktywnej pracy - zostaje areszto
dukcji wielkoprzemysłowej, okres pierw- wany wraz z wieloma innymi działacza-

PIOTR DĄBROWSKI FILIPINA ł-ŁASKOWICKA 

Komitet robotniczy dąży do skupienia 
wszystkich sił rewolucyjnych ' kraju, jako 
centralne kierownictwo Partii. "Proleta· 
riat" rozwija ożywioną działalność, wyda
je liczne odezwy, reagując na bieżące wy
padki polityczne i wzywając do walki z 
kapitalistami i caratem. 

Jedną z bardziej charakteryitycznych 
jest odezwa napisana w związku z zarzą
dzeniem oberpolicmajstra Buturlina o pod 
dawaniu robotnic badaniom na równi z 
prostytutkami. Oto jej tekst: 

JÓZEF SZMAUS 

PIOTR BARDOWSKI 

"ROBOTNICY - OBYWATELE t 
Rozporządzenie Ober-policmajstr.a I: 

dn. 10 lutego nakazuje poddawać re
WIZJI policyjno-lekarskIej wszystIde 
kobiety, pracujące w fabrykach, war
sztatach i magazynach, oraz usługę 

zakładów fabrycznych. Jest to obelga 
o jakiej świat nie słyszał. A więc 

dość żyć z pracy, by nieść na swym 

MICHAŁ OSSOWSKI 

czole piętno prostytutki. Więc żuny, 

córki i siostry wasze, które los zmu-
• sil pracować, \,rawo zalicza do rz~du 

ulicznych nierządnic handlujących 

swym ciałe!n. By uniknąć hańbiącej 
rewizji, trzeba pozyskać względy pa
na - fabrykanta; każdą robotnicę, któ 
ra ,we wszystkim ulegać mu nie ze
chce, odda on w ręce policji i na li
stę prostytutek zapisze. Róbotnky! 
Wam dano policzek, was spodlić chcia
no - wypróbować waszą cierpliwość 

i uległość. 

LURIE MIKOŁA.l 
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STAN/SŁAW DU N/ĄK 
.pRZEWODNICZĄCY WK I' Ps 

jedn m szereg 
Z1ednoc:zenie polskiej klasy robotnipzej klasowej mas robotniczych w tej liczbie 

nie 1XJStało nam darowane, nie przyszło sa- mas pozostających pod wpływami PPS. 
mo. Akt połączenia Polskiej Partii Socja-
liatycznej. i Polskiej Partii Robotniczej 00- Na tym właśnie gruncIe narastania ri
koouje SIę na gruncie rozgromienia opor- wolucyjnej świadomości mas wyrastał jut 
tunistycznej, reformistyoznej, nacjooali- w tym okresie jednolity front łódzkiego 
stycznej ideologii socjal-demokratyzmu, na proletariatu. Na tym gruncie "'wzmacniają 
gruncie przejścia odrodzooej PPS na plat- się w Łodzi lewicowe, jednolitofrootowE. 
fonn~ marksizmu-leninizmu. Zjednoczenie żywioły w szeregach PPS, które dążą de 
mChu robotniczego w Polsce dokonuje s.ię współdziałunia PPS i KPP. Jest faktem, że 
na gruncie wpływów ideologicznych rewo- w okresie lat 1936 - 1938 r. dochodziło 
lucyjnego nurtu SDRP i L, KPP i PPR na często do współpracy między KPP a lewico
szeregi PPS, na gruncie walki lewicowych, wymi elementami PPS czy to w strajkach, 
jednolitofrontowych elementów PPS _ ta- manifestacjach i pochodach, w wyborach 
kich ludzi jak Barlicki, Dubois, Warda i in samorządoWYCh czy w akcji bojkotu wybo
ni - przeciw prawicowym elementom PPS. rów do Sejmu w 1935 r. Przecież palnięta
Zjednoczenie ruchu robotniczego w Polsce my pierwszomajowe pochody z portretami 
dokonuje się . w wyniku praktycznej, jedno- Marksa, Lenina, wspólne wystąpienia an
litofrontowej współpracy PPR i RPPS, a tyfaszystowskie robotników łódzkich -
później w Polsce Ludowej - PPR i odro- tych z KPP i tych z PPS. 
dwnej PPS. I to możemy i powinniśmy zaliczyć do na 

Nie jest przesadą jeśli stwierdzimy, że szego dorobku. Lewioowe, jednolito-fron
l..o6dj była i jest czułą kli8zą; na której od- towe elemooty łódzkiej organizacji PPS 
b1jaly się przemiany i załamania walki pol- : wbrew Arciszewskim i Pużakom, wbrew na
skiego proletariatu. I dlatego spróbujmy ciskom, wbrew wstrętam czynionym przez 
~ołać niektóre wycinki tej kliszy. defenzywę i władze adlninistracyjne parły 

OkI" miM~~j . do jednolitego frontu i próbowały przeciw-
es ~~ WY" enny. działać prawicowej polityce ówczesnego 

KPP i PPS - dwie partie, dwa nurty. CKW. Przecież nie było przypadkiem, że 
Konsekwentni, rewolucyjni bojownicy so;;- Norbert Barlicki, redaktor "Dziennika Po
jalizmu 1; jednej strony i z drugiej - pa'o pularnego", tego nleoficjaInego organu 
tia reformistyczna, oportunistyczna żyjąca zjednoczonej rewicy, był dwukrotnie przez 
przez długi okres nimbem Piłsudskiego i łódzką Radę Miejską wybierany prezyden-
skoślawionym połączeniem zagadnienia tern lniasta. 
walki o wyzwolenie społeczne z zagadnie- Po wyzwoleniu odrodzooa PPS szybko 
niem wyzWolenia narodowego. rozrastała się liczebnie. Rozrastała się l 

Celowo piszę - partia. Celowo, bo trze- łódzka organizacja partyjna. I tu, powiedz
ba, by każdy zrozumiał iż były i to szcze- my sobie zupełnie szczerze, przez blisko 
gólnle moouo trzeba podkreślić - kapi- trzy lata łódzka organizacja PPS, a przede 
taJne różnice między olbr-zylnią częścią mas wszystkim jej ówczesne kierownictwo nie
partyjnych i tych wszystkich, którzy w wiele vv"1liosło do kształtowania się klaso
czasie wyborów takich czy innych rzucali wej świadomości mas partyjnych i niewiele 
swój głos na lliJtę PPS a kierownic- pr-zyczyniało się do tego, aby jedność kla
twem partyjnym, a oficjalnymi reprezen- sy robotniczej stała się faktem dokonanyrri. 
tantami partii. Gorzej jeszcze łódzka organizacja 

wicowej kliki. Przy pomocy ze strony łódz
kiej organizacji PPR lewicowa, jednoUta
frontowa większość łódzkiej organizacji 
PPS potrafiła odsunąć prawicową klikę od 
kierownictwa. Od tega czasu łódzka o:Lga
aizacja PPS przebyła szmat drogi, który 
pozwolił jej stanąć na gruncie ideologicz
nym marksizmu-leninizmu i przygotować w 
ten sposób masy partyjne do zjednoczenia. 

W Ci~\t @statniezo roku łódzka organi
zacja r '?S odrolJiła wiele zaniedbań i wnio
sła wiele nc'wcgo dorobku do swej pracy, 
związanej z praktyką p2.rtii marks~stOl.V
skich. Przebudowa Ol-ganizacyjna, uaktyw
nienie kół fabi-ycznych i zakładllwych, uak
tywnienie członków paJ. ... cii, pr::y jednoczes
nym poważnym oczy'Ezczeniu szeregów par
tii z elementów obcych, prawicowych, wue 
renowslrich, ułożenie uczciwej, szczerej, 
braterskiej współpracy z kołami i komite
tami Polskiej Partii Robotniczej niekaza
ły długo czekać na W'JI'.ilti. Nie będzie wca
le przesadą, jeżeli stwierdzimy, że zapano
wała inna atmosfera w życiu łódzkiego 
proletariatu. Przy wspólnej rcbocie ruszyła 
w jeszcze szybszym tempie produkcja, na
wet zaoofane elementy robotnicze zaczęły 
lepiej, uczciwiej pracować. Towar-zysze z 
PPS szerokim frontem stanęli do wyścigu 
pracy, do współzawodnictwa, do brania na 
siebie współodpowiedzialności za całość ży
cia fabrylt i warsztatów. Przenlleniorna z0-

stała w ciągu stosunkowo krótkiego czasu 
postawa łódzkiej organizacji. 

Można nie wątpić, te ju! niedługo w 
szeregach zjednoczonej partii zanikną róż
nice lniędzy dawnymi członkami PPR lub 
PPS, że walcząc o całkowite oczyszczenie 
szeregów zjednoczonej partii z elementów 
oportunistycznych, nacjonalistycznych i 
klasowo obcych osiągniemy nasz cel
marksistowsko-leninowską partię - mono
lit. 

szkodliwie wpływała i oddziaływała na in- W jednym Vlryrównanym szeregu, czer-
Jakże pełnym wymowy jest fakt, it w ne partyjne ośrodki w kraju. piąc wskazania z nauk Marksa, Engelsa, 

1927 r. w wyborach ,SanlQll"'Ządowych nie Le' . Stalin doświadczeń WKP (b) i 
PPS, 8. PPS - Lewica wspólnie z KPP Ocucenie, na szczęście, przyszło w porę. runa l a, z . .. 
otrzymała w wyborach w Łodzi największą Lewicowe jednolitofrontowe elementy łódz- walk tak naszych, Jak pr?letariatu l~ych 
iloŚĆ głosów, lnimo, iż połączona lista PPl kiego aktywu partyjnego i szerokie masy narodów - kroczyć będzielpy szyb meJ do 
_ Lewicy i KPP była unieważniona. Było I partyjne zrozumiały, w jaki ślepy zaułek I realizacji naszych dążeń - do zbudowania 
to świadectwem narastania świadomości prowadzi polityka Wachowicza i jego pra- Polski Socjalistycznej. 
" .... IJII_IIIJ_IIII_III1 __ IIII~IIII_IIII_III1_IIII_IIII_IIII..zwIlIJII!mIiII:II_IIII __ UII_Uu_uli_uU_IIII_IJII_IIII_IIU_1I 

Antoni Pokor s ki 

tap wa Ik · O jedność klasy robotniczej 
Lewicowy nurt w PPS kształtował się prze

~tł wszystkim wokół zagadnienia stosunku do 
Związku Radzieckiego, Rewolucji! Listopado

' wej oraz wokół marksistowski€j teorii pań
stwa. Droga lewicy pepesowskiej do marksiz
mu-leninizmu była jedmak trudna! długotrwa
ła, wiązała się z przezwyciężaniem oporów ! 
błędów oraz wpływów organizacyjnych świa-

Lewicowi socjaliści skupieni wokół "Robot- zakończyła się. zbawiennym w skutkach rozla-

domych dywersalIltów działających w jej sze
[lef9ia.dh. Oktup,aJCyony OlkJres drz.i<iltoawnoOOi Pol
Sikioch SoojlBJLiJs'tów a iPóźmnle j RPPS j€5~ te910 
l!llajż)'lW'srzy.m dOlWo.rnelJll. 

Mimo jednak wielu '!lJekonsekwencjl - pod 
wpływem osiągnięć Związku Radzieckiego i 
postawy komunistów - w trakcie walki, czę
sto bardzo zajadłej krystalizowały się poglądy, 
dojrzewała świadomość rewolucyjna ...• 

Il1ika i Chlopa" i "Barykady Wolności" rozsze 
rzając swoją działalność - stwon:yU w ten 
sposób zręby organizacyjne partii która pn:yję 
tła IIIJdZWę - Organizacja Polskich Socjalistów. 

W momencie napadu hitIlea'owców na Zwią
zek Radziecki Polscy Socjaliści mieli ustalone 
poglądy na zagadn.!enla polityki weW1Ilętrzn~j 
łzagranicznej. \Vyraźnie pisano wówczas w 
"Barykadzie", że "nie będziemy neutralni, do-
łożymy wszelkich starań, aby pomagać Czer
woooj Armil, która poprzez swój decydujący 

wkład w walce z hitleryzmem wyraźnie ok re
śJ.:l!;a cele IDc!>ElOOogkzrue to>CIZąroej się 'WOIJllly". 
Cele te pokrywały się całkowicie - pisaIIlo w 
, B-an-yfiI:radzli e" -.:. II: W1i!Ilką pollslkJiJch ma6 preroo
jących o wyzwolenie lIlarodowe I społeczne". 

W ten sposób Polscy Socjaliści demaskowali 
jednocześnie działającą na h'renie robotniczym 
a.gerutrulJ'e Sl8JIlJ'l.rcyjlną - WRN ikJtJó,ra ruLleżała 

do najbardziej zajadłych, wrogich Związkowi 

Lewica socjalistycZlIld posiadała po klęsce 

wrześniowej stosunkowo poważny dorobek, 
miała już bowiem poza sobą koło dziesięciu 
lat jednolitofrontowej działalności. Fakt ten 
niewątpliwie w poważnym stopniu zawaiył na 
t.vnn, że już na pmerollIll'ue 1811: 1939-40 NOIJ1bellt 
D/IJj'IliJck;i lZ ' na,jibatndrlJiJe j IlooIll5 ekW'elIllbnymi 
jedJnolH1bo.fronltowoami ~Il,'p.jj do wyda
wania kOiIlspiracyjnego pisma "Robotnik i Radzieckiemu grup koospiracyjnych w Polsce. 
Chłop" . W tym czasie StanisławDubois skupia 
wokół siebie młodzież socjalistyczną rwącą się 
do walki o taką niepodległość. która byłaby 
jednocześnie pebnym wyzwoleniem mas pra-
cujących. 

Młodzież ta przystępuje już w lutym 1940 
rolcąl do wyd,awallllra "BauykJaldy Wownośd" -
pierwszego politycznego pisma w czasie oku
paroj~ . PrfOpaqolW'1lIllO W tym prirśmile 'Pog~ą.d, że 
wojna zako6.czy się rewolucyjnymi wystąpi,e-

"Barykad owcy" zdołali wówczas zorganizow3ć 
stoSllllllkolWlO sńllirue tl ~ !JI!1UlPy bojolW€ 
ktÓre przystąpiły do walk sabotażowych idy-
wersyjlllych na tyłach armii hitlerowskej. 
Charakteryzując ten okres działalności le-

wicy socjalistycznej, należy jednak pamiętać, 
że część działaczy - szczególrue inteliget\ckie 
go pochodzenia uległa wrogim wpływom 

niami mas pracujących i że polska klasa robot WRN-u i ż,e slZJCIbegórlinJJe 00 tl1,e zagardrlllierruira .slbo.
nlcz8 winna tworzyć własną siłę zbrojną, któ· sunku do ZWZ i delegatury rządu londyńskie. 
pa byłahy u:lroa:nra po wypędrZlemliiU z uClJjl\l olku-
pa'l1ta do przejścia uchwalenia władzy ludu go ujawlliły się tendencje szkodliwe dla spra-

mem. Rozłam ~oo ~ lIJ'O(Z:a na;~iIaQlllll 

Rob01tn.lczej Partii Polskich Socjalistów świa

domych dywersantów jak również tych, któ
orny uaeg,a!lł lW'pły1wom dIro,b,~3.ńskde,j 

ideologii. Akcja ta została xakończona na 
czwartym zjefdzle partii. Na tym zjeldz1e 

bowiem przyjęta została następująca uchwała: I 
"Jedyną siłą dążącą kcmsekwl!llltnle do stwo
Izenia jednolitego IrOll1tu demokratycznego, 
ohejmL1ljącego =ó'W'l10 .lmJ!JeIlriglffilJClj~ llIIiIlJ5y chlolP 
skle i klasę robotniczą, to jest zdecydowaną I 
w~~k'S<ZlO,Ść nrail"oau - IIlJaStawiiro~ą lIIJa czyrrmą 

walkę z okupantem I braterskie współdziałanie 
'L iimmyurui na.rordlami - je3lt Kr.aj'lXWd Radia Na.
rodowa". 

Odttąd Rooo1nnKlZla Paa<t:1ra ProibSlk1ch So'Ojldlli!ltólW 
brOlllHa zasady jednolitofrontowej walki całej 

klasy robotniczej. Wespół z PPR mOllltowała 

sojusz robotników i chłopów, demaskując i 
:r;wa.lrnlając re'alkcyjne 05Todlld algrenJtUJI"aJ:n-e latÓIJ'€ 
starały się podporządkować naród polski Im

pemiJaillilStóm 1laJChlldlllriro-eUJoorpejskJim. 

Zjednoczona Polska Partia Robotnicza sięga 

do, I!llajle:p.srZylb .s.1.CZeI2e rewOll'llcyjlllycll t'I1aJd}"Ojli 
w ruchu I1orbortni'C7ylll. RPPS 7JdJoŁa~a - po Li
kwidacji oportunistycznych tendencji - jak 
stwierdził tow. Cyrankiewicz znaleźć właściwe 
podejście do zagadnienia jednolitego frorntu, 
óo 'lIagadilliieruia waillk!. o władzę, do .sprawy f.rOID I 
tu d.em.oikrrarryramego i do ZSRR. Jest bo tf'WaJy , 
wkład w ruchu robotniczym, jest to osiąg
nięcie o nieprzemijającej wartoścI. 

Norbert B'ar/teki 

Wybitny działacz PPS. Zdecydowany wróg 
reżymu sanacyjnego. Więzieti Brześcia. Jeden 
z czołowych przedstawicieli leWicowego nurtu 
w PPS, zwolennik jednolitego frontu, redaktor 
"Dziennika Popularnego", bojowego organu jed
nolitego frontu. Zginął jako więzieti Oświęci. 

mia w dn:u 27· wrześrrla 1941 roku. 

Stanisław Dubois 

Jeden I organIzatorów Młodzieży Socjali
stycznej, przedstawiciel jednoIitofrontowego
kierunku w PPS. Podobnie jak Barlicki -w!ę
zieI1 Brze~cia. Współredaktor "Dziennika Po
pularnego". Rozstrzelany w Oświ~imiu w dniu 
21 sierpnia 1942 roku. 

Stefan Okrzeja . 

polskiego. Już wówczas "barykadowcy" wy- wy współpracy politycznej i wojskowej z Pol
raźnie stwierdzali, że Związek Radziecki jest ską Partią Robotniczą. 

naturalnym sojusznikiem każdego rewolucyJ- TeIlldoocje te znalazły wyraz w działalno~ci 
nego ośrodka działaLności klasy robotniczej j . 
tl że jest glÓWU1rą 6Iitlą, IkitÓ'I1a pl11JerOilWs ,talWić się lworu rproi!JiltyoZlllregx>, OOIZJWiCIIllego Cn-ero. 
może wszelkiej ewentualnej interwencji kapi- Konsekwentni lewicowcy rozpoczęli w Łych 
talistvonu.. · warlllllkach walk~ Q .łusz~ą Unię partii, która 

D eflIlas'klOlWla.m e i ZtWIaJlJa:zJam. Olpoll1trumlilS tólW 
7lIaJCjollllal!'irstów to ooJlrelP5IZ:Y doJro,belk: RPPS, 

kJtóry rw lIliretIl1a1bej mtiJemze plf'ZiY'CJZY1Ilfid Slię do re
go, że olc1ooldrzlolll<i PPS d10 ji1ZlaLIa do zjedJnocrzre
rLira, dio fPJIrllYjęoia wdioo['O~[ m~s.irzmu-[elDJitnirz
[IJIIU. 

Robotnik warszawskiej fabryki "Labor' '. 
Członek bojowej organizacji PPS. Ranny w 
czasie zamachu na oberpolicmajstra Nolken3r--
dostaje się w ręce żandarmów. 25 lipca 1905 r. 
ginie na szafocie. Okrzeja pozostanie na zawsze 
w pam1~cl polskiej klasy robotniczej, jako je
den • bol1.2.1:Ar6ur urAlld. " locfa.Uzm 
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ó zl z go 
w przeded'niu zjednoczenia polskiego ruchu robotniczego 

Klasa robotnicza Polski na przestrzeni 
ostatnich lat może poszczycić się szere
g~em zwy?ięstw, a do najważniejszych ' z 
nIch nalezy bezsprzecznie zaliczyć połą
czenie się Polskiej Partii Robotniczej i 
Polsk~ej Partii Socjalistycznej w jedną 
wg!Inlczną całość. Jesteśmy szczęśliwi i 
dumnI, że możemy być współuczestnikami 
tego doniosłego wy(hrzenia politycznego, 
Jdadącp.go kres rO:tbiciu polskiej klasy ro 
botnkzej na dwa obozy, które obecnie łą
czą się w jedną potężną awangardę kla
sy Pf'icującej . 

Zjednoczenie partii robotniczych w Pol 
sce jest wspaniałym zwycięstw€m sił re
wolucyjnych nad oportunizmem i ugodo
wością, jest druzgocącą klęską dla tych 
wszystkich elementów, które liczyły, że 
poprzez rozbicie klasy robotniczej unie
możliwią jedność jej działania, że za
chwieje się sojusz robotniczo-chłopski i 
będzie można nawrócić do burżuazyjnych 
form rządzenia państwem. 

Zdajemy Bobie sprawę, że nasza radość 
z połączenia doprowadza do wściekłości 
wroga klasowego i wszelkich niedobit
ków reakcji w Polsce oraz jej zagranicz
nych protektorów, ponieważ zostały prze 
kreślone ich niecne rachuby na osłabie
nie władzy ludowej, na zachwianie na
szej stabilizacji politycznej i wprowadze
nie zamętu i chaosu, kt6ry pom6głby u
torować drogę do władzy dla obszarnik6w 
i fabrykantów. 

Zjednoczenie partii robotniczych po
zwoli nam nietylko na wniesienie wiel
kiego wkładu w dzieło dalszej stabiliza
cji stosunków politycznych w kraju i 
wzmocnienie sił w światowym froncie 
państw demokratycznych, ale umożliwi 
nam dalszy marsz naprzód - do socjaliz
mu. Marsz ten będziemy odbywać w nie
ubłaganej i konsekwentnej walce klaso
wej, opierając się na chlubnych trady
cjach naszych poprzedników, na trady
cjach wyniesionych z "Wielkiego Proleta
riatu", SDKP i L i KPP, na bogatym do
świadczeniu Wszechzwiązkowej Komuni
styczn~j Partii bolszewików, która zbudo 
wała wielkie Państwo Socjalizmu. 

I dlatego dzień zjedno<!zenia jest wiel
kim dniem nie tylko dla członków i dzia
łaczy ruchu robotniczego, ale dla całej 
klasy robotniczej i biednego chłopstwa. 
Przeżywany dziś przez nas dzień jedno 

ści klasy robotniczej, śniony przez naj
lepszych synów proletariatu na dalekim 
wygnaniu lub za kratami carskich i fa
szystowskich więzień, mógł stać się fak
tem dokonanym na podstawie wielkich 
doświadczeń klasy pracującej, wyniesio:
nych w walce z panowaniem kapitału w 
Polsce przedwojennej, z doświadczeń wal 
ki z faszyzmem niemieckim i rodzimą re
akcją w ostatnich latach. Doświadczenia 
te wykazały, że decydującą rolą politycz
ną w narodzie jest zjednoczony proleta
riat, który w oparciu o sojusz z biednym 
i średniorolnym chłopem może zapewnić 
istnienie władzy ludowej i przezwyciężać 
skutecznie opory i trudności w dalszym 
marszu naprzód. 

Zjednoczenie klasy robotniczej mogło 
stać się faktem również dlatego, że bur
żuazja mając wyrwane z garści podsta
wowe środki produkcji ma utrudnioną 
możność oddziaływania na klasę robotni
czą, . która wskutek tego szybciej ulega 
procesowi politycznego dojrzewania. 

Polska Partia Robotnicza województwa 
ł6dzkiego do Zjednoczonej Partii wprowa 
dza kilkadziesiąt tysięcy członków, wy
chowanych na tradycjach walki rewolu
cyjnej z burżuazją i faszyzmem, na głę
bokim zrozumieniu solidarności między
narodowej proletariatu w jego walce o 
wyzwolenie społeczne i narodowe, na 
przyjaźni i sojuszu z ZSRR, pierwszym 
krajem zwycięskiego socjalizmu i na do
iwiadczeniu jego zahartowanej w bojach 
WKP(b). 

Nasza organizacja wnosi pokaźny swój 
wkład w 'Walkę o umocnienie władzy lu
dowej w Polsce. Kiedy bandyci podziemia 
na rozkaz swych obszal'niczych mocodaw 
ców i zagranicznych ośrodków dyspozy: 
cyjnych próbowali . strzałem zza węgła l 

aktem dywersji powstrzymać budowę · 
'1lłode<1o ludowego państwa, przeciwsta
wił id: się wtedy przede wszystkim bojo
wy, ofiarny i świadomy swyc~ celów c~ło 
nek P:FR na każdym stanowlsku, na Ja
kie został wysunięty przez Partię· Walka 
ta została okupiona krwią wielu, wielu 
OOIDordowanvch nai1eD8z.vch towarzy5Zll-

takich jak np. tow. Jochim, I sekretarz miliona metr6w tkaniny. Nie stoją za ni- lustracyjnej zostało samkniętych ~ 'PO
Komitetu Powiatowego w Radomsku, tow. mi w tyle zakłady wilanowskie w Toma- ro złodziei mienia społecznego, którzy t .. 
Hadura, profesor gimnazjum w Radom- szowie, "Boruta" w Zgierzu, czy dziesiąt- rowali w sp6łdzielniach S. Ch. i dawalt 
sku, tow. Matyja - starosta w ' Rawie Ma ki innych. Nie są im również dłużni chlo- chłopom odstraszający wz6r, jak gospoda 
zowieckiej, tow. Kowalski, sekretarz Ko- pi samopomocowcy, którzy w wielu rować nie należy. 
mitetu Gminnego w Kamieńsku, tow. Ma wsiach województwa podjęli zobowiąza- Aby sojusz robotniczo-chłopski nie był 
niu, sekretarz Komitetu Gminnego w Od- nia budowy dróg, elektryfikacji, budowy tylko czczym frazesem, organizacje nasze 
rywolu i wielu wielu innych w Radom- domów ludowych, przedszkoli i tp. postanowiły wysyłać na wsie brygady To

sku, Wieluniu, Sieradzu, Piotrkowie, 0- Organizacja nasza podjęła się na obec- botnicze, szczególnie do wsi Samopomo-
pocznie i innych. nym etapie, na etapie wzmożenia walki cowych i ośrodków maszynowych, aby 

Setki towarzyszy z naszych partyjnych klasowej na wsi oczyszczenia aparatu ad- chłopom nieść konkretn, pomocł łachow, 
organizacji brało udział w wielkiej bi- ministracyjnego i samorzl\dowego l: ele- przy remoncie maszyn, lłuty~ im I'IId,. i 
twie o handel, w walce ze spekulacją, kie ment6w pasożytniczych, klasowo wrogich, doświadczeniem, zdobytym w mieście w 
dy podziemie przegrawszy walkę na in- działających na niekorzyść biednego i długotrwałej walce klasowej. 
nym odcinku usiłowało zachwiać naszym średniego chłopstwa, i to zadanie wyko- Z inicjatywy naszej partii 'fi{ kilku 
rynkiem towarowym. na. Dotychczas w kilku powiatach nasze- wsiach województwa chłopi podjęli ilrl-

Tysiące naszych towarzyszy z fabryk go województwa, j.ak Radomsko, Wieluń cjatywę zorganizowania spółdzielni pro
Zgierza. Tomaszowa, Pabianic, J>;otrkowa Kutno, Łowicz i innych zostało w poro- dukcyjnych, gdyż zdają sobie sprawę, te 
i innych włączyło się do akcji współza- zumieniu z innymi partiami politycznymi tylko poprzez spółdzielcze i socjalistyczne 
wodnictwa pracy, stając się jego inicja- wyrugowanych z rad gminnych i powia- formy gospodarowania wydfwignll się na 
torami i dziś, jako przodownicy, służą za towych kilkuset bogaczy i spekulantów wyższy poziom kultury i wykreślą s ty
wzór, jak należy pracować, usprawniać wiejskich. To daje nam gwarancję demo- cia wsi wyzysk bogacza nad biedakiem. 
produkcję, podnosić dyscyplinę pracy, kratyzacji i uzdrowienia doł0wego ap ara- Uchwały Plenum Sierpniowego dotarły 
walczyć z brakoróbstwem i marnotraw- tu administracyjno-samorządowego i gwa do naj drobniejszych ogniw partyjnych 
stwem surowca. Wspomnę tutaj tylko ta- rancję jego pozytywnej pracy dla szero- województwa. Smiała krytyka i samołtty 
kich towarzyszy jak: Czapliński Roman z kich rzesz biedoty, a nie tylko wąskieg? tyka w ocenie dotychczasowej działalao
"Boruty" w Zgierzu (192 proc. normy), koliska kumotr6w i bogaczy wiejskich. ści, ubojowiły w znacznym stopniu ,.,..,.
Borys Helena z: PZPB w Pabianicach (165 W tej chwili prowadzimy akcję o oczy- stkie organizacje partyjne, podnio.ly ish 
proc. normy), Kurzawska Anna z PZPB, szczenie z elementów wrogich, kariero- świadomość polityczną, wzmogły id1 l1l\I, 
Barański Stanisław z Wilanowa i wielu wiczowskich i spekulanckich Samopomo- ność klasową i uodporniły na da.łani. 
wielu innych, zasługujących na szacunek cy Chłopskiej i Spółdzielni Gminnych S. wroga. Akcja oczy.zczania neretów JIU'" 
i pełne. uznanie. Ch. Partia nasza wyszła s tll inicjatywą tyjnych z element6w klasowo obcIyc!Il ! 

W akcji czynu przedkongresowego par- i z bolszewickim uporem doprowadzimy politycznie wrogich przypadkowych i .e 
tia nasza w fabrykach patrafiła wyzwo- ją do końca. Nie możemy pozwolić na to, moralizowanych podniosła jeszcze b ..... 
lić falę entuzjazmu całej klasy robotni- aby w gminnej Spółdzielni S. Ch. tuczył dziej autorytet 'partii w masaeh bezpu
czej, co pozwoliło zwiększyć produkcję się na grzbiecie biedoty wiejskiej speku-' tyjnych, tak w mieście, jak i na wsi. 
ponad plan o .miliony metrów tkanin, czy lant, kanciarz i bogacz; który przyszedł Organizacja partyjna wojewód2ltwa 
innych towarów. Wystarczy tutaj wspo- do spółdzielni jedynie po to, aby nabijać łódzkiego w dniu Zjednoczenia jeet bar
mnieć PZPB w Pabianicach, które zobo- sobie kabzę i pomagać swoim znajom- dziej zwarta, dojrzała politycznie i ideo
wiązały się wykonać ponad plan 4 i pół kom. Do dziś w wyniku doraźnej akcji logicznie niż kiedykolwiek. 

--~~-~~~~----~----~--------~----------~----------~--~--~~------------~~------~~--~~ 

Fe 'kI Dzierż ~ I i 
Urodził się 11 września 1877 roku w 

powiecie oszmiańskim na Wileńszczyźnie 
w rodzinie szlacheckiej. Ale całe jego bo
gate i burzliwe i;ycie było wspaniałym do 
wodem tego, jak dalece, jak ostatecznie 
i nieodwołalnie zerwał ze swoją klasą i 
stopił się bez reszty z klasą robotniczą. 
Dla niej żył i walczył, stał się najdosko
nalszą jej częścią składową, więcej: stał 
się jednym z naj wybitniejszych wyrazi
cieli jej interesów, jej wodzem. 
Będąc uczniem 7 klasy gimnazjum w 

Wilnie czyta literaturę marksistowską i 
wstępuje do socjaldemokratycznego koła 
samokształceniowego. W dwa lata póź
niej opuszcza gimnazjum, uważa bowiem, 
że "wiara powinna pociągać za sobą czy
ny i że należy być bliżej masy i samemu 
z nią razem się uczyć". Jest coraz bliżej 
masy i zdobywa jej całkowite zaufanie. 
Oddaje się całkowicie do dyspozycji par
tii. Z jej ramienia jedzie do Kowna, by 
odbudować rqzbitą przez władze carskie 
organizację partyjną. Kieruje licznymi 
strajkami, redaguje, drukuje i kolportu
je pisma partyjne. 

W lipcu 1897 r. Dzierżyński zostaje po 
raz pierwszy aresztowany, w więzieniu 
jest szykanowany i torturowany. W roku 
1898 zostaje zesłany do gubernii wiat
skiej, a po upływie p6ł roku - o 500 
wiorst dalej na północ, do głuchej wsi 
Kajgorodzkoje. Męczy go samotność i bez 
czynność, rwie się do dalszej walki, do 
partii. I wyrywa się ... We wrześniu 1899 
roku ucieka, zjawia się w Wilnie, udaje 
się do Warszawy, rzuca się znów w wir 
pracy. Socjaldemokracja Królestwa Pol
skiego była wtedy całkowicie rozbita na 
skutek licznych aresztowań i represji 
oraz utraty kontaktu z kierownictwem za 
granicznym - Różą Luksemburg, Tysz
ką, MarchIewskim. 

Dzierżyńskiemu udaje się w krótkim 
czasie odbudować organizację i nawiązać 
utracone kontakty. Partia nadal istnieje. 

W roku 1900 następuje połączenie So
cjal-Demokracji polskiej i litewskiej -
powstaje SDKP i L. . 

Dzierżyński zostaje wybrany do kiero
wnictwa partii, przyczynia się do jej u
masowienia, zwalcza piłsudczykowskie 
kierownictwo ówczesnej PPS, rozwija ro
zległą pracę organizacyjną ... 

Znów aresztowanie. X pawilon Cyta
deli Warszawskiej, 2 lata więzienia w 
Siedlcach, fatalne warunki zdrowotne, 
gruźlica. Ale żelazny Feliks Dzierżyński 
jest niewzruszony. "Nie życie mnie -
lecz ja życie złamałem - pisze li: wiezie-

nia do siostry - nie ODO mnie miyło, 
lecz ja go utyłem pełną piersią i całą du
szą moją". 

Nie łamie go tet długa podróż do nowe 
go miejsca zesłania - do Wilujska. W 
Wiercholeńsku, z powodu groźnego sta
nu zdrowia z polecenia lekarza, przery
wa podr6ż, by... już po kilku tygodniach 
znów uciec. 

W sierpniu 1902 r. jest w Berlinie, 
występuje na konferencji partyjnej z pro 
jektem wydawania partyjnego pisma ma
sowego "Czerwony Sztandar", staje się 
członkiem Komitetu Zagranicznego 
SDKP i L., jeździ często do Warszawy 
jako "Jac<:!k", "Introligator", "Astronom", 
"Franek" i "Józef". Dookoła Józefa po
wstaje w kraju legenda - jego odwaga 
i bohaterstwo, wyczyny w więzieniu i na 
zesłaniu stają się źródłem dumy całej kla 
sy robotniczej. 

Dzierżyński jest przekonany, że tylko 
wspólna walka pr0letariatu polskiego i 
rosyjskiego przeciw caratowi może oba
lić tyranię carską i wyzwolić lud polski 
ż kajdan niewoli socjalnej i narodowej. 
Gorąco popiera projekt wysłania delega
cji SDKP i L. na drugi Zjazd Soc. Demo
kratycznej Partii Robotniczej Rosji. 

A gdy następuje rewolucja 1905 r., gdy 
w sukurs proletatiatowi rosyjskiemu przy 
chodzi proletariat polski - Dzierżyński 
jest jego kierownikiem i organizatorem. 
30-to tysięczna manifestacja majowa w 
Alejach Jerozolimskich w Warszawie, 
strajk powszechny robotników i koleja
rzy polskich w celu poparcia powstańców 

moskiewskich - oto były przej.,.". jed
ności walki robotników Polsld i l\oał1, 
przejawy jedności, które głosił SDlt.P i L. 
które głosił Dzierżyński. 

Dwukrotnie jest znów aresztowany w 
·r. 1905 i w 1906, a w roku 1908 m6w 
znajduje się w X Pawilonie. 

"Po raz piąty już w więzieniu spoty
kam Nowy Rok (1898, 1901, 1902, J.. .. 1. 
1909) - pisze Dzierżyński w więaiea1a. 
Po raz pierwszy 11 lat temu. W włtpie.
niu dojrzałem w męce samotności l .... 
sknocie za światem ł iyciem. A jedaak 
zwątpienie o sprawie nigdy nie •• jnało 
mi w ocay ..... 

I nigdy nie zajrzy. Nie wątpi w ęn
wę, gdy znajduje się znów na zesłaniu w 
Tasiejewce na Syberii. Jest pełen wiary 
energii i woli walki, która pomaga mu 
znów w ucieczce - trzeciej z kolei. 

1910 - 1911 - Kraków i częste wy ja. 
zdy do Królestwa. A potem znów War
szawa. Partia odradza się, odradH.~ 
ruch masowy. Ale 1 września 191Z roku 
znów aresztowanie, teraz jut ostatni .. 
Więzienie, katusze, Pawiak, Mokotów .•. 
"Im piekło życia w danej chwili jest ger· 
sze, tym głośniej i wyraźniej słys7Jłł 04-
wieczny hymn życia - piękno szczęSeta l 
prawdy". 

Po wybuchu wojny zostaje wywiedony 
w głąb Rosji, w więzieniu w Orle }e8t u- ' 
kuty w kajdany, procesy gruźlicze szyb
ko postępują naprzód. W roku 1916 Dxier
żyński mówi swoim towarzyszom więzi8Jl 
nym: 

"Przekonany jestem, że rewolueJa 'If'IfI7. 
cięży najpóźniej za rok ... " 

Rewolucja rosyjska zwyciężyła. Dzier
żyński jest członkiem Ośrodka Partyjne
go dla kierowania powstaniem (przewod
niczącym Ośrodka był Stalin - członka
mi, oprócz Dzierżyńskiego - Swierdłow, 
Urycki). Po zwycięskim powstaniu obej
muje stanowisko przewodniczącego 
Wszechrosyjskiej Nadzwyczajnej Komisji 
do Walki z Kontrrewolucją i Sabota
żem (Lenin: "Trzeba na to stanowi
sko dobrego rewolucjonisty - jakobi
na"), kieruje naj t r udniejszymi odcinka
mi frontu w latach krzyżowego pochodu 
interwentów zagranicznych, po wojnie 
domowej - jest komisarzem komunika
cji, przewodniczącym Najwyższej Rad)' 
Gospodarki Narodowej. 
Cała reszta jego życia aż do chwili 

zgonu w r. 1926 - to służenie bez re!!Z
ty zwycięskiej rewolucji, pierwszej r.Web 
lucji oroletariackiel. 



.. .... poprze 
Btolmy dziś w obliczu wydarzenia o prze-

•łomowym znaczeniu dla klasy robotniczej 
.... Q narodu - powstaje pierwsza w 

cllr.tejaeh pols~ego ruchu robotniczego Zjed
n~ona Partia, której program statut 
IJtrategia i ~ktyka oparte są na ~anitowej 
~ markalZIllu-lenin.izmu. 

Wełt~e w nowy, ni~e doola5ły 
etap .?aszej walki prowadzący od Demo
k.racJi . Ludowej do socjalizmu, oglądamy 
SIę mysIą wstecz na drogę JUŻ pr:.;ebytą. L< 

bogatych doświadczeń siedem<hiesięciu lat 
poLskiogo ~chu robotnicLego, ze wspania
łych tradycJl rewolucyjnej walki międzyna
rodowego proletariatu i jego awangardy _ 
WKP (b), caerpiemy "becnie pełną garścią 
wyaiV&jłłC wiUciwe wniOl!ki i nauki dl~ 
dnia dz:isiejszego. 

J uj ae.mo stwierdzenie te marksizm-le
n.i.zlUm jeet kamieni~ węgioJnym ide

oio&;U ZjednOO1llOD.ej Partii sta.oowi odpo
wiedź na pytanie: kogo uważa ona za 
8woich poprzednik6w, 00 przyjmuje od 
niej). w chied?..ictwie, jaki jest - jednym 
.ww.m - jej rodowód. Jako P&rtia Kla
aawo-R:ewolucyjna i internacjonal.U!tyczna, 
Zjednoczona Polska Partia Robotnicza 
uw. Ii, _ spadkobierczynię nurtu kła
~oI.łl4:Yjnego, intern&cjonalliltyczne
.. w pokddm ruchu robotnia~ym... 

SDKP i L przez 25 lat swego istnienia 
głosiła konieczność jak najściślejszego 

~~p6łdziałania z siłami rewolucyjnymi Ro
SJi. Ona była wodzem ideologicznym rewo
lucji 1905 r. w Polsce, stanowiącej składo
wą część ogólno-rosyjskiej rewolucji. Ona. 
słusznie prz.eciwstawiała Piłsudczykowskiej 
stawce na wojnę imperialistyczną - staw
kę na rewolucję w imperium carskim, gdyż 
tylko ta rewolucja mogła przynieść lu::o 
wi polskiemu wyzwolenie socjalne i naro
dowe. Komunistyczna Partia .Polski kwre 
30-ta rocznica powstarua przypada 'WłaśUl ;' 
w tych dniach, była dalszym ogniwem kie
runku klasowo-internacjonalistycznego, kU 
ry zapisał tak piękne karty w dziejach 
polskiego ruchu robotniczego. 

KPP zrodziła się z połączenia SDK P i L 
i PPS-Lewicy, tj. tej części PPS, 

która zerwała z polityką, Piłsudczykowskie 
go kierownictwa. KPP była w okresie mię
dzywojennym jedyną w Polsce siłą rewolu 
cyjną, jedyną partią, kt6ra walczyła .0 oba
lenie panowania fabrykantów i obsz&rni
k6w i ustanowienie władzy proletariackiej, 
jedyną partią, kt6ra uświadamiała sobie 
potężne znaczenie zwycięskiej Rewolucji 
Socjalistycznej dla walki wyzwoleńczej pol 
skich mas pracuj,cych. 

Zapędzona w podziemia konspiracjl, na
rażona na nieustanne gwałty i represje, 
KPP była czołowym oddziałem mas pracu
jących w ich walce prZeciw ofensywie kapi 
tału i reakcji. Wychm,-ala ona zahartowany 
w bojach i wyrobiony ideologicznie Aktyw. 
Wydala ze swego łona takich bohaterów, 
jak: Hibner, Kniewski, Rutkowski, Engel i 
Botwin, Marian Buczek i wielu innych. To 
czego dokonała KPP dla wykucia lrlasowe 
go, rewolucyjnego światopoglądu proleta
riatu polskiego - to trwały wkład, który 
zachowa swą wartość przez pokolenia. Prze 
zwyciężając drogą krytyld i samokrytyki 
niektóre błędne poglądy, odzledZlczone po 
SDKP i L i PPS-Lewicy, KPP w coraz 
większym stopniu przyswajała sobie zasa
dy programowe i strategiczne leninizmu, 
zdobywając sobie prawo do miana partli 
marksistowsko-leninowskiej. Zwłaszcza po 
przewrocie hitlerowskim, KPP okazała się 
na wysokości zadania, mobilizując szerokie 
warstwy społeczeństwa do walki z faszyz
mem sanacyjnym, w obronie niepodległo
ści, zagrożonej przez hitleryzm. 

Rozwiązanie KPP przez Międzynarodów
kę Komunistyczną w 1938 r. spowodowane 
zostało przedostaniem s"ę do kierownictwa 
pa.rtii elementów obcych, agentury Piłsud
czykowskiej. Nie przekreśla to jednak w 

żadnym stopniu wlelkiego dorobku rewolu-' 
cyjnegoKPP i jej podstawowych kadr . 

POLSKA PARTIA ROBOTNICZA pow
.ótała do życia w ciężkich latach okupacj~ 
by wypowiedzieć bój śmiertelny najeźdź
com. Jej trzonem byli komuniści polscy, któ 
rzy skupili wokół siebie inne elemeety re
WOlUCyjne i niepodległościowe. PPR mogła 
dać swoją słuszną koncepcję walki o Pol .. 
skę Ludową, tj. waJki klasowej i narod~ 
wo-wyzwoleńczej, związanej w jeden w~ 
gdyż opierała się na podstawowych zał~ 
niach marksizmu-leninizmu, gdyż potrafiła 
nawiązać do wszystkiego co było słuszne, 
wielkie i nieśmiertelne u jej poprzedników 
w Proletariacie, w SDKP i L i w KPP, 
odrzucając jednocześnie to, 00 hamowało 
walkę utrudniało zwycięstwo nad Wl'()oo 

giem. 

W okresie okupacji PPR była trzonem I 
motorem obozu demokratycznego. W Pol
sce Ludowej wysunęła się na czoło jako 
naj aktywniejszy budowniczy demokracji 
ludowej. W walce z wrogiem PPR pon1o-
sla ciężkie ofiary. Większość jej załofy
cieli - Marceli N,)wotko, Paweł Finder, 
Małgorzata Fornalska i inni - oddała 
swoje życie dla Sprawy i nie doczekała 
chwili Wyzwolenia. 

Za~tkował ten kierunek niezapom
niany Ludwik Wa.ryński, założyciel pierw
uej partii poł8kiej kl8.'ly robotniczej -
"Proletańatu". Historyczn, zasług, ,,Pro
letariatu" jest wniesienie marksizmu do 
pol1lkiego ruchu robotniczego, samookre
Menie się klasowe przez odcięcie się od 

IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIHIIII"'III111 IIIIINIIIIIIII 11111"''''1111 111111"""'""11"'" II 11111 111"'111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111"1111111111n",nllllll 

Ci, którzy padli w walce · z hitlerowskim wrogiem ... 
Maria Wedman - Wera bo cia I wyzysku. Był czynnym członkiem KPP. by sabotażu. Organizuj. całe grupy sabota~o-

wpływów obcych klaa, proklamowanie za.. Maria Wedman była robotnIcIł. Pracowała 
lad,. .alida.rnoścl mię<UynarodOWłłj. Partia ' w fabryce Geyera. Od powltama PPR jut 
"Proletariat" rozumiała" .że lOi!ly rewolucJi członkiem partii. Jelt ogromnie oddana. Jako 
poł8lrlej Sfł nieT02lerWalnie związane z 100a- lekretarz Dzielnicy Górnej - Prawej wszystkie 
mi rewolucji l'08Yjskiej. Walka"Z& wol- Iwe liły poświęca pracy partyjnej: kOlllltroluje 
nOlW .... a&zIł i 11.8K!l" był!!. dewisll bohater- działalność komitetów fabrycznych, organizuje 
llkid!. proletariatezyków, kiórsy zginęli na akcje labotażow .. 

W aasie okupacji hitlerowskiej "Władek" we na terenie lwojej fabryki. 
organizuj. grupy labotafowe w fabrykach, Zginął 11 progu WYlwol.n1L 
p6tnlej jelt aktywiltą PolIki ej PartU Robotni-
czej. TowarzylJze podziwiają jego niespofytą Bronisław Krogulec-Jalltrz-b 
energię. Jako członek Powiatowego Komitetu '"' 

IJtokach cytadeli 28 styC%Oia 1886 r. A przytem po macierzyńsku opiekuje Ilę to-
Soejal-demokracja Królestwa P0ł8kieSO i warzyszami pracy I walki. l towarzyn. bo

Llt.wy, która poWItała w latach W-tych, u leśnie przeżywają moment j.j arelztowanla. 
PJ:'O«U epokt imperialł8tyCZllej, była bezpo- "Wera" -popelnna lamobójstwo w celi wi'ł
średnią kontynuatorkIl chlubnych tradycji ziennej. Po pierwszych "badaniach" - tortu
"Wielkiego Proletariatu". rach bała lię, fe nie wytrwa. te mote opraw-

Wiele, be.rdYJO wiele r6łniło j, od leGini- com uda lię wydostać z niej jakid informacj •. 
~ _ led~ k.al:lMlkwentn.ego ma.rkl!Ib- Wolała lama ~Yl"Ć, nit wy4a6 na łmlerć 
mu naue3 epold.. Mamy tu na myłl1 ltwe- tych. któny pne\nraj" l będ, budowali IloO

II~ chłopską i narodową oraz zagadnienie we, plękn1ejne łyd .. 

przewodniej roli klasy robotnicz~j. Ale, 
jak m6wił Lenin, w walce z reformizm~m 
i nacjonalizmem ówczesnej Piłsudczykow
skiej PPS - SDK P i L, partia R6ży Lu
ksemburg, Dzierżyńskiego, Marchlewskie
/10 i Kasprzaka miała po stokroć racjE:. 

Przyby.szew.kl Stefan 
Był robolllolk1.m. W r. 1138 I ramienia Zw1~ 

ków org/1illizował w Łodzi powszechny Itrajk 
- organizował robotników do walki z refi
mem saalacyjnym - ustrojem nędzy, b.zro-

PPR kontroluje pracę dzielnic i kół, częstd 
jeidzl w teren., szczególnie w r. 1943, gdy 
zOItaje lebetarzem obwodu. "Władek" - to 
W%ór działacza robotniczego. Prosty w obejś
ciu, lerdeczny dla towarzyszy, wymaga jed
nakże wiele od . sIebie i od innych. 

W kwietn!u 19.~ r. 10ltaje ar .. ztowany 
przez Gestapo. Torturowano go straszliwie, 
ale nie załamał się. Zmarł w więzieniu, la
męczony przez katów niemleckich. , 

Artur Madejewskl 
Artur był odwamym tołniwzem Gwardl1 

Ludowej - prawdsIwym bohaterem akcji la
bota:f:owej. Jako robotnik Wimy - bez cie
nia strachu niszczy surowce, szczegÓlnie cen,. 
ną wiskozę. Wynajduje coraz to, nowe sposo-

Jak zginął .,Ceniek H - Szymaóskł 

Wyel,p"H lię rozkoume .. PTOwUor,.ClI-,IYkl był tuło I oto w lesi. pełnyra łtt1wgot1I18zwab6W "jajkiem". Ta.k, to WatOl. o n.dOllclI 
.,.,. poełaniaeh. Tr.,.. d.ai b,.li dopi .... w poIli, ptactwa, krzykll wilc lIłociet;rlh, i "n.c1. ko- - Cze.iek SZJ1l1a~l1d. ]lie eł;rlEy Jut niemilM!De 
a ile jut zdarzeń i wspomnień poza nimi. Po.ie- sów, -rodeg .. Ii, li,.tk .. drioll&cljL Gn.nat padł go CKM-ll sa pleeami. T&m strzały umi1kly. 
gnanie w Lodzi, prawie ucieczka przed niemiee obok prz;rczepld. Niemey b;rli juJI :aa lieml Z4j, Chłopl;r A ld1ka. minut bVd" w iesie, daleko 
kiDl .. r_tem, pierwaZ& sbiórka i pierwa.,. apel li automat i ropoez"li .pd. ledami. 8mel'" wolna droga prsed :aimi .•• 
w lagie'Wli.iekim lM1e. Potem. JlI&rll neeny do b:vło można jak do b.ezek. Jelzeze chwłl& i b, !symdłl'llt B!'OS1lJlI1ał. Dl.. :aiego, ł1a ł;roh 
GłO'lnlL Czołganie Iri, po mokrej ł\e., pełnej chie po :aie •. "Ce:aielr." lłDl prą ąw.płoei. ld1k. W opłOtkMll, w r.wie prsydrołuym, :aie 
dociltyeh kaezeńeów, piud ptuieh i wrzasku i wydaje rozkazy. PodejU blliej rowem su. było juJI odwrot1L 1elHze ekwila, j8lzoze ... kuJl 
rozbudzonych ezajek. tyeh jałowców, od t,.hL Brd ieh, brd prtdko. da. Niemcy poderwali li, li sieml. Podb18g .. j" 

8ZJ111ański przymkn': oc.,.. i musy. Widzi Duma rozpiera mu piersi - oto jelit pierwiza do ehłopu. le.tq.eego' na otwartym polu. Zabra· 
j_ze uz tt H4 drOi'ę li łagieWllieldego luu. bitw .. 1 klo m1l. amunicji. J_ze ohwila, 8zwab za.mie
Osilmnutu ludzi, pra.wie dzieci _ powier.,..ło Wtem Mo cJaleldej 4rodM pob ... lit »'\7 na li, Jla ranne,. lr.olb" karabinu i miudiy 
mu oto swe tycie i obarczyło ramiona eięł!arem kurzu. Znów Niem.,.. Jeet jedno a..t. :aala<\o.,.... m~ lEuzk,. Który to' - rosmy'la. Cenlek -
dowództwa i odpowie dzialności. Uśmiechnął ne SS·oweamL O, jest drugie! Jelt trzeeiel mlel!:~C sp<>'kojnie ?statnim nabojem w Nielllc~. 
się na wspomnienie "pierwszego strzału' " gdy Sytuacja staje się grotn&. Trzeba natyeh· Nagle 'Wlat zaW:lIował mu ~ ~czaeh, ehwY~lł 
Tolkowi Grabowskiemu przypadkowo wypalił miast decydowa6. Przestawia.6 ludzi. Pr~dkl), się ręk., ~a !erce l pa.dl na zlerruę pokrytlj, WIO 

na.bity mauzer. Niemieckie potIterunld gn.niez- prędko. Tyralierka, TOmypka. i atrMł;r, Itrzał;r .enn., rum" trawy. 
ne był,. tuż pod nosem i mogła. wywi"ZM Ii~ bez przerwy - maull8r przeeiw ka:ra.binoa. ma. e • • 
walka. Ale minęło. Wiatr wiał_ od wschodu, nie szynowym. 
dosłyszeli. "Ceniek" Szymdskl deeyduje w jednej ehwi 

Potem było gorzej. Na widok 'biwakwJ\ce(o lL Trzeba. tu zoatd i wr.i.ą6 oał;r eiviar walki 
oddziału gajowy .trzelil do nich li dubelt6Wkl. Da liebie. Osłoni6 r8l!zt, oddziału, by ohłope! 
Odpowiedzieli mu seriami z mauzerów. mogli dopaś6 do lMu. W' leeie b~d .. bezpieezni. 

Pod mostem w Głownie przechodzili gęsiego. Wycofajlj, się· 

Ta.k pa.dł Czesła.w 8zyma:6.skt, tak padły set· 
ki i tysiące. Z ieh oflal"llego tycia i li ieh bo
haterlkiej śmierei wyrotia NiepodteJ::ło'6, wyr., 
sł.. Pollka. Ludowa.. To eni torowali ]lanemu 
pokoleniu tlNP;\l do Polski ROI).lelietY<I:'Tlej. 

Potem znów skupili si, w zwartą. kolumnę, aż - ~to ze mn.!}' - pyta. krótko. - SZ&8za 
oto t.raz odpoczywają. w leśniezówce w Psa- Kutmeeow wyblega. za nim. Czeslaw Szymański - "Ceniek" 
rach 11. pana. Pruskiego, leśnicuge lasów gło- • • • wie~8kich, który obchodril wIdnie uroczy'cie 
lzień. swego patrona. 

Na werandzie siedzą goście przy stolach, pra
eowniey leśni, gajowi. Leśniczówka jest strze· 
żona. Leśniczym odebrano już broń dla bezpie 
czeństwa. Czujki pilnują dokoła. Tu rzadko za
glą.dają Niemcy, drżą. na widok smukłych sosen 
i brzóz, :,branych w wiosenną szmaragdową, sza 
tę! listowia.. 

Ceniek bierze do ręki "sztabówkę" i wyzna· 
cza •. dalszą. trasę marszu Aby tylko przejść gl'a 
nicę . Potem znów rozproszą. się i będą się przd' 
dziera6 do Warszawy, na umówione punkty. 
Gdzie pójdą.' Kto wie! Gdzie rozkaże wyższe 
dowództwo. 

Nagle w drzwiach stanął Wolos i melduje, że 
na drodze do leśniczówki ukazał się motocykl 
niemiecki. 

W jednej chwili byli wszy~cy na nogach. 
Krótki rozkaz - zdoby6 motocykl i w~'bił 
Niemców. Wybiell"li truchtem za oolotki. :Moto 

Leśniczówka jest już otoczona z tTzeeh stron. 
Oddział gwardzistów ma przed sobą tylko o
twarty szmat pola. Przebi6 się, przebi6 za 
wszelką. cenę! Ci Niemcy od lasu przy karabi· 
nie maszynowym są. już pewni zwycięstwa. U· 
noszą się na kolanach, przepatrując pole. W 
nich! Pada jeden granat i drugi. Prosto pod szy 
ją grającego karabinu. Chyłkiem odrywają się 
od ziemi. Gniazdo nieFnieckiej obsługi milknie. 
Dwa szwabskie trupy. Trzeci Niemiec przewra
ca się na bok, jest pewnie ranny. Ale już nie 
ma czasu na dalszą. rozprawę - tuż, zaraz o 
kilka kroków jest las. 
Szymański pochylił się, przystaje co kilk:!. 

kroków i bije pewną ręką w sylwetki Niemców. 
Ten CKM niemiecki zagradzający drogę chłop 
com do lasu, nie daje mu spokoju. Czy dadz<} 
sGbie radę ze Szwabem' 

Nagle uRł~'szał huk granatu . Kto rzucił'l Na i 
l"zy Niemcy t Serce mu bije z niewyslowiollej 
rA.ności. To nasi. to pewnie W 0108 trzepna.ł w 

"Ceńka" od "Schelblera" Inali lizanowall 
robotnicy łódzcy.' Był "mężem zaufania" schel
blerowców - delegatem robotników. W fa
bryce zresztą pracuje lilie długo - aktywnego 
człO!llka KZMP aresztuje sanacyjna policja. W 
więzieniu, w osławionych Wronkach. walczy 
dalej. "Ceniek" wytrzymuje t t dni strajku gło 
dowego o zmianę regulaminu dla więźniów pu 
litycznych. Twarda jest jego droga życiowa 

bojownika sprawy robotniczej. Znaczą tę dro 
gę lata więzień, miesiące Berezy Kartuskiej, 
bezrobocie 

A kiedy wybucha wojna, nadchodzą dni oku 
pacji, "Ceniek" w szeregach frontu walki "Za 
lIlaszą i waszą wolność", a potem w PPR, da
lej jest niestrudzonym bojownikiem sprawy 
wyzwolenia klasy robotniczej i narodu. Pełini 

funkcję 5ekretarza Komitetu Łódzkiego PPR, 
po czym szefa sztabu Gwardii Ludowej. 

Oaanizule Gwardie Ludowa w Łodzi. szkoli 

Robotn1k-scheiblerowiec, od najwadn1ej
azych lat walczy o zwycięstwo sprawy robot
niczej. Pamiętajll 10 dobrze robotnicy I "Kaię 
żego Młyna", I ramienia których był delega
tem. W czasie okupacji wstępuje do PPR. Po 
zamachu na gestapowca musiał uciekać do 
"Generalnej Gubeml" - do Radomia. W.t.
puje tu w azeregi Gwardii Ludowej. Jako b 
wódca oddziałów przeprowadza Izereg od. 
wafnY{!h akcji zbrojnych. 27 l1stopada 1944 rQ 
ku "Jastrząb" giJnie od zdradzieckej kuli NSZ. 
towca. 

Leon Kocza.kl - Bolek 
Od 1lAjwaełnleJuycll lat lw1ązał IW. Żra. 

z ruchem robotniczym. Jut w szkole jredn1ej 
był aynnym członkiem Komunistyc7JIl!ego 
Związku Młodzieży Polskiej, a potem KPP. 
Długie lata więzień, bezrobocie." I praca w 
partii - oto koleje losu Leona Koc:r.askiego. 

Przyszła wojna I okupacJa ... 'tlolek" od razu 
zrozumiał, t. jedyna droga wiodąca do wyzwo 
lenia - to droga walki I okupantem On to 
był jednym I orglllnizatorów "grupy r e tk,ńl

Ikiej"' 1 Komił!etu labotałowlIgo do walki I hl 
tleryzmem. Pisał płomienne e.rlykuł;r do pod 
ziemnej gazetki "Front Walki za Naszll l Wa 
IZ, Wolność", a po powwtaniu PPR - do "Try, 
buny Ludu", I "Głolu Łodzi". Of1&mle I od
daniem pracuje jako członek Komitełv. Łódz
kiego, a potem jako oficer Sztabu Gwardii 
Ludowej. 

Naltępuje okre. wzmotooearo terroru l prze 
śladowań. Koczaski, . 'ledzon;r pl'ZOI Gestapo 
nie może dłużej pozostawać w ŁodzI. Prze
dostaje się przez granicę "Reichu'· wyjeżdza 
do Radomia. Dalej prowadzi praC4l partyjną 
jako sekretarz PPR na obwód III-ci (okręgi: 
częściowo łódzki, radomski, kielecki, często
chowski). 

,,!lolek" był gorącym zwolennikiem z1edno
czenia ruchu niepodległOŚciowego w Police. 
Na jesieni 1943 r. udał się do majątku Słabo
szewice na pertraktacje z przedstawicielami 
bataliOlIlów chłopskich. Nie wiedział, że dzie
dzic ze Słaboszewic - Clchockl przygotowuje 
zasadzkę· Nie wiedział, fe czekają nań nie be
chowcy, lecz członkowie NSZ. Na dziedzińcu 
dworu p. Cichocki wysiadających z furmanki 
Ko<:z'a,,,,k~'eqo i dwóch gwardzrilS'i.ów pmywJnta,ł 
seną kul z automatów. "Bolek" ciężko ranny 
zdołał się dowlec do chałupy chłopskiej, któ
r~j gospo~arz przewiózł go do szpitala w Opa 
towku. MImo starannej opieki lekarskiej _. 
Koczaski zmarł. 

Kula NSZ-towca przerwała żyde bojownika 
o wolność. 

młodzież, uczy przestrzegania dys<. ypliny woj
skowej. 

'!" roiku 1943 ruS'lYJl w po~e pj,eJ"W!S"l"V od
dZiał GL. "Ceniek" objął dowództwo oddziału. 
Pod Głownem w lasach Psarskich partyzanci 
stoczyli ciężki bÓj z przeważającą siłą wroga; 
Na polu boju poległ Czesław Szymański. Zal" 
nał tak. iak żvł - w willce. 



GtOS RAOOMSZG7.A~SKf 

ronika m~domska Akcja Pomocy Zimowej w powiecie rozpoczęta 
KOMU WINSZUJEMY . . 

• . . . NIedawno temu ukonstytuował się w ceprzewodmczącym - tow. Kierkiewicz 
,~V~~rek, dma 14 grudnia 1948 roku I Ra~oms~u Komitet Akcji Pomocy Zimo-; Mikołaj, przewodniczący MRN, sekreta-
'I 71 S ' Izydora . weJ, ktory swym zasięgiem objął miasto I rzem - tow. Karpiński - burmistrz Ra-

i powiat. I dumska. 

W AZNIEJSZE TELEFONY 
Stra? Pożarna 

! Przewodniczącym obrany został staro- Pierwsza zbiórka uliczna, zorganizowa
: sta radomszczański - tow. Pawlak, wi-' na w ramach akcji Pomocy Zimowej w 

2 

Urząd Bezpieczeństwa Publlc:m. 
"Głos Radomszczański" 
R. S. W ... Prasa" 

Rezolucja 'Dllodzieży 
powiatowe; bursy TBS POWiatowa Komenda MO 

M ielsh,i Komisariat MO 
Szpital Powiatowy 
St l3rostwo Powiatowe 

-:0:--

My, młodzież Bursy Powiatowej TBS 
w Radomsku. zgromadzona na zebraniu 
ogólnym ';' dniu 8 grudnia 1948 r. celem 
uczczenia wielkiego aktu historycznego 

Adres Ił, ·dakcji i Administracji Zjednoczenia Polskiej Klasy Pracującej. 
"Glosu Radomsu7ańskiego" postanawiamy: 

R ldumsko, ul. Reymonta nr 39. Dołożyć wszelkich starań nad podnie-
:.c sieniem swego poziomu naukowego i kul-

~d' " t· l f 2 turalnego; 
.!"\. mmlS ! aCla - te e on nr 1 . czyn- w - I t ,. 

• . u •• zmoc a I: ywnosc w pracy 
.a ('oi' lenrue od godZIny 9-eJ do 16·eJ I bieniem swego światopoglądu 

marksizmu-leninizmu, by w 

nad wyro
w duchu 

przyszłości 

stać się pożytecznymi obywatelami Odro
dzonej Polski Ludowej; 

przestrzegać ściśle regulaminu bursy, 
ze szczególnym zwróceniem uwagi na czy 
stość osobistą i higienę w sypialniach; 
uaktywnić samopomoc koleżeńską. 
Zdajemy sobie sprawę, że Zjednoczona 

Partia Klasy Pracującej będzie opiekun
ką całej postępowej młodzieży polskiej 
zmierzającej do wielkiego celu - do so
cjalizmu. 
Następuje 156 podpisów. 

.. ~RCnC"""""~~~~""",,'nau.aa .. m. .... a. .......... a. .... z. ................ a. ...... ma ............ ~7.F~i~· ~~~ 

Po 5 .. tym ~tapie Młodzieżowego Wyścigu Pracy 
Xieda'- li O temu na terenie rałej Polski za· mę 'iO-ciu tysięcy złotych, Pań~tw;)wa FabrY-/5-g0 etapu wsp6łzaworluictwa pracy odu\,dzie 

kOll ~Z~ l się 5-ty etap Młodzieżowego Wyściga ka Maszyu :Młyńskich i Odlewó~. p.rzezllaczyła się. pod.ezas uroczystości zo.:·gani zo~anyc~ przez 
1"r&l')'. na ten cel 15 tys. złotych, rówmez l "i\Ietalur- ZWIl}zkI Zawodowe z okazJI zakonczema ~Iło-

W Radomsku udzia ł w Młodzieżowym Wy. gi~'; wpła?i znaczu~ kW?!ę. na ten cel.. dzieżowego Wyścigu Pracy w Radomf'ku - dn. 
śr i l, ll Pran ° brali wyłl}cznie młodzieżowcy za-. "Hęczeme nagród wyrozmonym uczestmk.)'!l 2-go stycznia 1949 roku. (Dz.). 
t rudnieni w przemyśle metalurgicznym. ! 

Z ch"il!! za końcźeuia 5-go etapu MJodzieżo- N I I k ł d h I k 
~,ego W\'śrigu Pracy wszy~y młodzieżow~y le wo no wyzys I"wac' m o yc rzeml"es' ni" o'w' 
pr z.y~ t:),njli do ogólnego wsp6lY.aworlnictwą pra· 
CY. W Państwowej Fabryce Maszyn l\Iłyń- ., " 
Fkich i Odlewów zorganizowane zostały piorw· I Coraz to częstsze I l1cznle]sze są mel-
R7.e mło rl 7 il'żowe brygady współzawodnictwa dunki z frontu walki o poprawę wa
pl'n(:v. Nio ulega .w~tpliwości, ~e dobrze z~r- ' runków pracy i płacy w rzemIośle i pry 
;(alll zowa na młodzlCz .,:MetalurgI" w szybkim . . . 
t rmpie poradzi sohie z tworzllniem brygad młv- watnym przemysIe radomszczansklm, 
dzi C'żowych. i przede wszystkim dzięki. ingerencji Zw. 

Obecnie w ramaeh ogólm'go wspólzawo~l1i- I ~awo?o~~h w. ~.arunkl pracy i. p.łacy, 
ctwn. pracy w obydwu fahrykach metalurgl~z- Jak rownlez dZIęki wzrostowI usw'ado-
1J~'r h "F arlomska - w "lIIptalurgii" i Państwo- mienia czeladników i termtnatorów 
wPj Fnhryro 1.faszyn Młyń skieh i Odlewów - O b t 'k' t d' h w I'nl'-
1' . 11iał bicr7.e 3-40 młodzicŻr)\w .:tv . raz ro o nI OW za ru nlonyc 

W 5 -t~Tm etapie współzawodnictwa pracy mln 
rhirźy w "Metalurgi" wyróżnili się następu
ia~" l<olcdzy : Kozak Stanisław z magazynów 
d-r~tu i g~oźd zi. który wykonał 191.~ pr.1e. 
normy. ciągacz drutu - Prawd;'likowski Zenon 
- 151 ,6 proc. normy, wytrawiacz drutu - Du
nik Henryk - 151 proc. normy, Edward Dy
t:.tyński - gliJowacz, wykonał 154,5 procent 
' :or.ny, Jackowska Stanisława - maszyniatka. 
na wkrętkarni - 15~.5 proc. normy. )Llil'wbka 
I'!eler.a z tego samego oddziału - 153,5 proc. 
pormy, z gwoździarni - Mi1ecki Zdzia1aw-
138,3 i Gryg1ewska Zofia - 136,1 proc. normy. 

W Państwowej Fabryce Maszyn MłyńSKich i 
Odlew6w w 5·tym etapie wyróżnili się nastę
pujący koledzy: odlewacz - Skotek Czesław-o 
10S,1 proc. normy, Markiewicz Czesław - po
mocnik odlewacza wykonał 186,8 proc., Zielill
~ki Zdzisław - ślusarz wykonał 196,8 proc. 
normy, Waloch Tadeusz - odlewacz - wyko
nał 183,1 proc. i Wierzbicki Zdzisław - to
karz - 176,1 proc. normy. 

cjatywie prywatne}. 
Ostatnio do Powiatowej Rady Związ

ków Zawodowych zgłosił się młody 
chłopiec K. ze skargą na właścicielkę 
sklepu rzeźniczego w Radomsku ul. Ar 
mii Czerwonej 9 -. Dzierżyniową Wła
dysławę· 

Jak z zeznania chłopca wynikało i cO 
potwierdzono po zbadaniu sprawy na 

"'oda ... 

miejscu - Dzierżyniowa przyjęła chłop 
Ca do term1nu. Chłop i ec mUSIał przez 

10 miesięcy zamiatać ulicę, strugać 
kartofle, trzepać dywany majstrowej, 
Za Co od cza~u do czasu otrzymywał tro 
chq... kaszanki, a przy dniu świątecz
nym 100 złotych. W końcu uczeń zwtó 
cił się do majstrowej z prośbą, by po
częła go uczyć zawodu. Na to p. majstro 
wa rzekła: "Powiedz ojcu, że będę cię 
uczyła fachu, jeśli zapłaci mi za naukę·· 
40 tysięcy złotych". 

Ojciec ucznia poinformował o propo 
zycji pani majstrowej Związki Za wodo 
we w Radomsku, które skierowały tę 
sprawę do rejonowego Inspektora Pra 
cy. Dzierżyniowa odpowie za uprawia 
ny przez nią wyzysk. 

~ rzemień traf _ ł na ~ eden z "dyszla" ... uratował Zryw 
Jak nas informują. w Wydziale Młodzieżo

wym Zwią,zku Zawodowego Metalowców wRn
rlomsku, za szczególne osią.gnięcia produkcyj
ne w 5-tym etapie współzawodnictwa pracy wy "Pafawag" prowadzi 8:6. Dziesięć tysięcy l ka była przecież tą wagą, na którą prawie 
różnionych zostanie z ogólnej ilości 280-clIl widzów z zapartym oddechem oczekuje de- nikt z nich nie liczył. Porażka więc wisiała 
biorący~h udział we współzawodnictwie 40-tu cydującej walki w wadze ciężkiej, któr3 na włosku i to porażka, która mogła zad€
uczestników oraz 15-tu mło.dzieżowców z Państ przechyli szalę zwycięstwa na jedną lub dru- cydować o lidze. 
wowej Fab;yki Maszyn i Odlewów z ogólnej gą stronę... KŁODAS POJECHAŁ BEZ TRENINGU 
liczby 60-ciu PORAZKA WISIAŁA NA WŁOSKU Nie chcielibyśmy w tej chwili być w sk6-

Central"y Zarzą,d Zw. Zaw. Metalowców Nie trudno było wczuć się w położenie rze kierownika sekcji pięściarskiej i wice-
przeznaczył na nagrody dla wyróżniouych Stl- kierownictwa drużyny "Zrywu". Waga cięż- prezesa "Zrywu" tow. Saganowskiego_ Kło-..-------------------------m .... das do Wrocławia pojechał niemal bez tre-
----------- ,,;,; ningu. Stary Kłodas z pewnością sam nie 

~ •. ~ przypuszczał, że przyjdzie mu jeszcze zało
f t żyć rękawice i stanąć w obronie barw "Z1'y
iM WU" i to w meczu o nie byle jaką stawkę· o 
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TO ZWYCIĘSTWO BYŁO NAJBARDZIEJ 
ZASŁUZONE 

- Kłodas - mówi tow. Saga no wsk i -
sprawił mi największą niespodziankę i ze 
zwycięstwa jego ucieszyłem się bardZIej, niż 
ze zwycięstwa Czarneckiego, czy Kijewskie
go, gdyż w ten sposób otrzymał Kłodas peł
ną satysfakcję za swe wyrobienie sportowe 
i ofiarność dla barw swego klubu. 

DWA DYSZLE I ... KROPKA 
Kłodasowi - mówi dalej tow. Sagd-

nowski - pozostały jeszcze jego sławne nif.:
gdyś ,.dyszle". Wystarczyły mu do zwycię

stwa dwa, które mu wyszły już w pierwszE'j 
rundzie. Zwycięstwo Kłodasa uratowało nas 
od przykrej porażki-kończy nasz rozmówca 

- A jak się popisali inni chłopcy? 

STASIAK CZEKAŁ NA WIOSNĘ ... 
- Stasiak czekał na ... wiosnę, Krawczyk 

przegrał b. nieznacznie i mógłby zasłużyć mo 
im zdaniem na remis. Porażka Wojnowskie
go była przypadkowa. Wojnowski prowad~il 
na punkty, ale niespodziewanie dostał cios w 
tętnicę obok ucha. Podczas liczenia wstał . 
przyjął pozycję, po chwili jednak zaczął Się 

' biegłą niedzielę przyniosła 13 tysięcy zło 
tych. 

Zgodnie z uchwałą Komitetu zbiórka 
przebiegać będzie wielotorowo - co dru
gą niedzielę organizowane będą w na
szym mieście zbiórki uliczne na akcję Po
mocy Zimowej, w niedzielę dni.a 26 gru
dnia br. zorganizowana zosŁanie masowa 
zbiórka w gminach powiatu radomszczań 
skiego. Prócz zbiórek ulicznych pobierane 
będą dobrowolne opłaty przy odbiorze 
kart rejestracyjnych dla rzemiosła, han
dlu i przemysłu. Wreszcie sprzedawane 
będą w 0kresie trwania akcji Pomocy Zi 
mowej znaczki , które w mieście rozprowa 
dzać będą wszystkie instytucje i urzędy, 
a na wsi - Gminne Spółdzielnie Samopo
mocy C~'110pskiej. 

Powiatowy Komitet Opieki Społecznej, 
który w ścisłej łączności z Komitetem 
Akcji Pomocy Zimowej prowadzi tę ak
cję, przypomina, że w ubiegłym roku 
ofiarność obywateli w naszym powiecie 
wysunęła powiat radomszczański pod 
względem wysokości zebranej kwoty na 
akcjE' Pomocy Zimowej na 5-te miejsce w 
województwie, że zebrano milion 700 tys. 
złotych. 

Obecnie z kuchni, która wydaje obiady, 
korzysta 500 podopieczny cH, w tej liczbie 
połowa dzieci-sierot i dzieci ch.orvch ro
dziców. 
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Z dniem 13 xn 1~J48 r. 

Oe;egatura R S W »Prasa~< 
przenies'ono zostala do nowego 'okolu 

prz}' ul. Piotrkowsk e ~ 6811 o. 
OBECNE TELFrONY: 

Centralo 
Dyrektor Delegatury 
Wydziol Adm nistrocyjny 
Wydział Finon5owy-KsiegowDść 

136·91 
13046 
257-93 
144-18 

DYREKCJA 
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I ... 
od porażki we Wrocławiu 
chwiać na nogach. Był to typowy przykŁad 
powtórnej reakcji, jaką wywołuje tego ro
dzaju cios. 

- Czarnecki i Kijewski wygrali swe wal
ki b. przekonywująco. 

WYNIK NAJMNIEJ SPODZIEWANY 
- Wyniku 8:8 najmniej spodziewałem się. 

Zresztą sami wrocławianie nie kryli się z 
tym, że prz)'gotowani byli na porażkę swych 
chłopców - no, ale w ringu nie trudno o 
przypadki. Sądzę jednak: że 16 stycznia w 
Łodzi uzyskamy lepszy wynik i zrewanł.' I
jemy się naszym gościom. 

9 STYCZNIA "ZRYW" GOSCI 
WICEMISTRZA SLĄSKA 

Następnym naszym przeciwnikiem bę
dzie wicemistrz Sląska. Slązaków gościć bę
dziemy u siebie o tydzień wcześniej, to i-=Sf 
9 stycznia. 
-----___________ ·r 

Dz;s;o; O ąodz • .,7-!!l. 
Z okazji Kongresu 

zebranie sportowców 
Dzisiaj o godz. 17-tej w Sali Miejsldl'.i 

Rady Narodowl'j przy ul. Nowotki 16 
odbędzie się zebranie zawodników i dz;a 
Jaczy sportowych z olta7.ji ICongresll 
Zjednoczenia Partii Klasy Robotniczej. 

---0-

MIOTŁA CZYSCI 
Zarząd Klubu Sportowego "Odzież" na o 

statnim swym zebraniu wykluczył ze swego 
grona zaw. Szychowskiego Wiesława, ur. dn 
25.V_ 1929 r. w Łodzi, syna Jana i Stefanii 7 

Zagajewskich , zam. w Łodzi przy ul. Zerom· 
ski ego 49 m. 9 a, za przyiście na salę w sta 
nie nietrzeźwym i urządzenie burd. 

W d 
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Pionierzy Ruchu Robotniczego w Polsce 

JAN PIETRUSIŃSKI 

Jak odpowiecie na to? Czy dozwo
Rcie podłym agentom znęcać się nad 
słabszą połową waszej robotniczej kla
sy? Czyż wydacie się na łup ostatecz
nego wyzyskiwania i rozpusty krwią 
waszą utuczonych fabrykantów, któ
rym rząd daje dziś nową broń do ka
;rania wszelkiej nieuległości? 

Robotnicy! Nie dopuście do tego! 

ZOFIA SANDBERG 

Nie cofnijcie się przed grożącym kla
sie waszej niebezpieczeństwem. Qde
przyjcie napad, bodajby krwią, ten 
protest odpłacić wypadło. Śmierć le
psza od hańby. 

Do oporu nikczemnemu rozporządze 
Diu dziś was wzywamy! 

Dowiedźcie, żeście ludźmi, że potra
ficie bronić swego honoru, że ofiary 
was nie straszą. 

Chcą walki, będą ją mieli. 

KOMITET ROBOTNICZY 
Warszawa. dnia 13 lutego 1883 r. 

MIECZYSŁAW MAŃKOWSKI 

Hasło walki zostało podjęte przez masy 
pracujące. Wobec zdecydowanej postawy 
obronnej robotników rząd cofnął haniebne 
zarządzenie. To zwycięstwo wznieciło wia
rę we własne siły. Partia rośnie w moc i 
znaczenie i to nie tylko w Warszawie, -
powstają nowe organizacje w kraju, a naj
silniejsze są w Łodzi i w Zgierzu. 

"Proletariat" - Partia robotnicza widzi 
naturalnych sprzymierzeńców robotniczych 
w bezrolnym chłopstwie. W od~wie "do 
pracuj ących ~a roli" czytamy: -

"My socjaliści w imię waszych po
trzeb i interesów walkę podjęliśmy i 
gotujemy zgubę i zagładę wszystkiemu 
co ciemięży practtjący lud. Jak ro
botnikom miast - fabryki, tak wam 
włościanie - ziemię, a wszystkim -
wolność da przyszła rewolucja". 

Wzywając masy chłopstwa pracują
cego do walki rewolucyjnej, odezwa 
kończy słowami: "W chwili rewolu
cji my będziemy z wami, poznacie nas, 
bo my jedni mówić będziemy: 

ZIEMIA NALEZEC WINNA DO 
TYCH, KTÓRZY JĄ ORZĄ. 

FABRYKI DO TYCH, KTÓRZY W 
NICH PRACUJĄ. 

Do walki więc. stawajcie, a tym pręd 
sze będzie nasze wspólne nad wrogiem 
zwycięstwo". 

I oto w roku największego wzrostu par
tią zachwiał potężny cios: 

W aryński zostaje aresztowany, Waryń-
ski - przywódca partii. Waryński 

polityk najbardziej z marksizmem zrośnię
ty. Waryński, który trzymał w swym rę
ku wszystkie niemal nici organizacyjne. 
Nie mogło to pozostać bez wpływu na dal
sze dzieje partii. 

Tym bardziej, że w ślad za pierwszym 
ciosem następują dalsze - masowe aresz
ty. W szpony carskich oprawców dostają 
si~ Kunicki, Bardowclti, Ossowski, Pietru
siński, Rechniewski. Kmiecik i wreszcie 
setki innych 

JAN PASZKE 

Jeszcze w marcu 1885 partia zdobywa 
się na zorganizowanie masowej demonstra 
cji bezrobotnych. Ale już na jesieni te
goż roku nowa fala terroru rozbija orga
nizację· 

Proces Waryńskiego i towarzyszy to jed
na z naj piękniej szych kart bohaterskiej 
historii r.uchu robotniczego w Polsce. Mo
wa Waryńskiego to dokument odwagi, do
kument wiecznie żywych, wiecznie aktual
nych prawd marksizmu. Ostatnie słowa 
rewolucjonisty brzmią: 

Skończyłem sędziowie. Jedno mam 
jeszcze do powiedzenia. Jaki

kolwiek bądź wyrok nad nami zawi
śnie proszę was - nie oddzielajcie 1p
su mego od losu moich towarzyszy. 

Zostałem aresztowany wcześniej od 
wszystkich moich towarzyszy. Ale to, 
co dokonane przez nich zostało, ja 'sam 
. uczyniłbym, jeśli bym był na ich miej-
scu, uczciwie służyłem tej sprawie i go 

. tów jestem za nią życie położyć. 

Mocne i dumne przemówienie wygłosił 
Kunicki: 

"Cała moja wina - to miłość mo
ja do ludu, za uwolnienie którego go
tów jestem do ostatniej kropli prze
lać krew swoją ... ", 

• ... • 

Wyrokiem sądu carskiego 4-ch skaza
no na śmierć, 18-tu na 16-cie lat ka

torgi (w tej liczbie i Waryńskiego) resztę 
na mniejsze kary. 

28stycznia 1886 ner stokach cytadeli sta 
nęły 4'-ry szubienice. KUNICKI

nieugięty rewolucjonista, BARDOWSKI -
rosjanin, sędzia pokoju, który wyrzekł się 
kariery i życie swe związał z walką pol
sk,iego ludu, - dwaj młodzi robotnicy: PIE 
TRUSIŃSKI. (tkacz ze Zgierza) i o6sow-

KORNEL DANIŁOWICZ 

FRANCISZEK COBE:4 

SKI - ginęli - a głowę nieśli wysoko, 
jak: przystało na bojowników o wolność. 

"NIECH zYJE REWOLUCJA SOCJAL
NAI" - ten okrzyk ostatni echem odbił 
się w sercach proletariatu polskiego. A ci, 
którzy pozostali w więzieniu wołali z po
za krat i murów do żyWych: "Towarzysze! 
te szubienice, dźwignięte dla was. Trupa
mi tymi zastraszyć was chciano, a tym po
strachem szyje wasze nagiąć dQ jarzma, 

MARIA BOCHUSZEW', CZ 

ducha waszego spodlić tchórzostwem! 

,,Nie dajcie ginąć sprawie, a jeśli sił wam 
starczy, nie przebaczcie katom szubienic. 
Niech pozna wróg, że LUD ROBOTNICZY 
RAZ ODRODZONY NIE USTANIE W 
WALCE, AZ ZWYCIĘZY! 

• • 
Lud w Polsce zwyciężył. A Zjednoczo

na Partia Robotnicza poprowadzi go do wy 
marzonego przez Waryńskiego ustroju do ' 
socjalizmu. ' 

l. T. 

KAZIMl..t!;.t~.:.. TOMASZEWSKI 
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"C7.erwonym Sztandarze" ukazują. się cz;ę- s~owinizmem włą.aa się z chwilą. wybuch~ 
sto artykuły i odezwy, w których pozna~ woiny do ogólnego fron,tu imperi~liz.m1;l . l 
lwi pazur tej nieugiętei bojownic~ki. Już staje w jednym szeregu z burżuazJą. .. Roz:'1. 
.iednak po kilku miesią.cach dostaje się Ró- tworzy wówe.za.s luelegalnł.J. orgaruzacJę 
ża w race carskiej .,Ochrany" i tylltO dnę- revlolucyjną. .. Spartfłkus", do które; wstę
ki. wyją.tkowym staraniom udaje jej się pują. najlepSIi bojO'Wllicy niemieckiej klasy 
wydostać z wię1lienia i uciec do Niemiec. robotniczej Frl"nciszek Mehring, Klara 
. W roku 1907 na Kongresie Stuttgarckim. Zetkin Karol Liebknecht i inni. W cUlSie 
.lako delegatka SDKP i L wspólnie z Leni. wo.iny· za. I>Wą. działalność Róia dostaj~ ~lę 
p-::m wnosi poprawkę do rezoluci i o woi- wielekroć do więzienia, ale nawet z lo(;how 
me, g-łoszą,cą. że w razie wybuchu wojny wi<lZiennych kieru.W rewolucy.;n!l. orga.ni-
lmperialistvcxne.i p:u:-tie proletariackie win. zac:ią., ~asila .ią. cdezw'ami i artvk\lłami, W 
ny .. wzywaĆ' masy do wykorzystania. pow~ pracy pt. "Kryzys socjaldemokracji" nazy
stałego na wskutek wojny kryzysu celem wa skorumpowaną. soc.ial.c1emol{ratyezn~ 
pro/śpieszenia krachu ('.ałego uSb:oju kapi partiI,'> niemiecl{ą" cuchnaeym trupem. 
tabstycznego". Na licznych wiccach i V;y- Z dala od kraju ojczystego Róża niE;u.
stanienie ch w Niemczech nieh!ujc ona wo. stannie inetrl.l.uje i wychowuje rewolucY.lue 

I dzów nie!?u.eekie.i. Sp. i li? §~lgll;;ÓW mili- kadry SDI<P i' L w 'duchu wal·ki z wojną 
t8.ryzm\l l lmpel"labzrnll IenuecklC,IX'o. Kie- o re\volucyjne wyzwolenie kla,gy robotn.i

i d,v w SJWy~h pr:.em ';wieniach na wie{!u wc czaj. Róża pl'Z:!ciwstawia się z całą energJ.~ 

lli rankfurclo nad ł tellem w roku 1913 wszelltim dą.żel1~om pilsndczyznv 1 endeCJI 
st.wierdza: ,.jeśli na;:n każa.- .strzelać w nu- oraz ich agentur zmierza.ią.cych do zaszcze-

I ~z.vch brFlci francuskich - odl)Owiemv: pienia w ruchu robotniczym i chłopsl~m 
I 1\le, t.eg~ nie Zi"obi!.llY.!" .- r~d . pruski ... orient.acji" na ten czy inl\Y blok imperla-

i:':lraal.le la ;'.u. rok WlęZiema. I hstyczny. 

~., 

Imię Róży Luksemburg \\'1ąze się nie
rozerwalnie z walka proletariatu polsldego 
i międzynarodowego na przestrzeni całych 
dziesięcioleci. Róża była wybitnym teore
tykiem naukowego socjalizmu, a jedno
cześnie jak najczynniej.szym politykiem. 
nie Zho8Z1łcym zgniłych kompromisów, nie
ugiętym bojownikiem o wyzwolenie mas 
pracujących z kajdan niewoli kapitali. 
stycznej i natchnionym trybunem ludu, 
pocią.gającym za sobą. do walki najlepszych l 
ludzi klasy robotniczej. I 

Urodziła się ona. w roku 1871 w Zamo
ściu. skąd wkrótce przeniosła się do giro. 
na:: j:.r:n do Warszawy. Już w gimnazjum 
nalc';;ILa wraz z grupą. uczennic do Kółka 
Młodzieży Socjalistycznej, pozostającym 
pod wpływem t. zw. Drugiego Proletariatu. 
Kiedy w rolm 18S8 żandarmeria carska na
trafiła na ślady tego kółka. 18-to le"n:3-
Róża amuszona była emigrować do Szwaj
carii. W ucieczce pomaga jej jeden z naj
wybiWejsz;:vch rewolucjonistów owych 
czasów Marcin Kasprzak. W ten spbsób 
rozpoczyna ona życie zawodowej rcwolucjo 
I1.istki. W Szwajcarii wstępuje na Uniwer
sytet Zurychski. a je-dnoczaśnie pogłębia 
swą wiedzę marksistowska. zajmują.c się 
intensywnie studiami nad ekonomią, poli
tyczną. 

Niemiecka !!ocjaldemokrac.ia - . juź W roku 1918 wybucha. w Niemczech re-
przed wojną. przeż'll'ta oportunizmem i wolucja. Róża odzyslmje wolność. Jednakże 

i=" 

l 

niemiecka socjal-demokracja. która prze
chwytuje wów{!zas władze nie .~erz~ do 
utrwalenia rewolucji, lecz do Je.l zgnl~ce
nia. Róża Luksemburg wraz z KarOlem 
Liebknechtem wiodą. swoją. bojową. org.a.
nizację "Spartakus" do walki z reakCJą.. 
Nieliczne, ale z8hartowaiIlC k;adry rewolu
cjonistów organizują. Komul11stycz.ną Par
tię Niemiec. 

Aczkolwiek Róża Luksemburg jest pach 
łonięta trudna i nierówna waJka z reak
cją. niemiecką, n'c zapominR ona jednak 
i o proletariacie polskim. \y .roku 1.918 
przesyła braterskie pozdrcwIlenta na ZJazd 
orl'!aniz3Cv;ny Komunistycznej P.arti~ R<?
botnicze; Polski. Tymczasem ZWler~Ją., Slę 
siły niemięckie.i reakcji. która ~V:S"PC!lnle z 
Noc~ke:m Scheidemannem llloblllZuJe swe 
ba:pdyckie kadry. by zniszczYĆ mIody ruch 
rewolucviny. 

15 stycznia 1919 r. klika monarchistycz-: 
nych oficerów. korzystaj ac z v..·ytworz0~eJ 
przez socjal-demo'kratycznych katów me
mieckiej ldasy robotniczei a.tmosfery bez
prawia i 'AT"ystępujac jako ich szturmowa 
sila w walce z ruchem rewolucyjnym. mo::, 
du.ie best.ialsko jego przywódców Różę 
Lukserr.burg i Karola Liebk.nechta. 

.. * • 
Dziedzictwo teoretyczne Róży Luksem

burg jest bardz.o d'\lie. P{)stać je.i weszła 
na zaw~ze do historii polSkiego i między
narodowegoo ruchu robotniczego. rtle wsoo~ 
minajac jej zasługi, nie powinniśmy rów
nież z!ł.pominać o jei błędach. Róża wycho
dząc z fałs'lywej 8.J.'1alizy imperializmu 0.0 
szła do wniosku o automatycznym kracnu 
kapita l izmu , a stad. ;uż ia 1{o nieunikniona 
kOI1"!ekwencja, wyr'lsło niedocenianie przez 
nia. roli organiZ9cji sił d'1 walki re'volu
cyjne.i. roli partii. Wvchodzac z założenia. 
że ZlWYcięs-two rewoluc.ii soc.ialistycznej 
rozwiąże w~zystkie problemy i nie docenia 
iąc znaczenia S.ojuSi7U proletariatu z chłop 
stwem oraz roli walki uarodoW<;l wyzwolell 
czai preeciw imperializmowi. zajmowała Ró 
ża n1e'Nłaśmwe stanowis.ko w kwestii chłQIP 
skiej i. narodowej. 
Błędy te nie moga. ;ednak przekreśaić hi 

storyG/:l1yoh zasług Róży LUksemburg w 
walce przeciw naciskowi obrych elemen
tów i obce.l ideolovii na klasę robotniczą.. 
o z!łch<YWanie zasad rewolucyjnego mark
sizmu w walce z napOrem onortuniz.mu i 
nacjonalizmu. Toteż wła "nie Lenin. który 
l1aiostrzej krytvkowa~ tę blędy Róży Luk
seml:urg; twierdził, że "nie baczac na swe 
bIdy była ona i pozostani.e orlem" . 

'Po1sk'a: k1asa robotnicza widzi w R6ży 
Luksemcurg Jednego z naivrybitniejszych 
i llaiofiarnic;szych przedstawicieli rewolu
cy.ineg') nurtu w polskim i międzynaro
do-vym ruchu robotniczym. Jako cwłowy 
oddtiał klasy robotnicze;. jako partia na
rodu pohkiego i 0l'ganiz1tor jego walki o 
niepodległoź6 Zjednoczona Partia Robotni 

I cza będz!e wolna od błt;dów luksemburgiz 
mu. nodobnie .;ak ;cst od nie.i wolna od 
chwili f:'wok~(\ powstani;t P0J ::ln P?rtia ; ,0 
botnieza. Ale je:!aocześnie orzvjmu.iemv ze 
\Vspa.n.ialej s'mrbnicv ideologicznej Róży 
Luk:oemb1,lrg WGzystlw to. co było słuszne 
i wielkie. -fil.., _&UL 

W roku 1892 wstępu.ie Róża do kółka · 
socjalistów polskich W Zurychu. w którym 
jako dojrzała i samodzielna marksistka. za 
reyna wkrótce odgrywać l'ole kierownika. 
Grupa zurychska do której prócz Luksem· 
burg należą wówczas: Marchlev,rski, Weso
łowski oraz Tyszko - Jogiches, stawia 
sobie za zadanie teoretvczne rOZDrae~- - -
nie problemów socjalnych Polski z punktu 
widzenia naukowego socjalizmu. W tym 
samym czasie. w roku 1893. na terenie KOl1 

gresówki powstaje organizacyjno-polit:vcz ~ A R. C 1JT N K A ~ P R. ~ A K 
n:v odpowiednik kółka zurvchskieP.'o - So- l"V' • .IL ~ I'L.J 
cjal~Demokracja Królestwa Polskiego i Lit (Z odG~Y Socjaldemokracji Królestwa Pols- kich na kandydata Socjal(lcmokracji llrl;r wy-
wy. Róża Luksemburg sta.ie się od pierw- k 
szej chwili mózgicm i właściwym prz:y-wód- -ie~" i Litwy z ~ierpnia l!)O,l. roku). bOTach do parlamentu. 

"Towarzysze! Wiedźcie, że tym, który 'IV nrj'e"Zcl' ~ w roku ll~"tępnvm J'u~ w naJ'wvz' 
cą. SDKP i L. Opracowu.ie ona założenia n ., v U" J u '. • .• -

możneJ' samoobronie dał w drukarni na Dwors- s~"m -topnl'u suchot ITaoprzak j'ed,'I" ]" O'V'l do programowe partii, walczy prze::iw oportu • hJ o , ,:lo. ., • v . , 

:n:iz.mowi. widząc w nim wyraz wpływu na l,iej ulicy pi,?ć strzałów śmiertelnych do pa- Warszawy, aby oddać reRztld sWJ'~h <ił !$'JI'jal-
ruch robotniczy obce.i proletariatowi id€:- cholków cara, jcst demokrac.ii Króle~twa P()l~kieJl:o i Litwy. I tu 
ologji. zwalcza zdecydowanie nacisk na MARCIN KA8PRZAK zosta.ie ujęty 27 kwirtnia w (]rllkarni -pal'tyj-
rtłch . robotniczy żywiołóVl nac.hnali- Rohot~iey! Znane wam dobrze to imię Star. nej. ujęty z rewolwcrt'11l w rrKU , nie chc~c się 
stycznych. a głównie piłsudczykowskich, si bojO'wnicy za Rpra'>'"l) robotniczą, pa~iętają. oddać poraz drulji w ręl'e tpgo caratu. przeciw 
które działały w ówczesnej PPS; krzewi I go z czasów, gdy i~ll przodował w walce. 1[10' któremu wiódł walkę nit'zmorllowaną·.· . 
zasa~ę mi.Adz:vnarod?wej s')~idarllości 11~:)- dzi ~lyszeJi o Marcinio rn~pl'za.ku, jako o :;0' Banda carsldch opr:' ~zk<lw ma nareszcie swą 
leta~":13tu l. braters.kie.go sOJlli!ZU naro~ow. cjaliście 8zaloncj ouwagi, niezmordowanej ofiarQ w sweJ mo(·y. Dokom!. ODa na Kasprz::,.· 
zaIIll;eszku]ącyc~ ROSJę. ~rzEclw wspolne- I oncrg-ii, żelaznego hartu ducha. ku z prwnośtil). mordu fizyc znrgo z calą krwio· 
mu Ich wrogowI, carato\'ll. Już przed dwudzicRtll PTR\\-io laty zaczął żerc7.oś~ią, do jakie.; cHrat. .;rRt zdolny. 

W zwią.zku Z ch'ł.ri.\o,x,,"Ym rozbiriem SDKP jak? obywate~ pruRki ~\,:ą· prr cę ~l1a s'pr~,:.v Alt'. towarzy.·ze, tl'n morel firy~zt1y, te katu-
. L . .' 1 ,. , soc.,ahstyczncJ w Pornall1U IV r?aSle na.l \\·scle- sz(';, 1,tól'O J'7.ą(] 1'o\v.i<ki zaclnjo Kasprzakowi, 
l przez zalldarlllerlę cars,{f~. Roza LUi<- ldejszych 111'zc~laeloWa)1 Bi~mal'ku przeciw soej'1 SI) lIiczom w porównllniu ~ tymi lmtllszami, 
semburg wyjeżdża do Niemiec. gdzie staje listom. Już w roku l R.~;- Ku sprzak w ,taje ~ka- ]\tóro mu zadawali przc~ lut 1:3 IIId:r.ie, zw~cy 

.na czele lewego skrzydła ruchu socjalde.- zany pne:z; są.d pO;;OUJ1Rld zu ośwircilllio i '1i'(('l- ~it;' .,socjttlistallli'·. 
mol{ratycznego, biczu.ir.c bez~itcqnie r:ovmio nizo'w,:nio l'obotJ~jków lIa 2 ] ~tA. wit;'zi~lli:t Rohotnicy! NIł YnópT7.nku (lo1(on~l\c b~-lo 
njstó ~ d ak B t' I t . d ale nlChawcm uClel,a on 7. murolV pl'llsklego Rl0Kl'OĆ gorRZO U101·dpl'~t,,·0 Illoralne 11 I' 1.(' Z g'ł,.6ć 

W p~ z:'- u . erns ema. w ym le wi~zionia do Warszawy, aby tu oc1(ln(l si~ zno- nikc71'Ill11ików. ~to.i')CFh na l'zc1e ... PP,. ... Za 
nak okres7e me trac~ kontaktu z polską. kla wu Rprawie robotniczt'.i. Od 181'7 1'01 u 110 lSO:] to. że Yasprzak w lwń('u 180!3 Toku oddawał 
Są. robotmczą. Prowadzi svstemat"czną. ak KaRpl,zak był jednym z n!\jczplni('j ~~ych agi- 'usługi 1'0~yj~ldll1 re\\OlucjolliRtoJll i żo nic 
c.ic uświadamiajaca waród robotników pl,: tator6w starej partii socjalist~·c7.lIcj "PI'o]e- chcin! lla rozknz guriil'i intclig-cntów zdradzić 
ski ch w Poznań.9kim i na Góriwm Sląl'\ku t.ariat' ". . nlit;'cl7.ynnrodowrgo l'ohotnin.ct!o Rorjttlizmu ... 
d t t kI' d . l k" T W roku lSD:l, uJ(,ty przc,: żanl]a:'lfl'l''', parna· intoligenci ~ PPR-o\\'ry o"l(l~ili, i.l) ra~pr7nk 

os arcz~ ar y u ow. o prasy po s leJ \\ .je Ka~prl\a k zkolei mury wi~7:i()ni!l ro~y.iskie· .i"Rt r!od7:iO.i(\Jn i żo· lltrzymu.ic ~toR\lnki z Jloli
Kongresow,ce, ol,?zuJe wszechstrollna po- go. Pl'zcRiedziawszy w C:vtl1(]pJj okolo :.l i pół rjr.. C'hcioli ~o '\'I' t()l1 Npo8ób 7,abi~ mO\'lllnie, 
moc polskun soc.laldemokratom. }out przeniesiony zORtajo do ~/.pit1J1t ,la)l!l Boże· odcią~ mu dostęp do ruchu robotniczego ... 

go. 'rll niezmordowany rewolllc.ionista pl'zepi- Chcieli usunąć z drogi przeciwnikA. polityezne-
Gdy w stvcznlu 1905 roku wybucha re

wolucja. która obe.imuie nie tvll;:o tereny 
właściwe.i Rosji. ale także i Kongresówlię. 
ldedy bohaterski pr01etariat Lodzi i War
szawy staje w pierwszych szeregach tc.i 
walki, Róża jedzie do ·kra.iu i rzuca się w 
wir walki. Organi~llje praso SDKP i L. 
która dzięki nie; ukazu.ie sie regularnie 
,...-brew terrorowi carsldemu. pisze wezwa
nia, (ldda ie CR.Jv swói J')r ;~-_. - , 1·"....",.,~,..,"'1·'l\t 

na usługi walczAcei klasv l'ohotniczei. Zwła 
szr.za w centralnym or!!anie SDKP i L 

lawujo kratę i ucieka 1-1I0".1I Jl~ lIicmi\"cl,ą go, kt6ry miał wpływ na robotników i niewy
stronę. Ala zaledwie w:\ldo~tfl\';SlY ~lQ w 1805 czerpanI) energię· 
r. za Rzponów r~ądll car~ki('r:o K.a~prznlt wpalU Ten niecny zanliar nie oRi,!gnął 81:lltku, ale 
w szpony pru klOg'O rzą!lu. Za plCl'WRZą. lI<!ll'cz' l podcil!ł iycifl Kaspl'Zl1kR, t1oprowndził go do 
kę z wię. zi'enia. P?zn.a(.~kiego m\l~iRl ,)ol~i~d zi(,5 o~tatni(\j nędz;v i do śmiC\rt('1nej choroby. Jego 
swą karę w wlę7.Je~l1~1 Wl'orł~\:'Rl,~m. . pierwszy pobyt w Oytndoli, gdy pojechawszy 

Wyszedł~zy 2: ko.zll) pruBkl(l,j, ~aRtll'zak !'le· do Warszawy po świado~two ~wyeh towarzy' 
złomny, mozP\ordowf1,I1;V, l;atychlUlRst zarzvna szy - robotników wpadł 'IV ręce żandarmów. 
znowu agi!ar,tQ '~ Poznaniu" oddaje ,ię z zapa· suchoty, któro z więziunia wynitlsł i które zruj 
łom or?a!l1zowam." l'obotmkow, ~ ;V 1301 ri'Ku nowały .iego żela;my organizm, jego nędza po 
postawlOny' zostaJe El'zez rouotDlkow pOZllańs· ll.9wrocie do PQ];uania. w~z'yst~o to sl2ada ci~· 

żarem tłocz!lcym na wyta .. te sumienia 
oszczerców ... 

tych 

... ·W .obronie CZrl Kn~pr~!lka poclnieśli natvch
miast głos świadomi robotnicy '\YarszA.~scy, 
protestow&li rohotnic,\' w Wroda.1\·iu i w Pozna 
niu. Stan~la \Y obronie Kasprzaka Soejaldemo
kt-acjn Kl'ólC'Rtwa Pohkiego i Rtnrzv sławni so
cja:li~ei rosyjscy. A wreszcie o~iwiali przc'Wo
dnic~' Zal'ząllu Głównego trz.Y1uiliollowej 1';0' 
cjaldemoluacji niomiel'kirj ?uwolllli o~kaT:I;v' 
cieli Kpsprzłlka na sąd, a. goy ci ulo byli :.v 
~tal1ie podać alli jednego dowollu - skazali 
ich llIt ogólną. pogal'i1~ ... 

'Vyrok carskich sędziów mld K::t~przaldcm 
sta,,-ia jc~o o~zrzorców potl prt;'gicrz 'W ornc h 
wtiz:v~tkich ś,,-ia(]om) ch rohotników i w oczach 
wszystkich uczciwych luilzi ... 

... Rohotniey llol.<cy! Marcin Kasprzak to 
krew z krwi wn~7.c'j i ko~ć 7. koś('i Wo.RZ~.l! To 
bohatrr polsl,iPj lclaqy 1'0hotllicz,Pj i m~czennik 

za sprnwc:' jej wyzwolenia. 
Czri.)~i? j;ll'O imi~. wst('pl1,i~ c w jego ślady! 

PomśC1JClO Jogo męczoństwo ;:dwQjon.\'1ll zfLpa
łom w walcc przeciw kapitalizmowi i przcciw 
panowaniu. tej bandy zbójów cnl'Akich, w któ· 
rych Rzponnch zna.idu.i\" ~i{' dziś Kn. przal" 

Prec?: z dzikim knviożerczYlll carlltoml Prpcz 
z niornymi oszc1.orcal1li, plamiącymi 8?tRndar 
Rocjolizmu! ~iech żyje 8ocjaWemokl'acja! Niech 

' żyjo :Marcin Ka~pl'znk!" 

* • * 
Dwukrotnie KasprzRk ~tanllł przed ~ąd('m 

carskim i dwulHotnie 8Qd był zmuszony pro. 
ces odroczyć. Wyrok zapadł podc7.a~ trzeciej 
rozprawy w dniu 2 wrz('~nia 1905 roku. _ 
Marcin Knsprzak został skazsny na karę 
śmierci. 

Wyrok został wykonany 8 września 
Toku 

1905 



JULIAN MARCHLEWSKI 
(z artykułów Feliksa Kona) 

Nie było też przypadkiem, że właśnie on sta-, o. ~ęk~c~ i ~ierpieniac~· klasy r.obotniczej, o wieI 
nął na czele Tymczasowego Rządu Rewolucyj- klej mISJI hIstorycznej proletarIatu, o . nowym u 
nego w Polsce w 1920 roku. Godniejszego nie stroju, n~wyeh budo~niczych, o wal.ce ni? t.yL~~ 
było. To też gdy Marchlewski stanął na tery- z bronią w ręku, lecz l przy warsztaCIe, o cltfkleJ 
toriulll polskim, gdy go otor,zyły polskie rzesze żmudnej walce, prowa "1zącej w koń~u do. ZW!
robotnicze on się całkowicie zlał z nimi i za cięstwa. Robotnicy słuchali go w mIlczemu, rue I 
na.ehniońym wodzem poszły odrazu masy pol- spuszczajl}c zeń oczu, z zapartym oddechem. 
skie, dziesią.tki lat oszukiwane przez pepe- Poruszeni jakimś uczuciem wewnętrznym obna-
sowców. żyli głowy ... 

... ... ... W tej chwili nie Marchlewski mówił. Prz.ez 
jego usta przemawiał na dziedzi.ńcu wielotyslę-

Działo się to w Białymstoku w 1920 roku. czny tłum robotniczy. Marzenia 'tego . t~mu, 
Ponieważ fabryki były zamknięte robotnicy jego rojenia jego bojowa chęć zrzucema Jarz
snuli si" głodni, bez pracy, po ulicach miasta. ma niewoli 'to wszystko, czym żyje proletariat 
Przekonawszy się, że jest dostateczna iloŚĆ su- znalazło s~ój wyraz w tym przemówieniu. ~oll
rowcR, postanowiliśmy fabryki uruchomić. Zor- brany tłum robotniczy czuł to całym swym Jes-

, ganizowano święto pracy, na którym. MarchIe- testwem ... Gdym go słuchał, opanowało mną to 
wski, jako prezes Tymczasowego Komitetu Re- wzruszenie, jakie opanowało całą masą, rwą.cą 
wolucyjnego Polski, wystąpił z przemówieniem... się do życia ... Dopiero w tej chwili ujrzałem 
.Jego mowa. przenikała w duszę masy ... M6wił on Marehlewskiego w całej jego wielkości. 
_~Ą -"~ ~ _ .... ~ ..... _ .... u _ .... _ ... _ ... -"" ..... -_-...... ~ ... w __ ~-... ~ .. _ .. "" __ e .................... .....-..r:a- .. 

J. STALIN -
Feliks Dzierżyński I 

• ł 
M'W tym. włdnie czasie (lata 1887 - 1892 l 

- Red.) stanął Marchlewski w szeregach wal- ł 
Clzących o wyzwolenie proletariatu, i wiekopo
mną jego zasługą. jest to, że już wtedy w'ród 
zamętu ideologicznego jaki wówczas panował 
ędnalau i wskazał polskiej klasie robotniczej 
właściwą drogę walki, dźwigną.ł wysoko sztan
dar rewolucyjnego marksizmu i pod t.en 8ztaIj- ł 
dar nawoływał masy pracujące. 

Zorganizowany przy czynnym współudziale ~ 
:Marchlewskiego ,Związek Robotników Pol., 
kich" . stał się tym ogniskiem. w którym sku- ł 
piały się żywioły robotnicze, najbardziej klaso· 
wo uświadomione, stojące pod sztandarem mię· 
dzynarodowej łączności proletariatu - żywioły 
którym. obcy był szowinizm, kt6re jednak przez 
to nie uchylały się od walki politycznej. 

Duszą tego Związku był tow. Marchlewski. ł 
Pracując wśród robotnik6w jako fa.rbiliIZ, 
wczuwając się w niedomagania i potrzeby mas, Po Frunzem _ Dzierżyński. imię Dzierżyńskie~o, który stalową 
Marchlewski wkrótce staje się, że się tak wy- Stara ~ardill. leninowska straci- reką, odparowywa.ł ciosv wrogów re 
rażę, duszą. tych mas, rzecznikiem ich dążeń, la jeszcze .iednel!;o z naJlepszych woluc.ii proletariaclde,i, Postrach 
wodzem walczących. H l swych kierownil{ów i bojowników, burżuaz.ii oto czym był Feliks 

I wkr6tce, wchłonąwszy w siebie te dążenia., Partia poniosła .leszcze jedną. niepo Inieriyński, 
Marchlewski wraz z Różą Luksemburg i inny· wetowan3 stratę, "Epoka pokojowa" I- DzierżYli-
mi staje się organizatorem i założycieiem ,,80- Kiedy teraz nad otwarta. lltogiJ3 ski Po. prostu spala .sIę, odbudowo-
cjaldemokraeji Kr6lestwa. Polskiego i LitwT'. 1'0000amietujeU dl'o,;ę, jaIat- prze- .ią.e zdewastowany tra.rurport. a po_ 

Jego dzieje to dzieje tej partii. Dzieje partii szedł Dzierżyński - więzienia.·ka- tem jako urzewodnt~zący Rady Naj 
- to jego dzieje. ~yciem tej partii MarCh.lews-l torgę, zesłanie. Nadzwyczajna Ko- wyższej Gospodarld Narodowej. pra 
ki żył, w partii tej dominującą rolę odgrywał, misję do walki Z kontrrewoluc.lll, cu.ią.e przy budownictwie nasze~o 
należąc do tych niewielu 8zc!:ęśliwc6w, kt6rzy odbudowę znlszczone,;o transportu, przem~, Nie zna fą.e wy,poezyn.ku, 
przez eały ciąg swej 40-letniej działalności budownictwo młodel{C) urzemysłu nie stronill.C od żadnei czarne.t 1'0-
ani razu nie zboczyli z raz wytkniętej drogi. ł socjalistycznego, - chce się jednym boty, odda.l,ac WSzYstkie swe siły, 

słowem scharakteryzowa6 to kiphJ- całą. !lwo.ia energie surawie. któn) 
Pod sztandarem rewolucyjnego marksizm1l ce żYcie: płomień ,;ore.fą.cy. Płomień ~-""t""vla mu "{'''rn" - DzferżvTi-

walczył Marchlewski w Polsce, ten sztandar ~ot'e.'ą.cy I bohater"I{1I. odwa,;a w ski spłonał w teJ burzllwe.t pracy dla I 
wysoko wznosił, gdy carskie rzą.dy z kraju go walce z trudnościami. dchra proletariRtu. 
wygnały i on działał w Niemczech, walcząc 
r; krzewiącym się w drugiej Międzynarod6wee ł Rewoluc.ta uaździerniIwwa nosta- t;e~a.f, bohaterze PI1~t1 .. i('rnika! 

wiła ~o na ci(l:i;kim DosterunIm - teJroal wiernv synn pa.rtii! 
rewizjonizmem ... Pod tym sztan'darem zwalczał ""1\ stanowisku kieroW"ika KomisU Żegna.l, budowniczy jedności I po 
Bocjal • pa.triotyzm w kraju. kolonialne zaku· N,.<JZ1I1VCZ9,111eł do walki z kontrre- tegi naszej ])8.rtii! I 
ay rewizjonist6w w całym świecie, oszukańcze woh1c.11J1 Buriua.z.ia nie' zn.sJ't bal'-
łudzenia proletariatu przez socjalugod~ o wra· dzieJ znlenawidzone,;o Imienia nit (Prawda Nr 166 z 22 lipCa 1926 r.) , 
staniu socjalizmu w ka.pitalizm, łudzenia, kt6· 
re bujnym ehw8.!tem wyro8ły w o!ta.t,nieh eza- ;, ... ~T • ..-__ ... -... _~T""_~. __ .. T ...... ~_""_",~ ....... "" .. -... ~., ... ",_ ...... "" ..... -..... ~._"O:... .. ~""""'''''''''~''-''''_''''_.''''_~-'''..a __ ...... "" ......... ""' ... ~ .. ""-"'-..... -"" ..... - _ .... _ .. --~ ... _~-... ~_--. '" -----.-:. ~ 
sach w II Międzynarod6wce i doprowadziły tę 
orgę.nizację do zdrady i zaprzedania. burżuazji 
interes6w proletariatu. 
Słowem i pi6rem, odezwami a.gitacyjnymi 

ł poważnymi studiami naukowymi na kółkach 
robotniczych i n1L międzynarodowyeh kongre
sach prowadził Marchlewski swą walkę nie u~tę 
pują.c z pola, chociażby ją prowadzić należało 
z takimi ę.utorytetami, jak Bebel, Kautsky, 
Wiktor Adler i inni. 

Miękki, łagodny i wyrozumiały w osobistych 
stosunkach z ludźmi, g<iy sprawa dotyezyła 
tlprawy robotniczej, MaTchlęwski stawał się 
nieubłaganym. i ostro piętnował każde odchy' 
lenie od rewolucyjnego marksizmu ... 

.A gdy wybiła godzina wojny imperialistycz
nej, gdy druga Międzynarodówka zdradziła 
proletariat ... i poprowadziła masy na rzecz in

tereIJ6w kapitału M~hlewski należał do ·tychJ 

kt6rzy podnieśli <iZtandar buntu przeciwko zdraj 
eom, podjęli walkę z nimi i hasło przekształce 
nia wojny imperialistycznej w wojnę domową 
rzucili w masy. W boju o te hasła zginęła Ró 
ża Luksemburg, zginął Tyszka, a Marcll.lewskie 
go wtrącono do obozu koncentracyjnego, 

Dopiero po wyzwoleniu go z obozu przez re
wolucję rosyjską Marchlewski uzyskuJ możność 
przedostania się do Rosji. 

Znano ~o tu... Należał on bowiem do tych 
przedstawicieli SDKP i L., kt6ry na og6lno
rosyjskich zjazdach socjal . demokracji czynny 
brali udział i niera.z przez swój udział szalę 
zwycięstwa na zjazdach na stronę Lenina prze
ważali. To też od chwili przybycia do Rosji 
Rad~ieckiej tow. Marchlewski zajmuje najbar
dziej odpowiedzialne sąnowiska. Tu dopiero 
stary rewolucjonista uzyskllł możność rozwinię
cia całego swego olbrzymiego talentu twórcze
go i jako rektor uniwersytetu Zachodu i jako 
kierownik instytucji gospodarczych i jako dy
plomata i jako autor całego szeregu prac ... Ale 
wszystkie te odpowiedzialne funkcje nader do
niosłe dla państwa robotniczo . chłopskiego, nie 
były w stanie go oderwać · od nrac wśród pols
kich mas pracują.cych, 

Nasz stosunek 
do robotnik6w rosyjskich 

(z artykułu pod powyższym. tytułem w 
"Sprawie Robotniczej" Nr 7, styczeń 
1894 r.), . 

"Takie są dążenia robotników rosyjskich. 
Te same cierpienia, co i u nas, te same 

prześladowania i te same cele. Tak sa
mo jak i my, świadomy robotnik rosyj
ski powiedział sobie: carat jest moim śmier 
telnym wrogiem, obalenie caratu - moim 
pierwszym zadaniem! Tam wię~, w Rosji, 
pod knutem tego samego rządu są milio
ny naszych towarzyszy i . braci, z którymi 
iść musimy ręka w rękę na carat do walki 
o swobodę ... My wszyscy robotnicy jedna
kowo pożądamy zupełnej dla wszystkich 
wolności... Gdy z jednej strony złączyli 
się polscy i rosyjscy wyzyskiwacze w po
goni za bogactwem i. w służalstwie carowi, 
~ drugiej strony powinni połączyć się pol
scy i rosyjscy proletariusze w dążności do 
swobody i w walce z caratem... Każde 
zbliżenie między polskim i rosyjskim robot 
nikiem w dążeniu do swobody podłoży no
wą minę pod tron despotyzmu rosyjskie
go. Jak najbliższe, jak najściślejsze połącze 
nie z robotnikiem rosyjskim w dążeniu do 
obalenła caratu jest pierwszym warunkiem 
wspólnego zwycięstwa robotników nad 
rządem... Dziś podać sobie muszą po bra
tersku dłonie, cały proletariat polski z ro
syjskim proletariatem. A kiedy podniosą 
się razem miliony polskich i rosyjskich 
dłoni robotniczych - "jarzmo despotyzmu 
rozleci sie w tIroch", 

Jan Tyszka 
(Leon Joglches) 

ł_ 

Nasz program 
(z artykułu w "Przeglądzie Robotniezym'4' .. 

l, wrzesiel'i 1900 r.) 

"Walcząc przeciwko caratO'Wi walcJlYD1Y ,. 
dnocześnle przeciwkO barbarzyl'iskiej rusyfika.
Cji, jaką w celach politycznych prowadzi ten 
carat. Pal'istwo rosyjskie ujarzmiło liczne naro
dy i na tym ujarzmieniu po części opiera. 111., 
p'otęga caratu, który podszc2iuwa jedną. narodo
wość przeciw drugiej. Proletariat zwalcza.jłQ 
carat musi przeciwstawiać tej rusyfikacji ZM. 

dę równouprawnienia, zasM.f,! niezależności ..... 
... "Socjal - DemOkracja w Królestwie Pa1a

kim i na Litwie stawia sobie za za.da.ni.e orgam.. 
zację masy robotniczej dla walki przeetw ka.pl. 
taUzmowi, przeciw wyzyskowi. przeciw 1IC1skoo 
wf politycznemu, pr2ieeiw caratowi, wa.lkt W. 
imię !ocja.uzmu i w(}lnoAci polityeznej. 

("Nasz Program" - "PrzegIJad Robomies1"
nr. l, wrzesiel'i, 1900 r.) 

PRZECIW WOJNIE 
IMPERIALISTYCZNEJ 

Z .,Odezwy W sprawie mQbłl1zacJ
(1914 roku) 

Towarzysze robotnicy! W~ 
was do strajku powszechnego! 

Wzywamy was do demonstradU 
Precz z wojną! 
Precz z caratem! 
Niech żyje republika demokratyczn81 
Niech żyje rewolucja I 

Zarząd Krajowy SocjaldemOkracji 
Królestwa Polskiego i Litwy 
Centralny Komitet Robotniczy 

Polskiej Partii Socjalistycznej (LewicY) 
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Towarzysz B o t • 
W 1 n 

tora Cechnowskiego na Placu Trybunalskim I pów jest najistotniejszym sensem jego mło
we Lwowie. dego życia. Wstręt i nienawiść budzi w nim 
Więźniowie polityczni Będzina na wieść o każdy, kto zdradza interesy klasy robotni-

zabójstwie prowokatOl'a piszą: czej. 
"Bohaterski czyn tow. Botwina wYwolał Na rozprawie tow. Botwin występuje z go-

zadowolenie i wielką satysfakcję w naszej dnością rewolucjonisty. Śmiało i otwarcie 
komunie. Prowokacje Cechnowskiego najwię krytykuje niesprawiedliwość rządów i są
cej odczuwaliśmy w Zagłębiu. U nas znajdu- dów burżuazyjnych, Roznoszą się po całym 
ją się w większości jego ofiary. Na mocy je- kraju i po całym świecie słowa młodego bo
go zeznań w przeciągu ostatniego roku zasą- jownika o sprawę ludu, oskarżające reżim 
dzono więcej, niż setkę towarzyszy na długo- kapitalistów i obszarników. 
letnie więzienie".. . I W fabrykach i przedsiębiorstwach roz-

Co . doprowadziło . 20-letmego tow~rzysza brzmiewa protest. Demonstracje pod hasłem 
Bkotwm';l do .teg.o ?śmlałego czynu? Jakle były uwolnienia tow. Botwina odbywają się w 

oleJe Jego z.ycla. . . I wielu miastach Polski. 
Tow. Botwm urodzIł SIę w 1905 roku w ro- . . . , . . 

dzinie robotniczej. Ojciec jego zmarł, gdy . Z mlc~a.tyw:l:' Bar.busse a I Aragona "uczem, 
mały Natan miał 3 lata. Wcześnie musiał zre p~~arze l mt.ehgencJa poątępowa AngIn, Fran 
zygnować z nauki, by pomóc matce w wy- C~I,. AmerYkI. wy~tosowali list otwarty, potę.: 
chowaniu ośmiorga dzieci. Z początku zaj- ~lla~ący bestla,lsloe metody tortur, egzekUCJI 
muje się handlem ulicznym, a jako 13-letni l sądów doraznych w Polsce. 
chłopak pracuje w warsztacie szewskim. By Protesty te, niestety, nie pomogły. 20-letni 
ulżyć niedoli terminatorów organizuje przy tow. Botwin zostaje skazany na śmierć. Dnia 
Związku Zawodowym robotników skórza- 6 sierpnia o godz. l-ej po południu tow. Bot
nych sekcję młodz(eżową. która walczy z wy win zostaje rozstrzelany. 
zyskie:n młodzieży. W 1923 roku wstępuje w Świetlana postać tow. Botwina była przy-
szeregI ZMK. " . .., kładem dla młodych bojowników, walczą-
~ełen .er:ergll i ofiarnOŚCI Jest Jednym 7. cych z sanacją i walczących z okupacją hi

naJbardzl~J oddanych towarzyszy. Wszyscy tlerowską. Jego postać żyje w pamięci wszy
go kochaJą. . . ... stkich, którym droga jest wolna, socjalistycz 

Walka z UCiskiem obszarmczo-kapltahstycz na Polska, krocząca zwycięsko ku sociali-
nym, walka o lepsze jutro robotników i chło- zmowi. M. R. 

inteligent 
"Załuję, że zastrzeliłem człowi~ka, lecz je-

~tem dumny, źe zastrzeliłem prowokatora"- Wan' ka 
oświadczył tow. Botwin na rozprawie sądu 
doraźnego we Lwowie w 1925 roku. 

Lata 1923 i 1924 - io lata bojowych wy- Gdy w 1934 roku w czasie któregoś ze 
stąpień robotników i chłopów. Strajki, po- 'strajków protestacyjnych nie udało się 
wstania chłopskie zachwiały słabymi rząda- L' t ć 
mi Chieno-Piasta _ obszarników i kapitali- eWlcy za rzyma załogi, z tak zw. mu-
stów. Dla ratowania sytuacji zaczęły się rów Kindermana wślizgnął się tam z ran
wzmożone represje ze strony rządu. Reakcja ną zmianą tow. Wańka i "budę" zatrzy
posługiwała się wyrafinowanymi metodami mał. 
zdrady i prowokacji - usiłując wewnątrz Towarzysze później docinali mu po przy 
rozbić ruch rewolucyjny. Do szeregów rewo- jacieIsku: 
lucyjnej awangardy proletariatu i chłopstwa, _ Jakżeś to zrobU: Wańka? Ki"""ski 
do KPP - nasyłano różnego rodzaju szpicli -1;' 

1 prowokatorów. Jednym z tej zgrai był pro- wszak ' z ciebie mówca, nawet się jąkasz 
wokator Cechnowski. On to przyczynił się do odrobinę· 
tego, że więzienia pełne były w owym cza- Nie obrażał się o te docinki, a1e i me 
sie robotników, chłopów i przedstawicieli in- opowiadał wiele o swej wyprawie. 
teligencji pos!ępow~j. . . ' Za to towarzysze lewicowcy od Kinder-

Tow. Botwt,n, dZIelny ~tYWlsta .K0l!lun;- mana a nawet z sąsiednich fabryk opo-
stycznego ZWiązku Młodzlezy, podejmUje SIę . '. . 
zgładzić znienawidzonego zdrajcę. WIadah potem z .zachwytem. J 

Dnia 28 lipca po zeznaniach Cechnowskie- - .Ale to ter. Im p.rzygadal. Nawe! en-
go na procesie dZiałaczy komunistycznych decy l enperowcy ~aszyny za ,trzymalI .. te
we Lwowie, tow. Botwin nie spuszcza go z raz wszyscy tylko Jedno w kołko - zeby 
oka. Tegoż samego dnia zastrzelił prowoka- tylko więcej takich komunistów. 

Gdy w 1937 r. Wańka znalazł się w Hisz 
panU nad Ebro postą.pił tak samo jak wte-
dy u Kindermana: sam jeden przeszedł 
linię frontu, aby zasięgnąć . , języka". Z tej 
jednak wyprawy nie wrócił, Faszyści sal
wą z CKM-ów rozsz~.rpali poprostu jego 
ciało. . 

Ta·ki już był Wańka Fejngold. Inteligent 
'z wykształcenia, tkacz z zawodu i zajęcia. 
Kiepski mówca, a r6wnocześnie płomien
ny agitator. Takie już było to pokolenie 
rewolucjonistów KPP-owc6w, oddanych 
na śmierć i życie sprawie robotniczej, za
równo w walkach strajkowych w Łodzi, 
w Warszawie czy Zagłębiu, nad Ebro, czy 
pod Madrytem, pod Lenino i pod Berli
nem, czy też w lasach kieleckich lub lu
belskich. 

H. W. 

z. wspomnień o Mieczyslawie Kalinówskim "Ż.laznym·· 
,,~elazny" - tak go przezwali w tym okre

sie konspiracji, - tow. Mieczysław Kalinow
ski - był w 1930 r. sekretarzem Łódzkiego 
Okręgowego Komitetu KZMP. Nie do twa
rzy mu było z tym imieniem, raczej był zło
tym, aniżeli żelaznym. 

Z dobrą, zawsze roześmianą twarzą, kole
żeński i serdeczny, od pierwszego spotkania 
sprawiał na nas wrażenie człowieka o złotej 
duszy. 
Jednakże podczas pracy z niesłychaną u

miejętnością potrafił połączyć dobroć charak 
teru z iście żelazną dyscypliną, do której się 
sam dostosował i której żądał od nas. 
Był bodajże pierwszym w Łodzi, który w 

naszej pracy organizacyjnej zastosował oręż 
współzawodnictwa. 'Był to szalony okres. Ca
ła organizacja kazetemowa ubóstwiała "Ze
laznego" za dobroć i za siłę przekonywania. 
Zorganizował międzydzielnicowe współza
wodnictwo. Domagał się od Komitetów Dziel 
nicowych ścisłej, regularnej obsługi kół oraz 
całego szeregu zebrań fabrycznych w zakła
dach w określonym czasie. A były to prze-I 
cież czasy niesłychanego terroru ze strony 
sanacji i niełatwo było się zbierać. 

Towarzvsz Samuel Engel 
Dwa dni po straceniu tow. Engla Komitet 

Centralny Związku Młodzieży Komunistycz
nej wydał następującą odezwę: 

Cieszy się wielkim zaufaniem t0warzyszy. 

'
Wciągu jednego miesiąca przeistoczyła 

się cała organizacja. Aktyw łódzki wyprosto
wał się. Zapomnieliśmy przez okres kilku 
miesięcy, że nas pilnuje "defa". Patrzyły na 
nas oczy "Zelaznego", kierowała nami jego 
naprawdę żelazna wola. 

W dzIeń pracowaliśmy zawodowo, wieczo
rem organizowaliśmy masowe zebrania przed 
fabrykami, a późną nocą zbieraliśmy się z 
"Zelaznym" na posiedzenia dla omawiania 
dalszej pracy. I 
Było to najpraw~l.ziwsze współzawodnictwo 

i nie byle jakie były jego wyniki. . . 
Nikt już nie· narzekał. Aresztowanego to

warzysza starano się zastąpić nowozwerbo
wanym KZM-owcem lub aktywną pracą po
zostałych. 

Taki był Mieczysław Kalinowski w niele
galnej pracy w KZMP. Zelaznym się także 
okazał na polu bitwy. gdy stanął w pierw
szych szer,egach walczących z okupantem o 
wolną, niepodległą Polskę Ludową. W walce 
tej poległ. Nie doczekał się Polski Wolnej i 
Demokratycznej, o którą walczył przez cale 
swoje życie. Pamię.ć jego żyje w tych, któ
rych on wychował. Z żelazną wolą kroczą po 
tej samej drodze do socjaliz~u. 

B. Beatu!! 

Bronek 

( 

HIBNER WŁAD YSŁA W 

KNIEWSKI WŁADYSŁAW 

RUTKOWSKI HENRYK 

Zapała "Do Towarzyszy ZMK okręgu łÓdzkiego! 
Wyrażamy nasze głębokie współczucie z po 

wodu zamordowania członka Waszej organi
zacji ZMK. 

Czyn tow. Engla postawił go w jednym 
szeregu z nieśmiertelnymi bohaterami prole
tariatu - tow. tow. Kasprzakiem, SzuI ma
nem i innymi. Pamięć o tow. Englu pozosta
je wśród nas na zawsze. Odpowiedzią mło
dzieży komunistycznej będzie: dalsza, wy
trwała walka o komunizm. Niech dzień 17 
maja, dzień zamordowania naszego dzielnego 
towarzysza, będzie dniem poświęconym pa
mięci naszego nieśmiertelnego bohatera. Ko
lo, w którym pracował tow, Engel, będzie 
nosiło jego nazwisko". 

Jest dzielny, szczery, zdyscyplinowany i bez
granicznie oddany sprawie. W owym czasie 
ZMK zyskuje wielką popularność wśród mlo 
dzieży łódzkiej. Prawie we wszystkich fab!'y 
kach, przedsiębiorstwach , szkołach istnieją 
koła ZMK. Młodzież komunistyczna pod kie
rownictwem KPP bierze czynny udział w 
walce z rządem burżuazyjnym w wystąpie~ 
niach i .strajkach. A był to przecież rok 192'3. 
Reakcja posyła płatnych zdrajców do szere
gów walczącycn rewolucjonistów - Trzebil 
wzmóc czujność! - Trzeba demaskować pro 
wokatorów! Nadchodzi meldunek: "Uwaga, 
Łuczak to prowokator". 

Dla tow. Engla ten meldunek jest ciosem 
szczególnie dotkliwym - przez dłuższy czas 
bowiem współpracował z Łuczakiem. Prowo
kator musi być zgładzony. PodejmUje się te
go ryzykownego zadania tow. Engel. 

Z,?-pała ,t~ ~yło jego prawdziwe nazwisko, I jak dzi:nnie składał na posiedzeniach spra
choc własclwle pasowałoby w sam raz na wozdama z tak prostej "drobnej" roboty jak 
pseudonim dla tego wiekiem wcale nie mło- rozklejanie plakatów, malowanki i tym po
dego, ale pełnego młodzieńczej werwy zapa- dobnych "robót technicznych". Jeden żeśmy 
leńca. Bronek nie był w KPP żadną figurą. przykleili przy komisariacie te;; co to Precz 
ża~nym wodzem, kierownikieI?: Za to praw- z defensywą i granatową p~licją!", pa~ę tyl
dZI"'.ym wodzem był na Roklcm, u s.wy~h ko ludzi przeczytało, szkoda, granatowe dranie 
wspoltowarzyszy pracy, wodzem i naJ wyz- zaraz zda,:,ły ... A pod cegielnią tośmy wypisali 
szym sędzią u swyc~ sąsiadów bliższych I "Fabryki, cegielnie dla robotników ziemia 
dalszych, którzy do niego właśnie, do "pana dla chłopów". O, ze sto ludzi to pr~eczytało 
Zapały", zwracali się o pomoc i radę zarów- Cieszyli się, a pan się wściekał". ' 
no w najintymniejszych sprawach rodzin- , '. 
nych jak i w najtrudniejszych komplika~ . I3ronLk głęboko przezywał kazde hasło, 
ciach ±yciowych kazde słowo KPP, każde z ..nich było dla nie-. .. • . g~ p.rawdziwym objawieniem, bo też obja-

"Pan Zapała" był sprawiedliwym i zaWSle wI~mem było. 0:10 i. dlll: jeę,o strycharzy, dla 
jakoś utrafiał w sedno, bo sąsiedzi to wszak - ktorych \~ł~ŚCIClel nieWIelkiej nawet cegielm 
że była brać robotnicza, to byli strycharze. był bardZie) panem życia i śmierci niż na

Tow. Engel urodził się w 1904 roku w Beł- .Dnia 28 kwietnia 1924 roku zastrz.elił pro-
r:hatowie pod Łodzią, w rodzinie wł6kniarzy. wokatora Łuczaka w parku Źródliska w Ło
Od naj młodszych lat cierpi głód, gdyż ojciec dzi. Przed sądem oświadcza: "Spełniłem swój 

k T obowiązek wobec organizacji". 
pracuje tylko kilka miesięcy na ro. owo 17 maja o G-tej rano podczas egzekucji z Bronek zebrał w sobie całą gorycz I nlena-
Engel wcześnie zaczyna zarabiać na chleb - piersi ml:odego bohatera wyrwał się okrzyk: wiść klasową i tej braci strycharskiej, tego 
iako uczeń w fabryce Minca. Wieczorami u- "Niech żyje socjalizm! Niech żyje świat wolo "narodu, siedzącego w glinie", nienawiść i 
częszcza na kursy dokształcające. Nauczy- nych ludzi!". pragnienie walki robotników, nazywających 
ciele wciągają młodego Engla do "Strzelca". jeszcze z chłopska swego fabrykanta panem i 
Nie ,pozostał tam dłu~o - ~w~rda .1'zecz~wi- . T?w. Engel oddał życi.~ swe z';l wolną sl?- z panem tym ZWiązanych więzami chłopskiej 
stośc przekonała go, ze powmlen SIę ZnaJdo-t c)allstyczną Polskę· DZIS, gdy Jednoczy SIę półpańszczyźnianej zależności 
waĆ w szeregach walczących robotnlk6w klasa robotnicza, by budować socjalizm w' . 
Wstępuje do ZMK - należy do koła dzielni- Polsce, imię swojego bohatera - tow. Engla Rronek był członkiem Komitetu Dzielnico
cv Śródmieśr.ip w f,onz!. wspomina ona ze szczególną c~ią. M. R., wego KPP GÓrniak-a. Przypominam lObie, 

wet taki Szajbler, władca dwunast~ tysięcy 
poddanych. . 

Bronek bardzo często wędrował do więzie
nia, to na Gdańską, to znów na Targową. Za 
każdym razem wra::-ał ze ŚWieżym zapasem 
energii i zapału. Do więzienia wsadził go 
okupant. Tvm razem już więcej nie wrócił. 

H. W. 



AlI a • 

p O Ń c z O S Z ARK A l że skończyło się wszystko dobrze, ~e ~o-
szły razem do domu, a krzykliWa meWla-

(ADELA OLSZTAJN) . sta prosiła Stenię by. koniecznie do 
~al:dz? trud~o. pi~a~ o Adeli, jako o tej, I nawet nie śniło umierać. Ona po prostu niej. przyszła ~a ~alsze poga:vędki. . 

STENIA Adela aresztem swym wcale nie była 
zmartwiona. Do więźniów politycznych 
docierały jeszcze książki. 

W celi więźniów politycznych Adela 
Znalazła to czego dotychczas daremnie 
pragnęła - naukę. Rzuciła się z żarem 
do książek. Długi dzień więzienny dla 
niej był za krótki. 

k~oreJ me ma JUz. w~rod nas. Przez wszyst- urągała wszelkim prawom natury. Jej N1ezwykłą Slł~ 1. I?oc ~del.l . odczuwah 
kle .lata okrut~le) mewoh w naj cięższych płomienna wiara i entuzjazm zatriumfo- na~et przygodm Jej sąsIedzI ·z bar.a~u 
chwl.lach opowIadałyśmy o niej , stawiałyś- wały nad chorym, bezwładnym ciałem. szpIt~lnego w R~d?~oszczu, wzywali J~ 
my Ją z~ p~z'y1dad młodym towarzyszkom. Patrząc na jej promienną twarz, zasta- do su:b~e b~znadzleJn~e. chorzr uffilerah 
Wspomn~eme o niej niejednemu z nas nawiałyśmy się często nad tym, czy ko- spokoJme, kledy ona sCls~ała Ich stygną
d~da!o sIł ?O wytrwania potwornych dni, bieta ta urod ziła się tysiąc lat za wcześ- ce ~ęce. Taka była Stema - Adela 01-
:nl~Slę~y l lat hitlerowskich obozów nie czy tysiąc lat za późno. Za piękna po- sztaJ.n. .. . ." 

Każda książka była dla niej objawie
niem. Swoim nieomylnym instynktem ro 
botnicy chwytała zawsze sedno rzeczy. 
Zagadnienia najbardziej trudne i zawikła
ne potrafiła za jednym zamachem tak 
"rozciąć", że stawały się proste i jasne 
jak słońce. 

smlercl: stać, jak na tak okrutne czasy. Ml~ła CIęZ~I~, okrut~e ~y~l~. . DZIec.k0 
To .n;e była żadna ,,'wielka osobistość". Dziś rozumiemy, że Stenia przyszła na U?,oglc~ rodzlcoW, ~tracIła. Juz.lch w dZ.le: 

~azwI~K takich ludzi nie zapisuje histo-I świat ani za wcześnie, ani za późno. Bez ~1~st:VIe. N.a barkI m~ł~J dZIewczynki. l 
na, a Jednak kto wie? Ludzie ci skromni, takich ludzi jak Ona w każdej epoce ży- ~eJ me o wlel~ starszej SIOstry, spa~ł CIę
sze::szemu ogółowi nieznani, nie mniej cie stałoby się martwe. . zar ut~zymama młodszego rodzen~tw~. 
moze wpływają na J.;.ształtowanie się 10- W osobie Steni łódzka klasa robotnicza Gdy mIała lat 6-7 sprzedawała cukIerkI. Ta właśnie wnikliwość i jasność umy
sów .swego kraju, niż niejedno sławne znalazła najlepszego swego wyraziciela. Później poszła do fabryki,. stała się IlOl~- słu wraz z płomienną wiarą w zwycię
nazWIsko. Ta~ też widocznie ocenili nie- Była przedstawicielką Komunistycznej czoszarką· Tu zetkn~ła SIę z rew~lucYJ- stwo socjalizmu stanowiły . jej siłę· Dla 
P?zor~ą Stemę znani dobrze robotnikom Partii Polski. Wyrazicielką płomiemlej nym ruchem robotm?zym, wstąpI.ła. d~ jego zwycięstwa oddała całe swoje życie, 
ło~zklm oprawcy sanacyjni z ul. Kiliń- wiary, nieugiętej woli, walki o lepsze Komumstyczne~o Z":"lązku,, Młodzlezy l Zginęła śmiercią walecznych podczas 
SkI ego 152 (defen~ywa). Gdy w roku 1930 szczęśliwsze życie. Ta wiara i niespożyta sz!b~o .za swoją . dZlałalnos~ I?oszła do powstania p~eciw hitlerowcom w getcie 
A~~w~ill~w~h~~pno~wcikK~ ~a prom~ciow~y z t~ drobn~ ~hM~ w_~_z_~_n_I_a.~M_o_z_e~m_ę~~~w_y~d_a_c_d_z_lw_n_e_,~~_e_b_i_a_~_s_~_c_k_i_m_. _______ ~(H_._W_.~B~J 
p~c zw~oclł SIę do swych kamratów: "To wanej kobiety wszędzie i zawsze. 
me~ez'pl.ec~ny numer. Trzeba ją wykoń- Dobrze znała ją przede wszystkim ro-
czyc, Jezeh me my tu na miejscu, to zro- botnicza młodzież łódzka. 
bi to ;ta?zelnik więzienia P. Pollak". Z · jaką radością wybiegali jej chłopcy 

Ze smIe~he~ opowiadała nam to Ade- na spotkanie, gdy z daleka ujrzeli ją uś
la, gdy zb~ta l pokrwawiona przyszła do miechniętą, kuśtykającą na swych okale
nas, do celi ~a ?dańską. To nie były żar- czonych przez oprawców sanacyjnych 
ty. ~ przeraz~nIem przekonywałyśmy się chorych nogach na "podpunkt" (umówio
z kazdym dme.m wyraźniej, że naczelnik ne tajne miejsce spotkania). Żeby nie 
Polla~ zal~ceme to wprowadza w czyn. wiem ile policji czy szpicli przyszło na 
Obnazona Jego szabla spadała nie raz na masówkę, nikomu z tych chłopców i 
głowę Steni. Miesiącami całymi oglądaliś- dziewcząt nie przyszło by nawet na myśl 
my w czasie spacerów niezagojoną ranę. uciekać. Przecież nie zostawią Steni sa
Ona zaś jakby nigdy nic. Radosna, wesoła, mej. 
zawsze pełna życia i wenvy. Dobrze znało ją całe robotnicze przed-

- To nic, nie przejmujcie się tym - mieście Złotno. Nie tylko bezrobotna mło-
machała niedbale ręką. dzież przychodziła tam na organizowane 

Znaleźli wreszcie lepszy sposób wykoń przez nią zebrania, przychodzi,ły matki i 
czenia jej. Zabrali ją do karceru i obłoż- ojcowie, płakali słuchając jej prostych, 
nie chorą oblewali kubłami lodowatej natchnionych słów. Odchodzili z wiarą i 
wody. Po tej "kuracji" nie wątpili już, otuchą, pewni, że zło musi się skończyć. 
że celu dopięli. Wypuszczono ją na wol- Przypominam sobie: poszła kiedyś pod 
ność. Chodzić już nie mogła. . fabrykę Poznallskiego pomówić trochę z 

Gdy przypominamy te lata, to jeszcze ludźlni. Źle trafiła. Pierwsza kobięta któ
dziś trudno mi pojąć, jak to się stało, że rą zaczepiła. zwymyślała ją, wyzwała od 
Stenia wyszła: normalny człowiek byłby takich i owakich. Myślicie, że Stenia 0-

już po tych straszliwych katuszach nie- braziła się, że uciekła zawstydzona? Wca
zdolnym do pracy kaleką, byłby złamany le nie. Nie wiem jak się potoczyła roz
przynajmniej fizycznie, Adeli zaś ani się mowa tych dwóch kobiet - wiem tylko, 

Pl'olAtal"USZ~p wszystry~!t.. kraj6w. r'leżcie srę! 

PARTJA POLSKI· 
(S BK C J A HI ę D Z" N A R O D ÓW" I' K O M U N I S T Y CZ N EJ). . 

tS '. 
Do strajków i demonstracyj ulicznych! 
Do 14-godilinilego slrałka powszechnego 

• cal_t Po,lsce 
PRZECIW RZĄDOWI FASZYSTOWSKICH MORDERCOW. 

PRZECIW MORDERCOM' LUDU I PODPALACZOM WOJNY. ZAPAZE.· 
bAJf\CYM POLSKr;' HITLEROWI, PRZECIW ZDRAJCOM NARODU. 

Do C. K. W. P. P. S .• do K. C. Bundu. do Komisji Cen~ , 
tralnej Związków Zawodowych, do U. S. D .• N. S. D., P. C.; 
cio Stronnictwa Ludowego; do wszystkich okręgowych 
i d~ielnicoW}'ch organizacyj PPS i B.undu, o!a~ do wuys"" 
kich antyfaszystowskich organizacYj robotnikow. chłopÓW. 
\nteHgencji pracującej • . 

TOWARZYSZE, OBYWATELE! 
Po Wołyniu, Krakowie, Cz~stochowie - Lwów. ~uld. b.mdy!ó.\~, 

pospolitych rzezimieszków, rząd Kościałkowskiego -Raczklewlcza zam"IlII 
. Polsk~ w krwawe poboiowisko, na którem dzień w dzień padaią, trupy 

mordowanych masowo robotni~ów j chłopów, ~alczącr~b o .ka~ał.ek chle· 
ba, o prawo do życia i wolnoscl! System pohtyc~nel a polIcYJ.ne. pro w o-
kacji uzupełniono systemem i stałych, krwawych: ekspedYCYJ ·~arnyc~ 
i pogromów przeciw ludowi polskiemu i naroQ.om. uCls.k-anym.- .~ Iml~ c~e~o:J 

W imię prawa do wyzysku -d bogacema SH. g~rs.tk, ka!,ltahst~w. 
bogaczy, jaśniepań.skich o~sząrników, genera-łĆW. W ~ml~ W~JJlYf k~o.rą 
klih ł sanacyjna J,.organizu,ie w sojusz.u z ~s~zmelJl n:le~lecflm. p.rzeclw 
I< rajowi socializmu i rewolucji, przecIw tWierdzy pokOJU l wolnoscl. nero-

<iów - przeciw Z. S. R. R. ., . . ' . 
Ten sojusz - to zaprzedanie mepodległoscl ~arodu po.lsklego taszy-

zmowi niemieckiemu. Ten sojusz - to okupacJa ziem polsktch pfzez ~It. 
lerowskich bandytów, u których .klika . morderców i zdrajc~w narodu, kitka 
Targowiczan - szuka ptJmocy przecIw walKom wyzwolenczym ludu pra-

l;uJące'l0 Polski. r 
'recz Ż la_cle. morderców I adralców n.,od •• 
Akcja solidarnościowa swiata pracy z dnia 2 kwietnia była wspao,ia

ł~rn przy,kładem solidarncści l gotowości mas DraCUi'l9cb do walki. KI!ka 
s~nacyina odpowiedziała na to nową rzez i ą we LWOWIe. Nakazem WIęC 
~hwm jest 

r Z U 1\ i a w.s y Jł k ł e s ił y •• s p r a c u J ~ c y cI.: 
clo leszcz. pot,iniejszego wys._ple .... a . 

s!<j~n~'vanego przeciw rzadowi bankierów i katów. 

t en rząd III U si pólść precz! 
Lacl pracuj~cy nie zniesie bań"y laldego Izadu, 

~ło'1 51'111111 cło spoleC&eńl~wa tronie. kaloDli.t4w, 

Ai~ TONI TRZECIEV .. "SKI - MICHAL 
Czerwoną .Lódź kochali nie tylko jej 

rdzenni mieszkańcy. Wiernylni jej dziećmi 
stali się wszyscy kapepowcy przyjezdni, ci, 
których Partia przysłała do pomocy nam, 
młodym członkom KZMP. Tych przybra
nych synów naszego miasta nie wolno nam 
zapomnieć w radosnym dniu Zjednoczenia 
polskiej klasy robotniczej. Oni bowiem 
swą ofiarną pracą torowali mu drogę. 

J celną z napiękniejszych postaci wśród 
tych przybranych synóv.. Łodzi był Trze
ciewski Antoni "Michał". 

Z pochodzenia robotnik - tytoniarz z 
Poznania, od wczesnych lat związał się z 
ruchem rewolucyjnym. 
Dyskutując z nami w wolnych chwilach 

- między jednym zebraniem, a drugim, z 
wiarą przepowiadał nam - młodym, czasy, 
które obecnie przeżywamy. 
Gorący patriota-robociarz samouk, pełen 

kultury, z pogardą mówił o tych, którzy 
próbują ciągnąć Polską wstecz. Z niepoję
tą siłą wpajał nam konieczność zwalczania 
rozbicia wśród klasy robotniczej. Był nia
legalnym kierownikiem Wydziału Zawodo
wego na każdym zepraniu bezpartyjnych 
uporczywie. płolniennymi przemówieniami 
przekonywał, że siła tkwi przede wszyst: 
kim w jednc·ści robotników. 

Zmarnowany fizycznie przez ciągłe od
siadywanie wyroków więziennych, gruźlik, 
miał niespożytą, fantastyczną wprost sił~ 

Był dla naszego pokolenia wzorem praw 
dziwego patrioty i rewolucjonisty. Wiele 
lat pamiętaliśmy, że tow. Michał, trawio
ny gorączką, zawsze niedojadający i nie-
wyspany - organizował zebrania, a póź
ną necą. studiował Marksa i Lenina - stu 
diował, by nazajutrz z większą jeszcze ener 
gią kierować strajkawi, które w Łodzi w la 
tach 1930 - 1932 wybuchały niemal bez
ustannie. 

, Po czteroletnim więzieniu w pojedyńczej 
celi we Wronkach, aresztowany powtórnie, 
próbował w drodze z sądu do więzienia 
uciec. Eskorta strzeliła do niego. Ciężko 
rannemu odczytano w szp.italu sześcioletni 

wyrok. Żył jeszcze kilka miesięcy - umarł 
w piortkowsltim więzieniu. 

Klasa robotnicza Lodzi w dniu Zjednocze 
nia czci w nim swego ofiarnego syna, któ
ry w okresie walk i terroru sanac1jnego, 
odważnie wskazywał na konieczność jedno
ści ruchu robotniczego, jedności opartej O 
zasady marksizmu-leninizmu. 

B. Bea,tU3 

kłó':1. depce ' wszystkie. uJ.chetnkjsze porywy I.udu i przejawy twórcze) , 
Itty'ltl. ~łóry łi1olynu!e h!tl.lrę .p',IJką.· tam.ienie :~ols.kę w. cment~TZvsko. 
lAI kraj ~łodu, ·nędzy I bezrobOCIa, pcha . kYć\J w nalstrt~1.1I-k!~zą ".Jt1'e. 

,ZWrJlCllm" się do wszystkich ,wymienionych wyżei org8ni7acyr. d() 
wyszystkich robotników, chłODÓW ł pracowników umysłowych :!! we~w~;em 
J,. l'Iatychmlastowych strajk.ów i demonstracyi ulicznyclr' oraz do natycb
""lutowego współnego zorganizowania i przeprowadzenia 

Itrałka 

S4-god.ln ••• o 
powszechnego w calel PolIce. 

Przyjmijcie natychmiast wnęnzie ucJtwały stra ku powsze~JIf. 
nago. TWón:cie iednolitofi'ontowe komitety strajkow.e. 

Akcj~ protestacyjna musi doprowaddć do ostatecznego ~e~ 

1nentow~nia potężnego frontu 1ednolitego i ludowego przeciw fa. 
szyzmowi. 

. Kto przeciw jednolitemu frontowi z komunistami - ten jest wro.2iera 
tedholitego frontu. 

Kto. wrogiem jednolitego frontu - ten rozbra1a lud i pomaga'. 
czv~mowI. 

Wielki ludowy front antyfaszystowski - to "'rog. do obalenia nJ4-
d9W kliJd f~"ł(yjnei.. ft, rtai.lęps~a ~warancfa odpar~ia zawa.;ólir 
pogromowej endeCJI, tych hien. 'leruJ\,yeh na. bwawej walce lud, 
() chleb i wolność. 

Do SlraJków! 
Twórzcie komitety stl'aikowe jednolitofrontowe1 
Do demonstracyj fIIicznyeh! 

Twórzcie masową samoobronę robotniczl\ I ch'opskllJ jecJnolłło-
't'Ontową i ludowofrontowę. 

Precz 7. rządem sanacvlnych morderc6w! -- , Iq! • ..

PQq sąd Świtaiskiego, Be11nę' Praimowskiego i zbirów policytllychl 
.Żądamyc~leba i pracy dla bez.robotnych, podwyżki płac, G-cło 

,IJc/u"nego dOla pracy. N lech płacą bogacił 
Niech iv'je wolność strajkówł 
Ręce precz od Zwią:r.ków Zawodowych! 
Do walki O zietJ1ię dl,. chłopów! . 
<:;hleba. pracy, ziemi, wolności i po\ojut 
Precz '/. sejmem mianowańcówl 

Niech iv je Zgromadzenie USł.awodaw~e n. podsfawJ.e ... 
t . b • d " rvwTlego, 
8.J"ego. , ezposre mego. p1'oporcJonalnego i powszechne"" . 

f tOqOW""'II8. ' .. prawa 

Hieth żyję 1"szy Maj jednQlittio i tucfQ"cco f;ontuf 

Warszawa. 17.IV 1956 r. 

KOBllłel Ceń'ra.ay 
Komanls,yczne' ParlU 'olHl 



• 
Władysia w Dworakowl~ 

I- sekretarz l.ód:zkiego «"amll.tu PPR Wkład łÓdzkiej organizacji partyjnej P P R 
15 grudnia 1948 roku - :rozpoczyna swe 

obrady Kongres Zjednoczonej Polskiej 
hrtii Robotniczej. Wybiła radosna dla kla 
By robotniczej chwila zjednoczenia polskie
go ruchu robotniczego. 

sztandar internaojonalizmu i skupiała wo- r 
kół siebie najlepsze elementy polskiej kla
sy robotniczej swojej epoki. TR}1JlIAi l/JJJl! 

Dziś każdy oddział polskiej klasy robo
tniczej, każda organizacja partyjna PPR i 
PPS oo.czuwa potrzebę dokonania rachunku 
sumienia, poo.sumOWanla swojego dorobku 
i swego wkładu w historyczne dzieło zjed
noczenia proletariatu polskiego. 

Ten rachunek sumienia, bilans swoicb 
pr&c, to podsumowanie swojego wkładu w 
zjednoczenie polskiego ruchu robotniczego 
czynią, dziś załogi robotn~e wszystkich 
fabryk, kopalń, buf i warsztatów w mel
dunkach dOJl()Szący,ch Kongresowi i całemu 
nar<Xl.owi o wykonaniu 8wych planów pro
dukcyjnych, swych dodatkowych zobowią 
zań kongresowych. Czynią to pracownicy 
}"1&zystkich inatytucji i urzędów, ucznio
wie i studenci, uczeni - pracownicy kul
tury, instytutów naukowych i badaw
czych. 
CÓŻ W'.nOI9ZIł ~wcy Łodzi do skarbni 

cy Zjednoczonej Partii? Jaki jest dorobek 

W okresie drugiej niepOOległości, w okre 
sie panowania Chieno-Piasta, w okre

sie reżimu sanacyjnego czerwona r~tni
cza Łódż wzbogaciła swe szlachetne tra
dycje bojowe i rewolucyjne - doświadcze
niem nowych bohaterskich walk prowadzo
nych pod kierownictwem łódzkiej organi
zacji Komunistycznej Partii Polski. 

W strajkach powszechnych i okupacyj
nych, w czasie demonstracji bezrobotnych, 
w czasie potężnych bojowych wystąpień 
proletariatu łódzkiego o prawa polityczne 
ludu polskiego, w bojowych demonstracjach 
przeciwko sanacyjnemu reżimowi głodu, nę 
dzy, zaprzaństwa, i Targowicy narodowej, 
w walce o chleb i pracę - robotnicy łódz
c.y zawsze widzieli w pierwszych szer.egach 
walczących - członków łódzkiej organiza
cji Komunistycznej Partii Polski i Ko
rt!unistycznego Związku Młodzieży. I nigdy 
proletariat łódzki nie zapomni o takich 
swoich synach i córach jak Rarnam, jak 
Bytomska, j~ Engel, jak Borowiakowa, 

~~I!~~~~!.tn!l.~~I~LwmI..:..R.Q!!Q;r,.:,1J:~1lL.-__ 

. .IOkoln1t~Jo.t·pr&e&Q&Ca~ .,l~JtnLe dla ezl~ntóq pnrtl1.~ 'koln1k~ 
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łódzkiej orga.n.izaeji parlyjn-ej w walkacr. 
klasowych proletariatu polskiego, w walce 
o wyzwolenie narodowe i społeczne, w 
walce i pracy nad odbudoWll kraju i w 
budo'fie funp.amentów nowej socjalistycz 
nej Pó16ki? Jaki jest wkład łódzkiej or
ga~izacji partyjnej w spraw~ jedności 
polskiego ;ruchu robotniczego? G dy ~ mówił o proletariacie pol-

Uim, o jego walce, o walce narodu 
polskiego o swoje wyzwolenie narodowe i 
społeczne, dodawal zawsze przymiotnik . 
bobaten.k.l Nte było to w jego utach 
CZCZ3"D1 podI.leb6twem. Bo obok 1"08yjskiej 
klaay robatniC2ej. bo obok narodu rosyj
skiego, rzadko który oddzial proletariatu 
międzynarodowego, mało . który naród mo
ł.e się poer.esycić tak pię1mymi kartami w 
dziejach walki o wyzwolenie narodowe i 
społeczne, jak polska 1daaa robotnicza., jak 
naród polski. . 

Rewolucyjnemu dorobkowi proletariatu 
łódzkiego poświęcił LENIN niemalo uwagi. 
P.is.ząc o powstaniu i zbrojnych l».twach na 
barykadaCh Łodzi w 1905 roku, LENIN 
wska.zyw8.ł, te "to postllOi proleta.ri.4tu Ło
cki 2m4jd-ujemy nie tylko nawy wz6r rewo
Zt.WYi'Mgo f11!,twejatmtu i bohaterst1DtJ, lecz 
i wyWJe !rmn.y walki. Ich (robutników J6<k 
kWh - przypominek redakcji) tu:])rojenie 
j63t Jeszcze kiepskM, barrk!o Joiep8kie, ich 
powsta?!MJ jeszcze po Iłtaremłł - czę.:ir.io
~, odertootne od łqczMści z ogólnym ru
chem jedmakże czynią oni krOk. naprzód, z 
niez;'ykltf nybkościq. I! cl.bud/Jwlt.1tł tdice 
miasta dziesiqt1Mmi oorykrul, zallajq 1'0-
~ straty wojskom ooratu, brooiq 3'ię z 
determiMCjtJ 10 po8ZCZegó~nych kamieni
MOh. Nowe powstantie rOŚ1lk to glqJJ i 
1CIłZ67'Z. NOU>e ofiary katów carskich - to 
Łodzi zabito i raniono okolo t.ooo osób -
rozpalajq plomiennq nienatoi8oi.ą do prze
klętego samodzierrowiAl ~ Ikiesiątki i 
setk4 tysięcy obywateli". 

J eśli LENIN mógł w 19015 roku stawiac 
za wz6r "bohaterski proletariat bo

haterskiej Polski", a w szczególności bo
haterski proletariat Łodzi to wiemy, że 
złożyła . się na to praca, ofiarny trud i 
krew bohaterskich przywódców Wielkie
go Pnlletariatu, - takich ludzi jak: Lud
wik Waryński, jak Oss<YWski, Bardowski, 

. Kunicki, Feliks Kon i setki imlych dzia
łaczy tej pierwszej rewolucyjnej mar1:tsi.
stowskiej partii polskiej klasy robotni
czej. 

Wiemy: jeśli LENIN mógł w 1905 roku 
sŁa.wia.ć za wzór "bohaterski proleta.rE.t bo 
haterskiej Polski", & w szczególności bo
haterski proletariat Łodzi, to złożyła się 
na to praca, ofiarny trud i krew działaczy 
Socjaldemokracji Królestwa Polskiego i 
Litwy,-takich "orłów rewolucji" jak Ró
ża Luksemburg, jak Kasprzak, jak Feliks 
Dzierżyński, jak Julian Marchlewski, i ty
siąC" innych działaczy Socjaldemokracji 
Królestwa Polskiego i Litwy - tej jedy
nej podówczas rewolucyjnej partii polskiej 
klasy robotniczej, która stała w zasadzie 
XL" ,",1111 " ;" li1 ". >··:-:rnu i wysoko rhip.rżvła 

jak "dziadek" - Rechniewski, jak Tadek 
Eisen i setki, setki innych komunistów pol' 
skich, którzy oddali swe życie za spraw~ 
socjalizmu. 

Często już w owych latach zadzierzgały 
się nici bojowej współpracy pomiędzy ko
mu.n.istami polskimi, a pepesowskimi rob()
ciarzami - jednolitofrontowcami. Potężna 
jednolitofrontowa demonstracja w dniu 1 
maja 1936 roku i szereg innych bojowych 
jednolitofrontowych wystą.pień proletariatu 
łódzkliego były pierwSz.ymi cegiełkami, ~ 
których wyr6sł ciziA potężny gmach Zjed-

noczonej Polskiej Partii Robotniczej. Krew 
przelana wspólnie przez komu.n.istów i robo 
ciarzy pepesowców - jednolitofrontowców 
na ulicach Lodzi była pierwszym cemen
tem, który dzisiaj tak silnie spoił szeregi 
polskiego ruchu robotniczego. 

P o klęsce wrze$niow.ej, gdy PoI!'lkę. zakuł 
w kajdany mewoli barbarzynski oku-

pant hitlerowski, ł:ódź rob?tnicz~ nal~ż~-. 
ła do tych ośrodkow, gdzIe naJwczesrueJ 
r<:.-oobrzmiał zew do walki z najeźdźcą, o na 
rodowe i społeczne wyzwolenie narodu pol 
skiego. Tu w Lodzi w "famułach" Schei
blera Wimy Poznańskiego, w nędznych 
drew~akach' i koszarowych kamienicach 
dzielnic ro~otniczych: Gó~niaka, Rudy, ~a 
łut, Kozin, Marysina, WIdzewa, narodziły 
się pierwsze komórki Polskiej Partii Ro
botniczej Gwardii Ludowej i Armii Ludo
wej. Stąd wyruszyły w pole do walki z na
jeźdźcą hitlerowskim pierwsze oddziały par 
tyzanckie. Stąd wyszli, aby złożyć swe ży
cie w boju o nową, lepszą, socjalistyczną 
Polskę tacy ludzie jak tow. Czesiek Szy
mański, jak Leon Koczaski, jak Janek 
Szwejda jak Brooek Zapała, jak Staniaław 
Działek.' Stąd wyszli Promieniści, aby od
dać swą krew i młode życie w walce z nie 
nawistnym okupantem. 

Na próżno wściekali się okupanci, na 
próżno wyrywali wciąż nowe ofiary z sze 
regów łódzkiej organizacji partyjnej PPR. 
Na miejsce uwięziooych, na miejsce straco 
nych bojowników stawali nowi i kontynuo 
wali ich dzieło. Łódzcy robociarze pieczoło 
wicie przekazywali z rąk do rąk gazetki i 
odezwy peperowców. Każde słowo w nicb 
zawarte, każde hasło nie tylko zagrzewało 
do wytrwania, ale budziło do walki. Kręci
ły . się ma.szYhy w fabrykach. ale nroduk-

~,,~ Ot~'.k.oi'lł.fhHI<IO !\f,IOrOIlOMUd 
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cJa ""ciąż malała i malała. Sabotaże przy 
bierały wciąż boleśniejszy dla okupanta 
charakter. Bywało i tak, że całodzienna 
produkcja chemicznYCh oddziałów "Wimy" 
spływała do kanałów odpływowych. Mur 
nienawiści robotniczej Łoo.zi otaczał oku 
p.anta, a za każdą sprawą, za każdym sa
botażem, za każdym . wystąpieniem stał 
czyn peperowca. 

W tych ciężkich i trudnych chwilach na 
stąpiło dalsze zbliżenie pomiędzy peperow
cami, a oddanymi sprawie robotniczej ro
bociarzami pepesowcami-jednolitofrontow 
cami. Nie mało pepesowców jednolitofron
towców nawiązało wówczas nici braterskiej 
współpracy z pepe·rowcami. Można nie wąt 
pić, że współpraca i wspólna walka w okre 
Ilie okupacji ze strony peperowców i jedno 
litofrontowców-pepesowców łódzkich we
szła jako trwała cegiełka do gmachu jed-
ności polskiego ruchu robotniczego. 
Dzień 19 stycznia 1945 roku, dzień, w 

którym piel"W5fŁe oo.działy wyzwoleń
czej Armii Radzieckiej wkroczyły na ulice 
Lodzi poz~tanie na zawsze w wdzięcznej 
pamięci łódzkiego świata pracy. Był to 
dzień wyzwolenia, dzień radości.. Radości 
pomieezanej jednak ze smutkiem, bo tego 
właśnie dnia Lódź dowiedziała się o ostat
niej s1:.t'a&liwej zbrodni popełnionej na od 
chodne przez hitlerowców: spaleniu żyw
cem 8.000 więźniów Rad0g'()6zcza. 

Tragicznl/: obraz przedstawiała &Obił 

Łódź w dzień po ucieczce hitlerowców. Nie 
było chleba, nie było żadnych zapasów, 
Unieruchomione były fabryki, przedsiębior 
stwa, w ruinach leżały Bałuty. W mieście 
pozostawało zaledwie 200.000 ludności spo
śród przedwojennych 700.000. 

Trzeba było budować nowe życie: do
starczyć ludności chleba, uruchomi l 

elektrownię, gazownię, tramwaje, puścić w 
ruch, fabryki, koleje. 

Do tej pracy pierwsza. stanęła łódzka or
ganizacja partyjna PPR. 

Dzięki braterskiej pomocy wojsk Radzie 
ckich w ciągu jednego - dwóch dni uru
chomiono pierwsze piekarnie i z zapa.c;ów 
mąki ofiarowanej przez wojsko Radzieckie 
dostarczono łodzianom pierwszych bochen
ków chleba. Już na drugi, na trzeci dzień 
Łódź miała. prąd, gaz, puszczono pierwsze 
tramwaje. Z niesłychaną ofiarnością rob, ' 
nicy łódzcy n'\ zew Polskiej Partii Robot
niczej stanęli do odbudowy swoich fabryk, 
gruntownie zniszczonych przez hitlerow
ców. W halach fabrycznych nieopalanych, 
zimnych, o wybitych oknach - zgrabia
łymi 00. mrozu rękoma łódzcy robotnicy 
montowali ze szmelcu pierwsze zespoły 
przędzalnicze, krosna, obrabiarki. W lu
tym 1945 r. ilość robotników zatrudnio
nych w przemyśle łódzkim nie wiele prze
kraczała 20.000. 

Nie sposób wyliczać tu wszystkich eta
pów tej żmudnej, ciężkiej pracy i walki 
łódzkiej klasy robotniczej i łódzkiej orga
nizacji partyjnej PPR o odbudowę przemy
słu i naszego miasta. Wystarczy, że stwier 
dzimy, iż w chwili obecnej przemysł łódz
ki zatrudnia ponad 160.000 robotników i 
pracowników i daje nie mniej niż jedną 

szóstą wszystkich towarów wytwarzanych 
przez przemysł całej Polski, że w Łodzi po 
wstało szereg wyższych uczelni, w których 
studiuje 15 tysięcy młodzieży, że czynne 
są wszystkie szkoły, aby pojąć jak ogrom
ną drogę przebyliśmy, jaki ogromny był 
wkład organizatorski, wkład pracy i krwi 
w dzieło gospodarczej i kulturalnej odbu
dowy naszego mia.c;ta, w jego gospodarq 
komunalną, jak również w zagospodarowa
nie Ziem Odzyskany~h, na które łódzka 
organizacja rzuciła ponad 10 tysięcy 
swych członków. 

A le przecież nie mogliśmy, nie ohciell-
śmy ograniczać się do zwykłej odblł

dowy, przecież na sztandarach naszej Par 
tii, Polskiej Partii Robotniczej, wypisane 
są hasła walki o wyzwolenie społeczne 
klasy robotniczej i całego ludu polskiego. 
A partiia nasza nie rzuca słów na. wiatr. 

Klasa robotnicza przejęła w swe ręce 
przemysł wielki i średni, banki, koleje, 
ubezPieczenia. Wyruszyły z Lodzi na wieś 
brygady robatnicze z peperowcami na ~ 
le, aby przyjść z pomocą chłopu w jego 
walce z obszarnikami i wyzyskiem obsza.r
niczym. Wierzymy, że chłopi województwa 
łódzkiego nie zapomną nigdy owych chwil, 
kiedy robociarz łódzki dopomógł im w ZI'ZU 

ceniu jarzma obszarniczego i razem z nimi' 
odmierzał sznurkiem parcele na obszarni.. 
czych włościach i wbijał w ziemię każdej 
parceli tabliczkę z nazwiskiem jej nowe
go, tym razem prawego, właściciela. - 'bel 
rolnego lub małorolnego chłopa. 

Obszarnicy, kapitaliści i wszystkie ciem. 
ne siły reakcji nie dawaly za wygraIl4. 
Bandy zorganizowane ~ faszystowskie 
podziemie i korzystające z opieki i popa.!'
cia Mikołajozykowego PSL-u mordOW'!llY, 
zza węgła działaczy peperowskich, robot..
ników, biednych chłopów, którzy odwa
żyli się podnieść rękę na "świętą włas
ność prywatną" panów szlachty - obszar 
ników i wielkich kapitalistów. 

p olska Partia Robotnicza, w szczegól-
ności organizacja łódzka, zmobilizo

wała tysiące najbardziej oddanych i ofiar.. 
nych swoich członków na front walki lJ; 

podziemiem faszystows~im i reakcją. Set
ki Peperowcfw łódzkich oddało swe życie 
w obronie władzy ludowej, w szeregach 

. żołnier2iy Bezpieczeństwa, Milicji Obywa-
telskiej i ORMO, ale bitwa z podziemiem 
faszystowskim, bitwa z reakcją, która rwa 
ła się ponownie do władzy, została wy
grana. Swiadczyły o tym wyniki głosowa
nia w referendum ludowym, a następnie 
wielkie zwycięstwo obozu demokracji pol': 
skiej w wyborach do Sejmu Ustawodaw .. 
czego, sromotna ucieczka Mikołajczyka. 
kraju do swych anglosaskich gospodarzy. 

Wielkie zwycięstwo odniesione przez kła 
l;lę robotniczą i obóz demokracji polskiej 
w wyborach, zwycięstwo, odniesione prze 
de wszystkim w wyniku jednolitofronto-. 
wej współpracy PPR i PPS, rozmach ja
kiego zaczął. nabierać w Łodzi ruch wsp6ł 
zawodnictwa pracy i ruch wielowarszta
towy nie szedł w smak pewnym prawico
wym wuerenowskim elementom. które tkwi 
ły wciąż . jeszcze w różnych ogniwach PPS . 

p rawicowe i wuerenowskie elementy • 
uporem dążyły do przekctałcenia od

ro~zonej PPS w "trzecią siłę" - w siłę, 
ktora utorowałaby drogę restauracji wła
dzy burżuazji w Polsce. Te prawicowe e
le~enty uwiły .sobie w pewnym okresie 
gruazdko w łódzkiej organizacji PPS, W 
której w owym czasie rej wodził znany 
prawicowiec, Wachowicz. Prawicowe ele
menty łódzkiej organizacji PPS wciąż po-
nawiały swoje próby rozbicia jednolitego 
frontu robotniczeg'O. Próby tf' r""' iosłv ied 
nak całkowite fiasko wskutek zdecydowa 
nej. akcji naszej organizacji partyjnej, jed 
nolItej postawy łódzkich mas robotniczych 
oraz lewicowych działaczy PPS i dołów ~ 
pesowskich. Już na początku 1948 rolru; 
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si!'mi pracującymi całego narodu leży siła 

ZjednoczonE:"j Partii Robotniczej, leży rę

kojmia zwycięstwa klasy robotniczej nad 

elementami kapitalistycznymi w naszym 

kraju i urzeczywistnienia marzeń i dą-

zen odwiecznych wszystkich uciskanych 
i wyzyskiwanych, marzeń o zbudowaniu 
nowej, lepszej, sprawiedliwszej, socjalis
tycznej Polski. .... _--... _----- .... _---

)la roz'kU PPIl.tvyruszsj" z nasz'Ych terenó" coraz t.o 
DOwe ~t1Z1"ly lIłod·~b P~laktSlr ,,' pole,którzy \I snu
~~Qh,\ClWAR"JI LUDO'rlEJ"p~cwadz~ zbrojn~ "alk~ 2! ~. 
·j.tdlQ~.QUOh D4rtyzanckl s~5je sl~ ruchem calo;o 
l\'Hodu.poacy z wszystkich zlem wZYlIajl\ sl, do walU 
C tas:!:YZRl9'11. 

WŁADYSŁAW DWORAKOWSKI 

Wachowicz i jego klika prawicowa odsu- Partia w klasie robotniczej w masach pra 
nięta zostaje od kierownictwa łódzkiej or- cujących całego narodu. 
ganizacji PPS. D o Kongresu Zjednoczeniowego łódzka 

U sunięcie kliki Wachowicza od kiorow- organizacja PPR przychodzi jako je-
nictwa przyspieszyło proces krystali- den z czołowych oddziałów polskiej klasy 

zacji lewicowego jednolitofrontowego kie- robotniczej. Ponad 36.000 członków liczy 
runku w łódzkiej organizacji PPS, ugrun- . łódzka organizacja PPR. Siła jej jednak 
towało jednolity front PPR i PPS w Łodzi. polega nie tylko '.1 liczbie. Po uchwałach 
Przeprowadzone w okresie marca - czer- sierpniowego Plenum KC zwiększyła się 
wca bieżącego roku wybory do rad za- aktywność pracy całej łódzkiej Ol'gani
kladowych zademonstrowały olbrzymi zacji partyjnej. Ubojowily się jej szeregi, 
wzrost aktywności klasy robotniczej, jej podniosła się ich czujność wobec zakusów 
pęd do jedności, przynosząc ogromne zwy- wroga klasowego. W walce o wykonanie 
cięstwo kandydatom peperowcom oraz planu gospodarczego i innych zadań .posta 
jednolitofrontowym pepesowcom, którzy wionych przez kierownictwo naszej partii 
o tę jedność walczyli. i Rząd, łódzka organizacja partyjna potra-

j 
fila w codziennej praktyce wysunąć się na 

Dążenie łódzkiej klasy robotniczej do jed czoło klasy robotniczej f,odzi. Związek 
'ności swych szeregów znalazły wyraz w łódzkiej organizacji partyjnej z masami 
liczn.ych wspólnych zebraniach organizac- jest cOl'az ściślejszy. Związek ten będzie 
ji fabrycznych PPR i PPS, w wspólnych umacniać'i dalej łódzka organizacja Zjed
kursach szkoleniowych, w szerokiej fali noczonej Polskie; Partii Robotniczej. 
współzawodnictwa przedmajowego, a z W tym związku z klasą robotniczą i z ma
szczególną siłą w dniu 1 maja 1948 roku, 
kiedy to klasa robotnicza Łodzi, podóbnie 

Towarzysz 
-

Harn m 
jak w całym kraju, zamanifestowała swą 
nieugiętą wolę do jedności organicznej ru
chu robotniczego. Postawa klasy robotni
czej w dniu l maja 1948 r. stała się po
ważnym krokiem naprzód w marSZll obyd
wu partii robotniczych do jedności orga
nicznej. 

'U chwały lipcowego i sierpniowogo Ple-

Gdy się pisze lub wymienia to nazwisl,o l stl'ch zrozumiale, a sprawy dalekie stają się 
l,ażdy z nas starych towarzyszy dOdaje w bliskie. W ustach tego mówcy z bożej łaski, 
myśli zdanie z popularnej o nim piosenki: każda sprawa niemożUwa stała się wyko-

num Komitetu Centr!~lnego PPR stały I 
się 'podstawą przełomu w życiu łódzkiej 
organizacji partyjnej PPR. Więcej. Uch
wały lipcowego i sierpniowego Plenum KC 
PPR oraz uchwały Rady Naczelnej PPS z 
września bieżącego roku stworzyły pod
stawy ideologiczne zjednoczenia ruchu ro
Qotniczego w Polsce. Położyły one kres 
koncepcjom pewnych prawicowych i na
cjonalistycznych elementów w PPR o jed
ności organi.cznej PPR z całą PPS oraz 
próbom rewizji leninizmu w odniesieniu 
do rewolucyjnych tradycji ruchu robot
niczego w Polsce. Uzbroiły one zarówno 
peperowców, jak i lewicowych jednolito
frontowych pepesowców do walki z opor
tunizmem, reformizmem i nacjonalizmem, 
do walki z prawicą w PPS i elementami 
wuerenowskimi. 

Uchwały lipcowego i sierpniowego Ple
num KC PPR i uchwały Rady Naczelnej 
PPS były tym orężem, który pozwolił na 
rozgromienie oportunistycznej i l1..acjona
listycznej ideologii prawicy PPS i oczysz
czenie szeregów PPS z elementów prawi
cowych, wuerenowskich i klasowo obcych. 
Uchwały te pozwoliły także i naszej pepe
rowskiej organizacji odrzucić poza burtę 
elementy obce klasowo i przypadkowe. 

Uchwały lipcowego i sierpniowego Ple
num KC PPR oraz uchwały Rady Naczel
nej PPS z września br. przygotowały l. 
taki sposób praktycznie jedność organicz-

. ną PPR i PPS. 

Tak też pojęła uchwały lipcowe i sier
pniowe klasa robotnicza, tak je też pojął 
proletariat łódzki . I dlatego właśnie apel' 
górników kopalni Zabrze-WschÓd, aby 
uczcić czynem historyczną datę Kongresu 
Zjednoczeniowego znalazł tak entuzjastycz 
ny odgłos w szeregach łódzkiej klasy ro
botniczej. Bohaterski proletariat czerwo
nej Łodzi przegłosował za jednością pol
skiego ruchu robotniczego, Z& jednością o
partą o zasady marksizmu-leninizmu -
nie słowem, nie kartką, ale dziesiątkami 
milionów metrów tkanin wyprodukowa
nych ponad plan, setkami tysięcy kg. przę
dzy, seikami maszyn i obrabiarek, setkami 
tysięcy par obuwia, setkami tysięcy sztuk 
odzieży dostarczonych ponad plan dla ucz
czenia Kongresu Zjednoczeniowego. 

Tylko przemysł bawełniany daje do dn~a 
Kongresu 13 i pół miliona metrów ponad 
plan, do końca roku - około 28 milionów 
metrów ponad plan. l 

Czyn przedkongresowy łódzkiej klasy 
robotniczej wskazuje dowodnie, jalt dale

... ko posunął się proces zjednoczenia robo
ciarzy, peperowców i pepesowcÓw, jak 
szero'de Donarcie znajduje Zjednoczona 

., ... na straży zmarł nam". ·nalna. 

PopuLarny był jeszcze za życia. Natchnlo· 
ny. oryginalny mówca, odważny l ofiarny, 
znany był wszystkim robotniItom najwięl(

szych fabryk. Chociaż mocno nienawidził 

więzienia i po pierwszym wyroku wciąż nas 
przekonywał, że on po raz drugi aresztować 
się nie pozwoli - jc.dnakże pod labryltami 
z~~howywał się tal(, jak legalny J działacz. 
Sam zatrzymywał robotni!tów, gdy wycho
dzili, prowadził długie gawędy, zapowiadał 

masówkę, na której będzie przemawiał ko
munista i którego oni, robotnicy na pewno 
obronią. 

Jeżeli pod jakąś fabryką długo nie poka
zywał się, robotnicy dopytywall się o tego 
"uśmiechniętego komunistę". 

Popularny mówca był solą. w oku "defy", 
Postanowili gJ) _mlę.szl,l;odlłwić. Ponieważ tow. 
Harnllma. nie można było aresztować, zawsze 
potrafił wymk~ć Bil) z rąk policji, gdyż po
magali mu robotnicy - zabili go szpicle na 
ma!'lówce. Nie dokończył przemówienia o 
Związku Radziecldm - zdą.żył tyUto zawo" 
łać, że Ojczyznę Socjalistyczną robotnicy pol 
scy muszą obronić - w 11 ::1 zdaniu dosięgła 
go śmiertelna lmla. 

Plomiennymi przemówieniami zdobywał so 
bie sympatię robotników. 

Zginął w Łodzi w przeddzień 12-ej roczni
cy Wielkiej Rewolucji Socjalistycznej zastrx.e 
lony pod fabryką Bidermana, 30 października 
1929 roku. 

Słuchali go z uwagą nie tylko bellpartyjni 
robotnicy - my, kazetemowcy I kapepowcy, 
słuchaliśmy gb także z podziwem. Podziwia
liśmy, jak rzeczy zawile stają się w jego u-
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Feliks DzierŻyński, J uliaD Marchlewski, 
Feliks KOD (1920 r.) 

RYTA - ESDEKAPELÓWKA 
(Henryka Hay) 

Ktokolwiek bodaj raz zetknął się z Hen
ryką Hay ten już jej nie zapomniał do koń 
ca życia. Zastanawiałam się często na 
czym polega je: siła. Nie była przecież ani 
człowiekiem o "żelaznej ręce", nie zdoby
wała też ludzi płomiennym słowem-prze 
ciwnie, zawsze jak ognia unikała słów gło
śno brzmiących, odświętnych - a jednak 
nie było nikogo z podległych jej towarzy
szy komunistów, ktoby śmiał jej "na
walić", ktoby śmiał nie wykonać jej po
lecenia. 

Człowiek nie potrafiłby poprostu spoj
rzeć potem w jej mądrą, przedwcześnie 
postarzałą, twarz i promienn&l młodzień
cze OCzY. 

Nie dawała nigdy ro~azów pomimo, że 
miała do tego prawo, a nawet jako sekre
tarz Komitetu Okręgowego KPP - obo
wiązek. "Mnie się zdaje, że trzeba by to 
przeprowadzić tak i tak - a wy co my
ślicie, towarzysze?". Taki był jej sposób 
prowadzenia posiedzeń, w taki sposób 
przygotowywała wielkie boje strajkowe i 
demonstracje. Miała głębokie zaufanie 
do zdrowego instynktu klasowego, rozumu 
i doświadczenia klasy robotniczej, umiała 
słuchać głosu każdego robotnika. 

Przypominam sobie - to było gdzieś 
w 1934 roku w Łodzi. W imieniu egzeku
tywy Komitetu Okręgowego przyszła to
warzyszka "Janina" (taki wówczas nosiła 
pseudonim tow. Hay), na posiedzenie Ko
mitetu Łódzkiego KPP z opracowanym 

planem akcji pierwszomajoweJ. Plan zo-
stał przyjęty jednogłośnie, posiedzenie 
miało się już ku końcowi, gdy w tym za
szła rzecz zupełnie nieoczekiwana: z łóżka 
podniósł się chory dziadek, bezpartyjny 
stary tkacz i postawił swoje veto. "Mnie 
się widzi, że to trzebaby zrobić inaczej". 
Dziadek wyłożył swój własny plan akcji 
pierwszomajowej, od A do Z różny od 
uchwalonego przez Komitet Łódzki. To
warzysze, speszeni, spojrzeli na Jankę, a 
ona... ona wysł11chała wszystkiego uważ
nie, pomyślała kilka chwil i... przekreśliła 
od góry do dołu przyjęty przez Łódzki Ko 
mi tet plan egzekutywy okręgowej. 

"Dziadek ma rację, siadajcie towarzysze, 
trzeba rzecz prz~dyskutować od nowa" -
oznajmiła poprostu. 

Do ruchu rewolucyjnego weszła Ryta, 
jako młodziutka dziewczyna. Mając lat 16 
była już aktywną członkinią warszawskiej 
organizacji SDK P i L. Tryskająca dowci
pem, zawsze skora do żartów, opowiadała 
nam wiele lat oóźni""i w wiezieniu. jak 

W. Lenin 

Przemówienie w zwiqzku z zabójstwem 

Róży luksemburg i Karola liebknechta 
19 stycznia 1919 roku 

(Krótkię sprawozdanie prasowe) 
Dziś w Berlinie burżuazja i so

cjal-zdrajcy triumfuja - udało im 
się zamordować Karola J..iebkncchta 
i Różę Luksemburg. 

Ebert i Scheidemann. którzy 
przez 4 lata pędzili robotników na 
rzeź dla interesów grabieżczych, 
dziś wzięli na siebie rolę liatów wo
dzów proletariac!iich. 

Na przykładzil" rewolucji niemiec 
kiej przelwnujemy się, że "demo
kracja" .iest tylko przykryciem dla 
burżuazy.ine~o rllbunlru i najdzik. 
szego ~ałtu. 

Smierć katom! 
(Prawda Nr H, 21 stycznia 1919 r.) 

Ziemię obszarniczq -
pracu1Qcemu chłopstwu 

u -

u nas w Polsce, co .czwarty wieśniak -
to bezrolny, a razem jest półtrzecia milio- W. I. Lenin w Zakopanem 
na ludności, zajmującej się rolnictwem, ale' 
nie mającej ani piędzi własnej ziemi. 

Oprócz nich jest u nas więcej niż pół- Tak być dłużej nie może. Temu oh,tI-
czwarta miliona jednomorgowych, trzy- nemu porządkowi koniec nadchodzi! 
morgowych, sześciomorgowych i jednym Nie powinno być nierówności w poslIM 
słowem - takich - dośmiechu powiemy daniu ziemi. 
- "dziedziców", których własny grunt 
wyżywić nie może. Swiat musi należeć do tych, którzy pra-
Ogółem najemników, półnajemników, cują. Wtedy nastąpi ład nowy - ład IlO

razem z ich rodzinami jest zgórą 6 milio- cjalistyczny. Ale taki porządek sam ru
nów głów. przyjdzie. Trzeba go zdobyć walką. tJ.oze
Ta sześciomilionowa masa nie ma w swo ,Ja go wywalczyć przez rewolucję .. • 

ich rękach nawet połowy gruntu w kraju, Do szeregów więc wszyscy! Pod ułan-
A któż ma tę resztę gruntu, większą dar socjaldemokracji! Do walki O wol

część. Tę resztę trzyma w łapach garść ność, o sprawiedliwość i socjalizm. 
~gaczy." I "Gromada" Nr l, W-wa sierpień 191& 

starzy szewcy SDKP i L-owcy mówili do nicze Zagłębie, ZIUl! ją okręg radomski; 
niej, do dziewczynki w kusej sukience. zwiedziła prawie każdy zakątek kraju i 

- "Na tym samym stołku siadywała tu prawie każde w kraju więzienie. Wyłąc~ 
towarzyszka Róża Luksemburg". nie też prawie w czasie rzadkich wizyt 

Ryta oczYWlście, swoim zwyczajem, I więziennych widywała swego synka, uM
drwiła w ten sposób z samej siebie, ale stwianego jedynaka. 
ci szewcy esdekapelowcy wcale nie przy- Ostatni w kraju wyrok sądowy otrzyma 

padkowo przy niej właśnie wspominali 
Różę Luksemburg, wyczuli widocznie, że 
ta młoda dziewczynka ma zadatek na re
wolucjoni~tkę wielkiej miary. 

I nie omylili się. Mając lat dwadzieścia 
kilka należała już Ryta. do czołowego ak
tywu KPP. 

Wiecznie nielegalna, mając policję "na 
viętach", wędrowała z jednego okręgu na 
drugi. Znała ją robotnicza Łódź, znało ~ór 

ła. w. Łodzi w roku 1934, ostatni w kraju 
WIęZIenny wyrok skończyła w październi
ku 1937 roku w Rawiczu. 

. Z.ginęła w komorze gazowej w Oświę
CImIU, dokąd przywędrowała aż hen z da
lekiego Paryża, gdzie przE'Z kilka lat żyła, 
walcz!ła i marzyła o powrocie do wolnej 
PerlskI, do czerwone~o Zagłębia i czerwo
nej Łodzi. 

g . w 




